ROK ZYIE 


Należytość poczłowa oplaczna golbwką 
Kraków, środa 28 marca 1934- 


| Jerozolima. (ŻAT) W niedzielę wieczór odbyło 
ię w Jerozolimie otwarcie plenarnej sesji Sjoni. 
etycznego Komitetu Wykonawczego (A. C.), pierw 
tej w Palestynie sesji tego, obok Kongresu, naj- 
wyższego ciała światowego ruchu sjonistycznego. 
"esja odbywa się w sali konferencyjnej niezakoń 
tzonego jeszcze gmachu Agencji żydowskiej w Je- 


Na sesję przybyła większość członków Komite 
|tu Wykonawczego. 

= Wielka sala posiedzeń była po brzegi wypeł- 
niona najwybitniejszemi osobistościami ruchu sjo- 
mistycznego zarówno w Palestynie, jak w krajach 
diaspory. Przybyło około 500 osób, wśród nich 
| czni goście, którzy specjalnie przybyli do Palesty 
ny z powodu pierwszej palestyńskiej sesji A. C. 
Bawiący w Palestynie 


Chaim Weizmann na posiellzenie inauguracyj- 
ne nie przybył. 


Jedyną dekorację trybnny stanowiły portrety 
| l Np nn O E 


dzinie 9.45 straż pożarna została zaalarmowana 
wiadomością o pożarze, jaki wybuchł w gmachu 
fabrycznym A. Wienera przy ul, Cegielnianej. Na 
tniejsce przybyły 4 oddziały straży ogniowej, któ- 
te zastały już 


cały 3-piętrowy gmach objęty pożarem. 


Ponieważ znajdujący się w sąsiedztwie Ń-pię- 
trowy budynek mieszkalny został zagrożony 


policja nakazała ewaknowania mieszkań. 


Ugień w międzyczasie przerzucił się na sąsiednią 
posesję przy ui. Cegielnianej 72, gdzie mieści się 
skład drzewa. Kierujący akcją straży pożarnej na- 
czelnik wezwał do pomocy dalsze oddziały stra- 
ży ogniowej. Akcję objął naczelnik Kopczyński. 
Niedopuszczozo do przerzucenia się ognia na inne 
budynki, 


jednak cały 3-piętrowy budynek fabryczny 
spłonął doszczętnie, 


ja wszystkich piętrach płonącego budynku w 
chwili wybuchu pożaru pracowali robotnicy. Nie 
żyscy zdołali się uratować, 


12 robotników znajduje się w szpitalu cię- 


Sar 


Teodora Herzla, Leona Motzkina i Chaima Arlo- 
sorowa. Oba ostatnie portrety są spowite krepą. 
Przy stole prezydjalnym, po prawej ręce prezyden 
ta Nahuma Sokołowa, stoi niezajęte, również czar 
ną krepą spowite krzesło: miejsce zmarłego dłu- 
goletniego prezydenta Sjonistycznego Komitetu 
Wykonawczego Leona Motzkina 


NAHUM SOKOŁÓW 


otwiera sesję dziękczynnem „Szehechejanu* z inten 
cji pierwszej palestyńskiej sesji A. C Mówca okre: 
śla to wydarzenie w dziejach ruchu sjonistyczne 
go, jako początek nowej epoki w odbudowie Ży- 
dowskiej Siedziby Narodowej. Lwią część przemó 
mienia inauguracyjnego Nahum Sokołów poświę: 
ca pamięci Leona Motzkina, którego miejsce w ru- 
chu sjonistycznym pozostaje dotychczas nieobsa 
dzone. Mówca podkreśla historyczne zasługi zmar 
łego przywódcy sjonistycznego dla naroću żydo 
wskiego w ogólności, zaś w szczególności dla dzia 
ła odbudowy Palestyny. Sokołów składa hołd pa 
mięci Motzkina jako pamięci męża, który był a 


Olbrzymi pożar fabryki w kodzi 


Trzypięfrowy gmach fabryczny spłonął doszczęfnie 


12 robotników rannych, 3 poniosło śmierć. — Szwagier właściciela 
rzuca się w płomienie 


Łódź, 26. 3. (PAT). W dniu dzisiejszym o go- 


żej lub lżej rannych, natomiast 3 robotni- 
ków jest zaginionych. 


Prawdopodobnie ponieśli oni śmierć wewnątrz bu- 
dynku, 


Komisja śledcza rozpoczęła już badanie przy- 
czyn strasznego pożaru i ustalenia wysokości 
strat. Komisja zwróciła uwagę na okratowanie o- 
kien, co utrudniło opuszczenie wnętrza budynku 
przez wszystkich robotników. Budynek fabryczny 
wraz z maszynami ubezpieczony był na snmę o- 
koło 500.000 zł. 


Łódź, 26. 3. (PAT). W sprawie strasznego po- 
żaru tkalni i przędzalni A. Wienera podajemy na- 
stępujące szzegóły: 

W chwili przybycia straży ogniowej cały 3-pię- 
trowy budynek stał już w ogniu, przyczem na 
3-ciem piętrze gmachu znajdowało się 30 robot- 
ników, nie mających możności wydostać się na 
zewnątrz wobec zajęcia przez płomienie klatki 
schodowej. Straż, przystawiwszy do okien 3-cio- 
piętrowych drabiny, zdołałła po przepiłowaniu krat 
sprowadzić lub znieść 27 osób. Natomiast 2 robot- 
nice zginęły bez śladn, 


znajdując śmierć w płomieniach 


Wozelkie Eomenikaty należy nadcyłać wprost do adminictracA. 
Rękopieśv redakcja nie zwmica. Za inseraty redakcja nie odpowiada 
Ceny ugloczeń i prenumeraty uwidoezaione na ostatniej stronie. 
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„Mały kongres" — w Palestynie 


Drocyste otwarcie A. C. W Jerozoli 


500 osób zebranych w wielkiej sali Agencji Zydowskiej. — Krepa spowite krzesio 
Leona Motzkina. — Hold pamięci długoletnie: o prezydenta A. C. 


mig 


osobieniem parlamentaryzmu wśród Żydów. 
Dłuższe przemówienie poświęcon? pamięci Leona 
Motzkina wygłasza 


M. M. USYSZKIN. 

Chwilami mówca jest wzruszony do łez. W mi- 
strzowsko skonstruowanem i pełnem uczucia prze 
mówieniu M. M. Usyszkin kreśli owocną drogę ży- 
ciową Leona Motzkina, szlachetne właściwości je- 
go charakteru, niezmordowaną pracę i bezgrani- 
czną wierność dla narodu żydowskiego, którego lo 
Sy były treścią całego Życia zmarłego przywódcy, 
Nieśmiertelnemi swemi zasłngami dla Izraela, kon- 
kluduje mówca, Leo Motzkiń zapisał się złotemi 
literami w księdze dziejów narodu. 

Mowa Usyszkina, weterana ruchu sjonistyczne- 
go, kn czci Leona Motzkina wywarła silne wraże» 
nia na zebranych. 

Po przemówieniu Usyszk'na uroczyste posiedze 
nie inauguracyjne sesji A. C. zostało późnym wiše 
czorem zamknięte. 


(b): Sprawa jednego koncertu 
W. B.: Sąd świata nad amtysemityzmem 
N.: Aktualja gospodarcze w opinji Warszawy, 
„Bliższy Hitler od Masaryka...* 
M. K.: „Zalotnicy niebiescy“ M. Jasnorzewskiej 
Teodor Piivier: Pogrom (fragment powieści 
Kącik mody 
Szwagier właściciela fabryki Lajbowicz w pewsym 
momencie, najwidoczninej nieprzytomny 

rzucił się w płomienie i poniósi śmie. 


13 osób ciężko rannych znajduje się w szpitalu. 
Jak się dowiadujemy jeden z robotników, znaj 
dujących się w szpitalu jest w agonjł. Na miefjece 
wypadku przybył komendant policji m, Łodzi Nie 
dzielski, prok, Skąpski, naczelnik urzędu Gledcze- 


go Weyer itd, 
—o40— 


Katastrofa na dworcu głównym 


w Warszawie 


Warszawa, 26. . (PAT). W dniu dzisiejszym w 
godzinach popołudniowych podczas rozbiórki 
dworca gównego zawaliła się ściana od streny pe 
ronu, przysypując kilku robotników, zajętych prze- 
wożeniem baniek z mlekiem, Wskutek katastrofy 
zabity został robotnik kolejowy Juljan Górski o- 
raz 5 osób zostało lżej rannych, Na miejsce kata- 
strofy przybyłą straż ouniowa, która wydabyłą €p 
fiary wypadku z pod gruzów 


z 


rei 


„NOWY DZIENNIK“ Broda 24 28. 3. 1934 


Ferment iui takie w Szwajcar. 


(Od naszego korespondenta genewsSskiego) 


porr 
Szczęśliwe narody nie mają historji — powiada 
przyćłowie francuskie, przyczem pod mianem hi 
etorji rozumiano głównie dzieje domów panują 
cych, wojny, bitwy wygrane, przegrane, zdobycae 
i straty terytorjalne itd. Szwajcarja takiej historji 
już od długich wieków nie ma i dlatego przyta 
czanio ją często jako typowy przyklad „narodu 
eqczęśliwego”. Wyjątkowo szczęśliwy los Szwajca 
rji podczas, dla całego prawie świata tak niszczy 
cielskiej wojny lat 1914—1918 potwierdził raz je 
szcze, przynajmniej pozornie, utartą eentencję o 
przyziemnera. zbytniej sublimacji umysłowej nie 
dopuszczającem, ale niemniej realnem, bardzo u- 
chwytnem i często zadrością otoczonem szczęściu 
narodu helwetyckiego. Tuż po wojnie, w roka 
1919, dmuchnął wprawdzie nad Szwajcarją przy- 
wleczony z zewnątrz pierwszy wiatr rewolucyjny, 
ale armja, która jest w Szwajcarji armją istnie lu- 
dową, położyła w przeciągu kilku dni — niestety 
nie bez ofiar — kres wichrzeniom skrajnie lewico 
wych elementów. Ludność Szwajcarji była bowiem 
wówczas jeszcze w 95 procentach „szczęśliwą“ i 
dopatrzyła «ię dlatego w ówczesnych poczyna 
niach socjalistów giestu czysto doktrynerskiego. 


Wszystko wróciło po tych kilku krwawych 
dniach 1919 roku do dawnego, spokojnego trybn 
Demokracja, która jest w Szwajcarji zarówn. 
pośrednią. t.zn. parlamentarną, autonomiczną w 
ramach samodzielnych państw-kantonów. federal 
ną w ramach związku tych 22 republik. jak i bez 
pośrednią dzięki systemowi referendum ludowego. 
pozostała silną, nienaruszoną i — w porównaniu . 
imnemi państwami —- najbardziej prawdziwą i Tze- 
czywistą. Złożony z eiedmiu radców czyli mini- 
etrów rząd związkowy opierał się przez 14 lat na 
golidnej koalicji partyj mieszczańskich, od konser 
watywaych katolików na prawo poprzez agrarju- 
szy Go epołecznyeh „radykałów“ na lewo. Dopiero 
w ostatnich latach zaczęło się coś psuć w pań- 
stwie... helwetyckiem. Partja socjalistyczna wzrs- 
stała iiczebuie coraa bardziej. Tu i ówdzie zd: była 
zarząd gmin, ale rządy kantonalne i rząd związko 
wy pozoniswaiy dalej w rekach party) mieszczań- 
skich. Lepiej niż wszyetkie inne kraje przetrwa 
ła dotychczas Szwajcarja już blisko pięcioletni 
światowy kryzys gospodarczy. Rezerwy kapitału 
nagromadzonego dzięki żmudnej pracy wielu p - 
koleń były i są jeszcze w tym kraju, w skarby 
przyrody skąpo obdarzonym, bardzo wielkie. Zby- 
tni rozrost bezrobocia hamoważ rząd vwiązkowv 
coraz bezwzględwiejszą i coraz surowszą — copr2- 
wda Szwajcarji przez jej potężnych sąsiauów na- 
rauconęą — polityką wysokich ceł protekcyjny:h 
albo nawet prohibicyjnych, oraz coraz kosztow- 
niejszem subwencjozowaniem roinictwa i przemr: 
elu rodzimego. Ceny, a tem samem koszt życia. 
utrzymały się na niezmiennie wysokim poziomie, 
tak że Szwajcarja stała się dziś bezeprzecznie naj- 
droższym krajem świata. Robotnik, chłop, urzęd- 
nik i pracownik umysłowy posiadają w porówna- 
miu z innemi krajami bardzo wysoką stopę życiu- 
wą, zabezpieczoną całą eiecią solidnych praw spo 
łeczezol. Próby jej obniżenia ze strony praco- 
dawców nażrafiają wszędzie na silnie zorganiz”- 
wazy ór W iaki warunkach ciświenie Śruby 
podań: owej musiało się stawać coraz cieższe i dœ 
Gatt, jm od kiko lat do niedającycn się dalej prze 
kręczyć granio Równocześnie rozpoczął się nieod- 
sowny w igo rodzaj: reżimi: gospodarczym pro 
ces wsamarysacj kist rednich. któryc: młode pe 
holsuie vacila oors; wydatniej czeragi różnych. 
rasragiucre. badé włanke, bądź niemieckie wzo 
ry uwelującyc* osanizacyj famzygtowskich W 
Niare radykafnowew:a «ie sam ancjaliscycano* 
~ans, równisż iei taęgy | gotmią się % walki s 
Tadi (zerającee. tweheciaczafepw=n Sezvsmna Naj 
uwróniej sadykałne słowydie owajnuackyr a> 

R a de porawaka — zdapoło w lary 
rinie 3%. n meji wykoreów kunqam | eta 


Genewa, 24 marca 


nęło, po ras pierwszy w historji 
czele rządu kantonalnego. 
Trzymające jeszcze formainie ster rządów mie- 
szczańskie partje nstoryczne (katoliccy konser- 
watyści, liberalni konserwatyści, konserwatywni ` 
liberalni agrarjusze, „maso.ecy* radykałowie spo- 
łeczni, ku korporacjom wzdychający chrześcijań 
sko-społeczni itd.) nie odzwierciadiują już nowego 
układu społecznego. Wszystkie te par.je 37 konser 
watywne w tem znaczeniu, że chcą nadal utrzy 
mać formy demokracji, które odpowiadaiy ukła 
dowi społecznemu z przed lat 80-cin a nzwet je- 
szcze z przed lat 10-ciu, ale które są dzić już nie 


Szwajicarji, na 


Dolar idzie w góre 


Warszawa, 26. 3. PAT. W dniu dzisieszym na 
wszystkich dieldach europejskich przy naogół 
panującym spokoju i stabilizacji kursów, wy- 
stąpiła pewna zwyżka dolara, który jest coraz 
bliższy górnego punktu złota. I tak w Warsza- 


Afera Stawiskiego 


Klejnoty — Prince — mordercy 


Paryż. 26. 3. PAT. Do cdnałezienia wszystkich 
klejnotów Stawiskiego policja przywiązuje wielka 
wagę. Ploicia ściśle łączy sprawę klejnotów ze 
śmiercią radcy Prince'a: W ręku zamordowanego 
sędziego znajdowały się nici, prowadzące do wy- 
krycia bandy Stawiskiego. 

W związku z tem „La Liberte“ podkreśla ko- 
nieczność zbadania działalności przebywających 
w więzieniu towarzyszy Stawiskiego Romagnino 
i Haynnaux, znanego pod przezwiskiem „JoPo 
strach“, Dziennik twierdzi, że odbyli oni naradę w 
jednej z restauracyj w dniu 16 lutego br. następ- 
nego dnia kupiony był nóż, znaleziony przy zabi- 
tym sędzi Prince. 20 lutego — jak władomo — do 
konano morderstwa na osobie Princefa. 


Rewizie i przesłuchania 

Paryż. 26. 3. PAT. W dniu dzisiejszym w mie- 
szkaniu depu.owanego Bonnaure przeprowadzone 
rewizję. Znaleziono interesujące akta, dotyczące bo 
nów węgierskich oraz  dckumenty towarzystwa 
Fonciere, towarzystwa Sima oraz osobiste notat 
ki aresztowanego aeputowanego, dotyczące spraw 
związanych z aferą Stawiskiego. 

W dniu dzisiejszym sędzia śledczy przesłuchiwa! 


p 
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dającym się utrzymać przeżytkiem. Łiberałno-ka* 
pitaletyczny system gospodarczy dogorywa Ra 
całyn: świecie i mała Szwejcarja nie może go œ 
czywiście uratować w ramach swojej zupełnie niz: 
samodzielnej etrukturi, sespodarcze N 6 və- 
jens musi dokonać przejścia do etatyzmu i do ko- 
łlektywizacii gospodark: Walka polityczna roze. 
gra ię i cu między „markęstycznym* proletarja- 
təm z rutującą resztki swojego dobytku klasą po- 
siadającą, walczącą zapomocą mas  spauperyzJ 
wanej ułodziczy mieszczańskiej, kt)rej hasła na- 
cjoualwtyczne są milsze, riż hasła socjalistyczne. 

Pierwszymi zwiastunami tej walki eą *ymisje 
dwóch radców związkowych (radykał: Haeberlina 
i komerwatywnego katolika Musy'ego). Musy, któ 
ry byt niezawodnie najsilniejszą indywidualno-. 
ścią w łonie rządu związkowego, ekłania się ku 
iaszyzinowi i przystąpi prawdopodobnie już w 
najhieszym czasie jako „wódz budzącej się Szwaj- 
carji“ do otwartej walki z socjalistami. 

M. KAHANY. 


wie notowano dzisiai czek na N. Jork 5.30 i pół. 
do 5.30 i jedna czwarta, podczas gdy w sobotę 
natowano 5.29. W Paryżu przy otwarciu noto- | 
wano 15.18 i pół, w sobotę 15.17 i jedna czwarta | 
W Zurychu 3.09 trzy czwarte, w sobotę 3.09. — | 


deputowanego Henriot'a w związku z jego rewe- 
lacjami o stosunkach łączących deputowanego 
Galmot i Stawiskiego. Również przesłuchano byłe- 1% 
go generała Fourtou, oskarżonego o wykorzysty-. 
wanie swego wysokiego stanowiska na rzecz ate- 
ry Stawiskiego. 


„Nono' odnalazła się 

Paryż. 26. 3. PAT. Według doniesieś z Lon- 
dymu odnaleziono tam artystkę kabaretowz Celie 
Nono, podejrzaną o dokonanie zastawu klejnotów 
Stawiakiego. Nono była przyjaciółką Rona 
i działała na jego rachunek. 


Dziwne trudnościw śledztwie 

Paryż. 26. 3. PAT. „La Liberte“ zamieszcza ma- 
tatkę, z której wynika, że sędzia śledczy, prowa- 
dzący sprawę Stawiskiego, Ordonqeaux, miał skac- 
żyć się na trudności, na jakie natraia dochodze- 
nie przez niego prowadzone. Między in. zaintereso- 
wane osoby są zawsze uprzedzane 0 rewizjach, 
które mają być u nich dokonane. Niedyskrecje wy 
chodzą często z gabiietu :amego sędziego śled- 
£go. Kto je popełnia : w czyim interesie, niewia 
domo. i 


Tornado szerzy spustoszenie 
w Nowym Orleanie 


Nowy Jork, 28 3 (R). New Orleans nawiedzo- 
ny dziś został A A huraganem, który 
wyrządził straszne spustoszenie. W mieści: siadem 
bloków zabudować zamieniony zaetał w 403 ZTi- 
zów. Jeden dom został uniesiony z fundamentów i 
rzucony ua asto cieżarowo, W różnych częściach 
miasta uległy poszczagóln= Gamy <niazzaniv lub 
uszkodzeniu. Wazalkia przewody telefantrzm i se- 
legraficzne. oraz przewody ałektryczne ulagły ni- 
szczenio. Liosba afier w kadziąch jest Znecznz 
uczkęłwiek datychczaa uieanana 

— 

Ryga, 23 3. Wakuiek panujących od para dni 
cieplej pagody ruszyły lody na górnej IXwinie. — 
Kornmo rski na całe: przentraeai patryke WE ge- 
mą Rz Vin w zku raepozch uiworzyła nie 
namnie e <atary Poziom wady jawinłósł się na 
aabanwv-b adsżnkach ; © m pnas star vormaldy 
Pde Dynowezw Dżwina wyntąpiła z brzegów, 


załewając na dużej przestrzeni okoliczne pola b 
grody. 
—o0o—— | 

Londyn, 26. 3. (L). W pobliżu Southampton zde 
rzył się podczas gęstej mgły statek-cysterna „Car 
dite“ ze statkiem przybrzeżnym „Bantry“ wsku- 
tek czege „Bantry“ zatonął. Z 10-osobowej załogi 
wyratowano tylko 4 marynarzy, podczas gdy 6 
utonęło. 

Tokjo, 26. 3. (PAT). Liczba zabitych w iaa 
mim pożarze w mieście Hakodate wynosi 1556 o- 
ób. Według sprawozdania policyjnogo. 80 rezy* 
dentów zagranicznych w Hakodate pozostało beg 
dachu nad głową. Musiano zwolnić Q0 więźniów: 
gdyż sie miann ich gdzie umieścić, Więzienie 20 
atak; doazezętnie spalone. Jant rzeczą charaktery” 
ucyczną, ża kilkudziesięciu więźniów po opanowaz 
nia pożaru sgłosiło cią dobrowolnie do urzęda p 
Heyjnago 
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na cześć Einsteina r 

Nawy Jork. 26. 3. ŻAT. 100.000 osób brało w y New Jersey wydał obiad na cześć proi. Einsteina, 
dział we wczorajszem uroczystem przyjęciu, wyda | wieczorem zaś w ramach uroczystości odbył sie 
nem przez administrację stanu New Jersey na | koncert, z którego całkowity dochód przeznaczo: 
cześć prof. Einsteina z okazji jego osiedlenia się | no na kolonizację uchodźców niemieckich w Pale 
na stałe w mieście Princetown. Gubernator stana | stynie, 


Wielka narada generalicii 
państw małej ententy 


(Telegram własny „Nowego Dziennika) 


Budapeszt. 26. 3. (R) „Magyarsag* donosi z Bu- 
karesztu, że odbyła się tam wielka narada genera 
licji Małej Ententy. W obradach tych wzięli udział: 
generał czechosłowacki Krejzik, szef jugosłowiań- 
skiego sztabu generalnego generał Milowanowicz, 


Reszta kosztowności Stawiskiego 
odnalezicna w Londynie 


Londyn. 26. 3. PAT. „Daily Herald“ donosi, że 
przebywający w Londynie inspektor policji Peu 
depiece:z paryskiego Sureie Geńerale przy pomo- 
cy inspektorów Scotland Yardu wykrył wczoraj 
resztę kosztcwności Stawiskiego, zastawionych w 
Londynie w innych lotmbardach. 

Paryski rzęczoznawca drogich kamien: Serroc, 


Konflikt w amerykańskim 
przemyśle san.cchodowym 


zlikwicewany dzieki Rceoseveitowi 


(Telegram własny „Nowego Dziennika“) 


oraz szef rumuńskiego sztabu generalnego wraz t 
kilku generałami rumuńskimi. Wymieniony dzien- 
nik utrzymuje, że narady stoją w związku z przy 
gotowaniami wojennemi państw Małej Ententy- 


który również bawi w Londynie ustalił. że są to 
brylanty Stawiskiego. Wartość ich ma być olbrzy 
mia. Dziennik wymienia sumę 100.000 funtów szter 
lingów. Bryianty te — jak poprzednio — zasta- 
wiać miała w rozmaitych odstępach czasu tancer- 
ka londyńska Sella Nono, zaufana Ramognino. 


wszystkie kwestje sporne w stosunkach między 
mobilowym został zażegnany na podstawie nkła | pracodawcami a robotnikami. Decyzje jej będą nia 
dn kolektywnego zawartego między pracodawca | odwołalne. 

mi a robotnikami regulującego kwestje sporne w 4 
dziedzinie pracy i praw robotniczych. Układ, jaki Nowy Jork, 26. 3. (PAT). Po trzydniowem uspo 
doszedł do skutku dzięki Interwencji prezydenta | kojęniy kierownicy taksówek dopuścili się dzisiaj 
Roosevelta przyznaje robotnikom prawo należenia szeregu aktów gwałtu w dzielnicy, gdzie znajduje 
dą związków zawodowych. lub amerykańskiej fe- | się większość teatrów. Suajkujący szoferzy napa- 
deracji pracy, oraz prawo do uczestniczenia we | gali na dorożki konne, z których 12 zniszczono. 
wspólnych konferencjach z pracodawcami na któ- | Doszło do kilku staré z policją. Również i w in- 
rych omawiane będą warunki pracy i płacy robot | nych częściach miasta dochodziło do zamieszek, 
ników. Poza tem ma być w Detroit bezzwłocznie | skutkiem odrzucenia przez strajkujących szoferów 
| utworzona komisja, w której skład wejdzie repre | propozycji kompromisowej, opracowanej przez 
<zentant pracodawców, reprezentant robotników burmistrza. 


Waszyngton. 26. 3. (R) Zatarg w przemyśle auto- 


Tegoż dnia wieczorem minister powróci do Pa- 
ryża. 
(EBK DOC, BMAŃ 0 L N 
dejrzenie że sprawcami sg członkowie osławio- 
nej polskiej partji parodowo- socjalisiycznej, 


"ki sprawcy pomałowali okna wystawowe i sżyl- 
dy kupców żydowskich w Tarnowskich Górach 
czarnymi płynemi ponadto nakłęiji nalepki z 
„Nie kupujcie u żydów. Policja 
Zachodzi po- 


napisem: 
rdrążyła energiczno dochodzenia, 


_ Osoba bezstronna. Komisja ta mu regulowac zw 
- Burzliwe zgromadzenie Jeden mandat sjonistyczny 
Stronnictwa Narodowego w Nowym Sączu 
| Warszawa, 26, 8, (PAT). W dniu 24 marca od. i 3 p 
bywało się zgromadzenie publiczne Stronnictwa _ Kraków, 26. 3. (PAT). Z powodu unieważnie- 
Narodowego w Skurdzu w powiecie starogardzkim | nia wyborów komunalnych w trzech okręgach w 
= z udziałem około 600 osób. W czasie przemówie- | Nowym Sączu na skutek wniesionych protestów 
ria posła stronnictwa narodowego Matłosza na | odbyły się w ubiegłą niedzielę wybory uzupełnia - 
eli odezwał się okrzyk ..Precz z Matłoszem”, po- | jące, które dały wyniki następujące: w okręgu 
= czem powstał tumult i hałas, co groziło zakłóce- wyborczym nr. 2 wszystkie 4 mandaty zdobyła li- 
Djem spokoju i bezpieczeństwa publicznego. Po- sta nr. 1 (Bezpartyjnego Bloku Pracy Gospodar- 
„nieważ przewodniczący nie mógł opanować pow- czej), w okręgu nr. 3 na ogólną liczbę 7 manda- 
stałego skutkiem tego zamieszania i wrzawy, ze- | tów lista nr. 1 zdobyła 6 mandatów, lista ur. 2 (sjo- 
bramie zostało rozwiązane przez policję. niści) 1 mandat, w okręgu nr. 5 wszystkie 5 man- 
aż: datów przypadły liście nr. 1. 
"Agitacia boikotowa -ot o 
w Tarnowskich Górach BARTHOU DO BRUKSELI. 
(Telefonem od naszego korespondenta) Paryż, 26. 3. (PAT). Minister spraw zagranicz- 
* Katówice, 26. 3. (K) Ubiegłej nocy niewykry- nych Barthou udaje się jutro rano do Brukseli, —- 


160.000 osób wzięło udział w przyjęciu 


otr, 3 


«ż 5 a 


HEMOBIN -. lawe" 
A. E. w Jerozolimie! 


Specjalny korespondent  wydelegowany, 
przez nas do Jerozolimy, nadsyłać mam bę- 
dzie — prócz ŻAT-nej — telegraficzne i ii- 
stowne telacje z obrad 1 dookoła obrad Komi- 
tetu Wykonawczego Światowej Organizacji 
Sjonistycznej, odbywającego obecnie swą së- 
sję w Jerozolimie. 

Cały świat żydowski z niezwykłem napręże- 
niem śledzi narady „małego kongresn* sjoni: 
stycznego! 

CZE ER OE OKRE "OREARAAĄ IJ 


„Voelkischer Beobachter‘ atakuje 
żydowskich działaczy 


amerykańskich 


Berlin. 26. 3. ZAT.  „Vdlkischer Beobachter“ 
gwałtownie atakuje adw. Untermayera i członka 
kongresu amerykańskiego Dieksteina, piaząc, że 
machinacje żydowskie zmierzają do podburzeniz 
jednego narodu przeciwko drugiemu (0). 

Adw. Untermayer i jego towarzysze rozpowszech 
niają — wedle „Völkischer Beobachter“ — fais 
szywe (!) wiadomości o akcji narodowo-socjalisty= 
cznej organizacji „Hago“ dla: popierania przemy- 
słu i handlu, przedstawiając ją jako antyżydowską 
akcję bojkotową. W ten sposób pragnie się wib 

a* na Sjonistyczny Komitet Wykona: czy, obra: 
dujący obecnie w Jerozolimie i skłonić go do pro 
klamowania światowego bojkotu antynieniecki4- 
go. Pismo dodaje, że bojkot antyżydowski zabro» 
niony został (?) przez odpowiedzialnych przywód: 
ców Niemiec. 


i—i 


Konferencia prasowa 
u Dr N. Goldmanna 
w Tei Awiwie 


Tel Awiw. 26. 3. ŻAT. Dr. Nahum Goldmana, 
który bawi obecnie w Palestynie zwołał konferen 
cję prasową, na której omawiano sprawę zwołania 
światowego kongresu żydowskiego. Zebraniu prze” 
wodniczył burmistrz Dizengoff. 


Rekordowy okres 
Funduszu Narodowego 


Jerozolima. 26. 3. ŻAT. W ciągu pierwszych pią 
ciu miesięcy br. wpływy Keren Kajemet w Pale: 
stynie były dwa razy większe, niż w tym samym 
okresie ubiegłego roku. Wynoeiły one 7.000 fam- 
tów, podczas gdy w roku ubiegłym tylko 3500 in 
tów. 


P r 


Wysoki Komisarz wyjechał 
do Bagdadu 

Jerozolima. 26. 3. ŻAT. Wysoki Komisars sis 
Wauchope wyjechał do Bagdadu, aby złożyć wiszj 
tę królowi iraku Ghazi, Na czas nieobecności Wy- 
sokiego Komisarza zastępcę jego mianowany %0- 
stał naczełny sekretarz rządu palestyńskiego Hill. 


——L 


Chrześcijanie bolkotują 
wybory samerządowe 
Jerozolima. 26. 3. ZAT. Chrześcijańsko-arabeka 
prasa donosi, że ludność chrześcijańska zbojkota. 
je wybory samorządowe w Jerozolimie, jeżeli po- 
twierdzi się pogłoska, że dia chrześcijan zaręzer- 
wowano tylko dwa miejsca w magistracie. 
== 
Jafta 26. 3. ZAT. W Jatfle zarafsztr=wano fË 
wypadków drętwicy karku Cztery wypadki sę: 
kończyły się śmiertelnie ''rząć ochrody zdłewa. 
£ podjął kroki, celu zwelezenia tej epieUM, 


„NOWY DZIENNIK“ środa 28. 3. 1934 


Ner. 87 


Z DNIA 
Sprawa jednego koncerfu 


Koncert slawnego pianisty niemieckiego 
Wilhelma Backhausą w warszawskiej Filhar- 
"monji w ubiegly piątek wieczór, stał się ewene- 
mentem nietylko.. artystycznym. Wilhelm 
Backhaus jest bowiem od czasów przewrotu 
. hitlerowskiego już nietylko sławnym pianistą, 
ale również jednym z trzech członków kitle- 
rowskiej Rady muzycznej, powołanej z inicja- 
"ywy i z poparciem ministra propagandy Goeb- 
belsa. Skoro przyjazd takiego wybitnego nie- 
tylko muzyka ale i dygniiarza został w War- 
szawie zapowiedziany, padło w kołach żydow- 
skich samorzutnie i instynktownie niemał ha- 
sło — bojkotu. Żydzi, zapeęłniający zwykle w 
dużej mierze sale koncertowe, powinni w tym 
wypadku — takie padło hasło — świecić swo- 
ja nieobecnością, dlą zademonstrowania prze- 
tiwko wiadomym sprawom. Na ten bojkot ży- 
dowski odpowiedziała endecja wzmożona pro- 
pagandą koncertu Backhausa, a „pewne” posel- 
stwo zagraniczne w Warszawie zakupiło po- 
dobno 200 bileiów, które bezpłatnie rozdało 
wśród swoich ludzi. Efekt był taki, że salą Fil- 
harmonji, która na koncertach sławnych arty- 
stów jest zwykle przepełniona do ostatniego 
miejsca, obsadzona była na parterze słabo, ba!- 
kony zaś i galerje były całkiem puste. Tylę 
suche fakta. 

Nazajutrz po koncercie ukazał się w „Głaze- 
cie Warszawskiej” wstępny artykuł pt. „Niższa 
kultura”, Z całą predylekcją dosiadła urzędów- 
ka endecka żydowskiej szkapy, j nuż walić w 
„niższą kulturę” żydówską.. Żydzi „dali do- 
wód swojej niższości kulturalnej, niezdolności 
do bezinteresownego, niekierowanego uboczne- 
mi względami stosunku do dzieł nauki czy 
sztuki...” Podczas gdy Polacy w czasie zaborów 
nie wyrzekałi się bynajmnej wielkich dzieł li- 
teratury i sztuki rosyjskiej czy niemieckiej, to 
Żydzi okazali teraz, że dla nich „stosunek do 
dzieł sztuki nie wypływa z ich oceny objektyw- 
nej nie wypływa nawet z gustów  subielniej- 
szych, z głębszych jakichś poglądów czy upo- 
dobań roz”'syyA tu (natomiast) jedynie i wy- 


łącznie  wyrachowany wzgląd na inte- 
res polityki żydowskiej:  filosemita bę- 
dzie reklamowany jako genjusz, antysemita 


poddany ostracvzmowi, bojkotowi...' i tai: da- 
lej, w ten deseń, z koturnów swojej wyższości 
kulturalnej... 

Jak zwykle, nie chcemy j w tym wypadku 
zapuszczać się z „Gazetą Warszawską w dy- 
skusję inerytoryczrą — poprostu dlateg. Że na 
merytoryczne zarzuiy i uwagi prasa cndecka 
nie reaguje i systematycznie zamilcza je przed 
swoimi czylelnikami. „Nasz Przegląd” wskazał 
już zresztą słusznie na to, że taki np. stosunek 
publiczności żydowskiej do Ryszarda Wagnera 
i jego muzyki najlepiej dowodzi absurdalności 
zarzutu, jakoby: Żydzi w swoim stosunku do 
dzieł nauki lub sztuki kierowali się momenta- 
mi „politycznemi”. Wskazano również i na to, 
że Polska w okresie niewolj nie miała żadnego 
powodu odnosić się nieprzychylnie do wielkich 
tworów ducha rosyjskiego czy niemieckiego, 
skoro wielcy twórcy obu tych narodów stali w 
bezwzględnej opozycji do swych  reakcyjnych 
rządów, a o ile idzie o Połskę i Polaków, svm- 
patyzowali najgorecej z polskiemi ideałami nie- 
podlesłościowemi. Ale mniejsza o lo wszystko. 
Nie chcemy — jak powiedzieliśmy — dyskuto- 
wać z „Gazetą Warszawską”. 

Pragniemy natomiast wskazać na rzecz na- 
siępującą: Między regiinem hitlerowskim a ży* 
dostwem całego Świa'a toczy sie — wejna. Pro- 

simy „Guzetę Warszawską , ażeby to słowo 


FA SOWIECKIEJ KINO MATEGRAFJI: 


— WIELKA EPOPEJA BOHATERSTWA! — 
SZTANDAROWY PRZEBGJ 


DREY NA UWI 


Regeneracja plant. — Pomnik Berka 


ZI MALTEI) 


Joselewicza. — Skwer na ul. Retoryka 


2 obrad mieiskiej komisji plantacyjnej 


Kraków, dnia 27 marca 

Onegdaj odbyło się na Ratuszu krakowskim po- 
siedzenie komisji plantacyjnej i ogrodów miejskic% 
pod przewodnictwem wiceprezydenta inż. Skoczyla- 
sa, a następnie pod przewodnictwem ławnika dr. Pelz. 
linga. 

Na posiedzeniu tem Komisja dokonała wyboru 
członków Komisji do szeregu delegacyj: 

Zkolei insp. ogrodów miejskich przedłożył szcze- 
gółowe sprawozdanie z działalności ogrodów m, 
a w szczególności w sprawie wycinania i wysadza- 
nia drzew na płantach. Sprawą tą w ostatnich cza- 
sach w wysokim stopniu zainteresowała się op'nja 
publiczna. Nad sprawozdaniem wywiązała się ożywio 
n i szczegółowa dysknsja, w której między innym* 
zabierali głos pp. profesorowie U. J. dr. Sokołowski, 


dr. Szafer i dr. Rouppert. Po wysłuchaniu rzeczowych 
przemówień, traktujących sprawę z naukowego i pra 
ktycznego punktu widzenia, komisja przyjęła do za- 
twierdzającej wiadomości sprawozdanie z działalno- 
ści dyrekcji ogrodów miejskich w kierunku regena. 
racji plant. i 

Następnie komisja uchwaliła przeznaczyć pod po 
nik Berka Joselewicza część plant dietlowskich na- 
przeciw gmachu PKO od strony ni Dietlowskiej w: 
obszarze około 120 m. kw. 

Zatwierdzono również projekt definitywnegov u- 
rządzenia skwern na nl. Retoryka na odcinku od uł. 
Marszałka Piłsndskiego do ni. Smoleńsk. Przez skwer 
ten poprowadzona będzie Ścieżka i założone kółko 
zabawowe dla dzieci. 


Beee i A z O ER 


Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 


— Z TEATRU 1M. J. SŁOWACKIEGO, Dzisiaj 
we wtorek na przedsiawieniu z cyklu „pe cenach 
najniższych”, po raz 16-ty komedja A. Śłonimskie 
go „Rodzina“, w opracowaniu scenicznem dyr. 
J. Osterwy w premjerowej obsadzie zes] ołu. Ju- 
tro również po cenach najniższych „Judasz z Ka- 
riothu* K H. Rosiworowskiego z p Karbowskin 
w roli tytułowej. 

— Z TEATRU ŻYDOWSKIEGO (Bo'h>ńska 7) 
B Wittler, Światowej sławy amant i śpiewak, 
z udziałem znanej primadoany Nadji Xareni, oraz 
Berty Zasławskiej i Getlichermana, wraz z no- 
wym pierwszorzędnym zespołzm, rozpoczynają już 
1 kwietnia występy w teatrze żyd Bocheńska 7, 
szeregiem najnowszych przebojowych sztuk mu- 
zykalnych z repertuaru Żydowskiego jį eurorej- 
skiego Na pierwszy ogień idzie .. Janko Cygan“ 
komedja muzyczna ze Ś$piewami i lańcami, z B 
Wittlerem w roli tytułowej. 

— JÓZEF KOŁODNY. Prawdzivą atażcją 
świąteczną dla publiczności teatralnej będa wy- 
stępy znanego artysty i świetnego mistrza pieśni 
Żydowskiej, który podczas świat wystąpi w Kra- 


, kowie w sali Bolońskiego a to dn. 5 kwietnia w 


czwartek, 6 kwietnia w piatek i 7 kwietnia w so- 
botę. Nadto Kołodny wystąpi w niedzielę d. 1 
kwietnia i w poniedziałek © kwietnia w Tarno- 
wie w nowo otwartej sali teatralnej „Pocztow- 
ców“ i we wtorek dn. 3 kwietnia jakoteż w sro- 
de d. 4 kwietnia w Bielsku w sali Gminy żydow- 
skiej. W Krakowie i w Tarnowie Kołolny wy- 
stpi z zupełnie nowym programem. 

— W KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKO- 
WYCH (Rynek gl. A—B) wygłosi dziś we wtorek 
o godz 7-mej wiecz. prof Tadeusz Bocheński od- 
czyt nt. „Homer Tatr’ (Kazimierz Tetnajer). 


—0OB0—— 
REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH 


TEATR IM. J. SŁOWACMEGO 
Wtorek 7'30 wiecz.: „Rodzina“. 
Środa 7'30 wiecz.: „Judasz z Kariothu '. 
REPERTUAR KINOTEATRÓW KRAKOWSKICH 
ADRIA: „R!isputin* (Ostatnia carowa) 


APOLLO: .Nowa płeć" (Eilssa Landi, Dawid 
Manners). 

DOM ŻOŁNIERZA: „Serce na ulizy' (Nora Ney 
Zbyszko Sawan) 

PROMIEŃ: „Aflantyda* (Demon miłości) Bry- 
gida Helm. 


„wojna” rozumiała nie w wojskowem wpraw- 
dzie, ale zato w najistotniejszem i najsilniej- 
szem tego słowa znaczeniu. Hitleryzm, przekre- 
śiając w  niesłychany į  nieprawdopodobny 
wprost sposób urzeczywistnioną przez Wielką 
Rewolucję Francuską przed 150 blisko laty za- 
sade równoupławnienia obywatelskiego, i to 
przekreślając ją specjalnie w stosunku do ży- 
destwa, wypowiedział nam — żydostwu świa- 
towemu — wojnę na śmierć i życie. My — ży- 
dostwo światowe — na wojnę odpowiedzieliś- 
my — wojną. Nie mieliśmy innego wyjścia 

nie mosliśmy niczem innem odpowiedzieć. Ta 
wojna od roku się toczy i będzie się toczyła aż 


Z ŻYCIA ORGANIZACJI. 


10-LECIE „AKIBY“ W JAROSŁAWIU, 

W Pesach b. r. upływa dziesięć łat, od chwili, 
gdy na terenie Jarosławia powstała Aikiba. Orga- 
nizacja ta, w krótkim czasie swogo istnienia, stała 
się fermentem ożywczym i czynnikiem budującym 
na każdem polu pracy sjonistycznej, Aby uczeić 
ten jubiluesz, urządza gniazdo, przy współpracy 
miejscowego Komitetu Lokalnego, a w szczegól- 
ności prezesą tegoż Dr. Schwarzera i opiekuna A- 
kiby Dr. Rosenhliitha, uroczystą akademję, po- 
święcenia sztandaru i Wystawę galilową, 

Kierownictwo gałilu, zwraca się tą drogą do 
wszystkich gniazd, by poczyniły przygotowania 
do gremjalnego udziału w zlocie i wystawie. We- 
zmą udział gniazda: Cieszanów, Dubiecko, Grodzi 
sko, Jawornik, Kańczuga, Korzenica, Krakowiee, 
Lubaczów. Leżajsk, Lubliniec, Oteszycę, Pruchnik, 
Płazów. Przeworsk, Radymno, Rączyna, Wietlin, 
Wola Zarzycka. W. Oczy, Ułazów, Zamek, Żoły- 
nia i Jarosław. 

Z ramienia Sekretarjatu Naczelnego, weźmie 
udział w zlocie, członek Egzekutywy Organizacji 
Sjońskiej dla Zach. Małopolski i Śląska — Mosze 
Hecht. 

Plan zlotu ukaże się w cyrkularzu galilowym, 


B. K. 
A] 


— PORADNIA EUGENICZNA I SEKSUOLOGI 
CZNA przy ul. Pańskiej 7, udziela porad przed- 
ślubnych, małżeńskich oraz wszelkich wyjaśnień 
z zakresu życia płciowego, szcz:gólnie w wypad- 
hach jego zaburzeń. Porad udziela uężczyznoni 
leFarz- specjalista w środy godz. 6-ta do 8-mef 
wieczór, kobietom lekarka- specjalistka v czwar 
xi godz. 6-ta do 8-mej wieczór. 

— PORADNIA ŚWIADOMEGO MACIERZYR- 
STWA (Pańska 7) udziela porad lekarskich nie- 
zamożnym kobietom we wtorki i czwartki godz 
6-ta do 8-mej wieczór, 
12-tej przedpoł 


|) 


SŁONKO: „Religijny film chrześcijański“ 


ŚWIT: ,W cieniu krzyża* (Claudelte Colbert i 
Tisłlsa Lanti) 

WANDA: „Spowiedź shańbionej" (Marcelle, 
Chantal) dm 


SZTUKA. „Urwis z Hiszpanji”. 


do samego końca. Stoimy w ogniu tej wojny. 
Czy można wobec tego się dziwić, że — nado- 
miar w chwili, kiedy walka jest zaostrzoną, 
kiedy w tych dniach „święcić” będziemy pier- 
wszą rocznicę wypowiedzenia tej wojny — że 
w takim momencie szanujący się Żydzi nie zja- 
wiają się na koncercie członka hitlerowskiej 
Rady muzycznej? 

Nie zmienił się w zupełności nasz stosune¥ 
do kultury niemieckiej i wielkich jej twórców, 
nawet do takich, którzy jak Ryszard Wagner 
byli antysemitami, Ale Żyd na koncercie Back- 
hausa w Warszawie w marcu 1934 zasługiwał. 
By tylko na — pogardę. ) 


w piątki godz. 10a da 


«| 
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(Od specjalnego sprawozdawcy gospo 


Warszawa, w marcu. 

| Duże zainteresowanie wśród stołecznych kół 
finansowych i gospodarczych wywołał projekt 
| opracowany obecnie przez ministerstwo skarbu 
| a dotyczący utawowego zniesienia klauzuli zło- 
tej w zobowiązaniach dolarowych. Dotyczy to 
| głównie 7% Listów Zastawnych Ziemskich Do 
| larowych, których wartość po zniesieniu klau- 
zuli złotej zmniejszyłaby się o 40%, co byłoby 
znaczną uigą dla rolników, posiadających dłu- 
gi dolarowe w Towarzystwach Kredytowych 
Ziemskich. 
, Na wiadomość tą natychmiast zareagowała 
gielda warsżawska obniżką kursu 7% L. Z. 
Żiemskich dolarowych. Listy te notowane je- 
szoże tydzień temu po kursie 43 są obecnie za- 
ofiarowane po kursie 33.75—34, czyli że sira- 
ły one w ostatnich dniach przeszło 9 dolarów 
Powinno to być zdaniem kół bankowych do- 
statecznem ostrzeżeniem przed tego rodzaju po 
 sunięciami. Posunięcia te mogą narazić na du- 
mie straty szerokie sferv społeczeństwa, które 
 Mlokowały oszczędności swe w papierach pro- 
| centowvch. Niemniej doniosły jest czynnik za- 

Manlia, który w ten sposób zostaje podkopany | 
41 społeczeństwo, obawiając się dalszych zmian, 
żosłaje zdczorjeniowane co do istniejących kry 
terjów w tef dziedzinie. Reakcja giełdy pod 
tym wzgledem, jes! bardzo znamienna. Wszy- 
stkie papiery procentowe nawet w złotych pol- 
skich w ostainich dniach bardzo znacznie spa- 
dły. Tak np. 414% L. Z. Ziernskie straciły 7 zł, 
5% L. Ż. m. Lodzi —- 6% zł, 8% L. Z. m. War- 
szawy 3% zł itd. Należy przypomnieć, że nie 
iak dawno nastąpiło obniżenie oprocentowa- 
nia listów ziemskich dolarowych, które obec- 
nie dają 4% % zamiast 7%, co już naraziło na 
straty posiadaczy tvch listów. Jak leż słychać. 


144% listy złotowe skomwerlować w ten spv- 
sób, nżeby amortyzacja objęła mniejszą ilość 
papierów. 

Dotychczas właśnie system amortyzacyjny, 
umożliwiający w rażle wyłosowania uzyskania 
| 100 zł zamiast 53 zł, stanowił pewnego rodża- 
| m sachęte do nabycia tych papierów. Czynnik 
ten zostałby obecnie b. osłabiony. 

Należy zwrócić uwagę, że zniesienie klauzu- 
| li złotej nie dotyczyłoby pożyczki stabilizacyj- 
| nej I dolarówki i że szereg papierów dolarowych 
ie zawiera klauzuli złotej. Dotyczy to 6% po- 
BYzki dolarowej, pżyczki Dillonowskiej, pożycz 
ki śląskiej, obligacyj m. Poznania, 7% pożycz- 
bi warszawskiej i 7% obligacyj T-wa Kredy- 
towego Przemysłu Polskiego (w funtach szter- 

lingach). 
| Wprawdzie oslatnio prot. Krzyżanowski wy 
powiedział się za zniesieniem klauzuli złotej 
przy wszelkich zobowiązaniach i zyskał sukurs 
ze strony znakomilego ekonomisty prof. Tenen 
bauma, który wypowiada się za konwetsją dłu 
gów rolniczych zarówno w zakresie procentów 
jak] sumy długu, temnlemniej wydaje się, że 
zagadnienie to, jeśli nie chcemy zmarhować do 
ychczasówych wysiłków wymaga specjalnie 
ostrożnego podejścia. Układ gospodarczy pol- 
„niemiecki spotkał się naogół ż dużym sce- 
cyzmem ze strony poważnych kół gospodar 


„NOWY DZIENNIK“ środa 28. 8. 1934 


- Aktualja gospodarcze w opinii 
Warszawy 


Przed zniesieniem klauzuli złotej w zobowiązaniach dołarowycii. — Ostrożnie ze stosunkami 
gospodarczemi połsko-niemieckiemi! —Zaostrzyć bojkot! — Sprawy spółdzielczości żydowski. 


darczego „Nowego Dziennika”) 


szcze przed paru laty można było mniemać, że 
ukończenie wojny celnej z Niemcami stanowić 
będzie pod względem kredytowym dla Polski 
imponderabilium o wielkim walorze, dziś, w o- 
kresie poważnych zmian w  międżynarodo- 
wych stosunkach finansowych, ten moment 
nie odgrywa żadnej roli, 

Zdaniem też kół gospodarczych polskich na 


| 
| 


razie nie nuieży się spodziewać silniejszego oży ' 


wienia wymiany lowarowej z Niemcami, skoro 
większość pozycyj wymieniana w układzie ob- 
warowana jest badź to aulonomicznemi staw- 
kami bądź to zakazami przywozu. Samorząd 
rzemieślniczy wypowiada opinję, że układ 
stwarza pewne niebezpieczeństwo dla drobnej 
wytwórczości w Polsce. 

W każdym razie opinja gospodarcza polska 
jest zgodna w lem, że wobec Niemiec ogięd- 
ność w postępowaniu jest jaknajbardziej wska 
zana. Po tak bowiem długotrwałej przerwie we 
wzajemnych stosunkach, które ongiś w naszem 
życiu gospodarczem odgrywały tak przemożną 
rolę, wszelka próba ich zacieśnienia mieści w 
sobie niezawodnie pewne ryzyko. Do iego do- 
chodzą jeszcze momenty dalsze, jak spodziewa 
na dewaluacja marki, 


| | niemieckiej stanowić bedzie dużą premję wy- 


Towarzystwo Kredytowe Ziemskie chce swoje , 


ch polskich. Koła te stwierdzają że o ile je- . 


wozową, oraz fakt, nieukończenia, a nawet je- 
szcze nierozpoczęcia przez Folskę negocjacji z 
innymi niezmiernie dla niej ważnymi kontra- 


hentami. Tyle mriarodajna opinja polskich 
sfer gospodarczych. 
Żydowskie organizacje kupieckie, przyzna- 


jac, że układ stwarza nową sytuację w wymia- | 
nie towarowej pomiędzy Polską a Niemcami, 
wypowiadają się za dalszą energiczną akcją w 
zakresie bojkotu towarów niemieckch. 
Wskazują one że gros obecnego eksportu nie 
mieckiego do Polski — to nie artykuły bezpo- 
średniej masowej konsumcji lecz raczej towa- 
ry instalacyjne, półfabrykaty, półabrykary me 
falowe, chemikałja używane w produkcji prze- 
mysłowej. W ien sposób decydującem w spra- 
wie imporlu z Niemiec jest stanowisko prze- 
niysłu polskiego, a nie handlu importowego. 
Szeroka baza bardzo zróżniczkowanego eks- 
portu niemieckiego sprawia, że jest bardzo tru 
dno warsztatom przemysłowym raptownie 
przerwać import wszelkich artykułów do pro- 
dukcji niezbędnych, a dotychczas z Niemiec 
sprowadzanych. Mimo to istniają już liczne 
przedsiębiorstwa w Polsce, które zastąpiły w 
90% import nienyecki wyrobami innych 
państw i po tej drodze, jakkolwiek żmudnej, 
należy nadal pójść į doprowadzić GA? do zwy 


Zaopatrzenie inwalidzkie dla Gim 1 
starych robotników 


Ustawa sealeniowa wprowadziła, jak wiadomo. 
zacpatrzenie inwalidzkie dla osób, które ukończyły 
65 lat życia. Z uprawnień tych mogą już obecnie 
korzystać weterani pracy, którzy pracowali na 
ziemiach b. zaboru rosyjskiego i austrjackiego. 
gdzie ubezpieczenie emerytalne nie istniało. Usta- 
wa daje tym osobom prawo do zaopatrzeria emery 
talnego w wysokości 20 zł, miesięcznie, 

W obecnej chwili z zaopatrzenia emerytalnego 
korzystać mogą już robotnicy, którzy: 1) przed 


która dla wytwórczości | 


| 
| 
| 
| 
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Ufworzenie Sfowarzyszenia p. 0. 
„Zrzeszenie Komisjonerów i Handlcrzy 
Bydła” z siedzibą w Krakowie 

W niedzielę dnia 18 bm. odbyło się Wine Zgro- 
madżenie ózłonków założycieli stowarzyszenia. za- 
rejestrowanego pod powyższą nazwą  Liczny u- 
dział członków z różnych miast Polski, bvł dosla- 
tecznym dowodem siusz1ości postulata isdnocze- 
nia osób zawodowo zajmujących się handlem, 
względnie komisyjną sprzedażą bydła Ciężki xry- 
zys dał się odczuć tej dziedzinie handlu . a brak 
jakiejkolwiek, szerzej pomyslanej organizacji sà- 
n.opomocowej, »raz brak jednolitej akcji w walce 
z nieuczciwa konkurencją na targowicach, stał 
się przyczyną gospodarczego upadku wielu jedno- 
stek. 

Dlatego utworzenie iakiego zwzeszenia, oparie- 
go na szeroko pojętej platformie samopomocowaj 
i obywatelskiej powitać należy z całem uznaniem. 

Protokół Walnego Zgromadzenia nięty zosiał 
«e formę aktu notarjalnego w oberności delegata 
Izby Handlowo- Przemysłowej w Krakowie. oras 
autora statutu adwokała S. Ettjnżora w Krako- 
wie, który zapoznał zebranych z ireżcią zatwies- 
drenego przez Wojewódźtwo stał itu 

Do zarządu wybrani zostali jednogłośnie: Józet 
I ngelstein. w Krakowie (prezes). A Fruchthfn- 
dler dyr. centr. Targowicy w Myłowicach (wice- 
piczes), Saul Immerglack, Kraków. Wilheim Perl- 
nutter Kraków. Selig Birnbaum Śniatyń, 1 Mūhł- 
rat Rzeszów, M. Rose Sosnowi=ņ W. Iühlrad 
Przemyśl. 

Do Komisji Rewizyjnej weszli: Markus Lehrer, 
Koszutowce, Herman Grossinger, Katowice, Dav 
wid Zauderer, Horodenka. 

W skład Sądu polubownego wybrani zostali» 
Baruch Weissbarg, Kraków, Henryk Bass, Kra. 
„ków, Sauł Schunńner, Nowy Sambor, S. Schiff- 
men, Kańczuga, Leopoid Friedł. Tłu naćz. 


cięskiego końca. 


+*+ 
W związku z uchwaloną prez Sejm nowelą 


| do ustawy o spółdzielniach żydowskie organi- 


zacje spółdzielcze podnoszą, że nie oznacza tð 
bynajmniej że wałka o losy spółdzielczości w 
Polsce została zakończona. Walka ta weszła tyl 
ko w nową fazę j zachodzi konieczna potrzeba 
ażeby spółdzielczość żydowska dokładnie spre- 
cyzowała swe postulaty ce do praktycznego za 
siosowania noweli. 

Pierwszym postulatem ma być zachowanie 
organizacyjnej samodzielności i własnych form 
spółdzielczości żydowskiej. Utrzymanie odręb- 
nych zwiazków rewizyjnych ma swe uzasadnie 
nie w społecznych į gospodarczych warunkach 
życia łudności żydowskiej. Jeśli chodzi o ist- 
nienie czterech żydowskich związków rewizyj» 
nych, to fstotnie nie jest to wskazane. Pożąda= 
ne jest jednak dla dobra ruchu spółdzielczego 
konsolidacja dobrowolna a nie na rożkaż, z ze= 
wnątrz. To też spółdzielczości żygowskiej po. 
winna być pozostawiona nadał wolna ręka w. 
przeprowadzeniu reorganizacji w drodze włas- 
nych uchwał zainteresowanych związków. 

Najbliższe dni wyjaśnią, jak autor noweli p. 
wiceminister Kozłowski wyobraża sobie inge- 
rencję rządu w życie wewnętrzne organizacyj 
ba ŁR” ów N. 


dniem 1 stycznia 1934 r. ukończyli 65 lat życinę 
2) posiadający obywatelstwo polskie; 3) nie mają 
niezbędnych środków utrzymana, 4) pracowali 
przynajmniej przez 4 lata w okresie od 1 stycznia 
1920 r. do 31 grudnia 1933 r. Ubiegający się o to 
zaopatrzenie wnosić powinni podania do najbiik- 
szej ubeżJieczalni społecznej. Do podania załą- 
czyć należy: metrykę urodzenia, dowód obywatel 
stwa polskiego, zaświadczenie właściwej władzy 
o braku niezbędnych Środków utrzymania, Or8E 
zaświadczenia pracodawców o czteroletniej pracy, 
które mogą być zastąpione przez książeczki kla 
chorych, względnie książeczki obrachunkowe. = 
Dokumenty te wolne są od oplat atewplowych. eat 
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W! razie śmierci rubotnika, otrzymującegu zapa. ' 


Sad swiata nad antysemityzmem 


trzenie, przysługuje cno jego rodzinie, t. j wdowie 
i sierotom. Zgodnie z zarządzeniem władz iustytu- 
cyj ubezpieczeniowych, świadczenia emerytalne 


przyznawane są w przyśpieszonem tempie. 


Na jakich zasadach udzielane 
będą koncesje autobusowo 


Główna komisja przewozowa przy ministerstwie 
komunikacji obradowała rad zasadami udzielania 
koncesji na zarobkowy przewóz pojazdami towaro- 
wemi mechanicznemi. Przyjęto zasadę, iż nie mo- 
gą być na przewóz towarów wydawane koncesje 
oparte na wyłączności. Na każdej linji komunika- 
cyjnej może przewozić towary kilku koncesjonarju 
szów, 

Komisja zdecydowała, iż koncesje na przewóz 
towarów wydane mogą być tylko na krótkie linje 
Komunikacyjne, a to z uwagi na to, aby samocho- 
dy ciężarowe nie konkurowały z kolejami. 

Koleje państwowe nie zamierzają organizować 
przewozu towarów samochodami we własnym za- 
rządzie. 


Odpowiedzialność państwa 
wobec obywateli 


Izby Przemysłowo-Handlowe podejmują akcję 
e uregulowaniu sprawy odpowiedzialności Skarbu 
Państwa za szkody, spowodowane działaniem or- 
ganów władzy państwowej. Izby zabiegać będą, 
aby przępisy takie ukazały się na podstawie peł- 
nomocnictw w drodze rozporządzenia Prezydenta 
Rzplitej. 


Obniżenie taksy notarjalnej 


W początkach kwietnia r. b. odbędzie się w 
Warszawie zjazd prezesów rad notarjalnych z ca- 
łej Polski. Zadaniem zjazdu będzie m. i. opraco- 
wanie projektu obniżenia obowiązującej obecnie 
taksy notarjalnej. Jak słychać, istnieje zamiar wy 
datnego obniżenia stawek dotychczasowych. — 
Taksa ta ustalona rozporządzeniem ministerstwa 
sprawiedliwości w roku 1930 uważana jest ze 
względu na obecne warunki gospodarcze za wygó 
rowaną, a źródłem narzekań jest zwłaszcza prze- 
pis, ograniczający możność swobodnego obniżenia 
taksy przez poszczególnych notarjuszów w przy- 
padkach, zasługujących na uwzględnienie. Opra- 
cowany przez zjazd prezesów rad notarjalnych pro 
jekt obniżenia taksy, przedłożony będzie minister 
atwu sprawiedliwości do zatwierdzenia. Nowa tak- 
sa notarjalna ma być ogłoszona jeszcze w ciągu 
kwietnia b. r. 


„Sztuczki* kartelowe z ceną 


tektury 


„Gazeta Polska” pisze: 

„Mamy do zanotowania taki wypadek. Mianowi- 
cie: w okresie 5—6 ostatnich miesięcy zaobser- 
wowano na rynku wzrost ceny tektury o około 
60 procent. Zwyżka ta nastąpiła w związku z ro- 
kowaniami, a następnie z utworzeniem z począt- 
kiem b. r. kartelu fabryk tektury. Karte] ten — 
jak widać — coraz bardziej się cementuje, gdyż w 
początkach marca b. r. utworzone już zostało cen- 
tralne biuro sprzedaży w Warszawie, 

Wydaję się nam, że tak znaczna podwyżka ce- 
Dy tektury nie znajduje objektywnego uzasadnie 
nia. Utworzenie zaś centralnego biura sprzedążu 
stanowić może — jak to świadczą przykłady — 
zapowiedź dalszej jeszcze podwyżki ceny. Pożą- 
dane byłoby, aby właściwe władze nadzorcze ze- 
chciały zbadać przyczyny tej raptownej haussy 
cen tektury.“ 


Hitler „obcina* zyski 


Rząd Rzeszy uchwalił ustawę, nakładającą na 
towarzystwa, oparte na kapitałałch gotówkowych 
(na kapitałe żelaznym i zakładowym powyżej 100 
tys. marek) PRZYMUS LOKOWANIA NADWY- 
2EK ZYSKÓW PONAD 6 PROCENT, WYKAZA- 
NYCH W ZAMKNIĘCIACH ROCZNYCH W PO- 
ŻYCZKACH PAŃSTWOWYCH ORAZ KOMU- 
NALNYCH. Ustawa szczegółowo określa warun- 
ki, w których utworzony być musi przez wspom- 
niane instytucje finansowe t. zw. „iundusz poży- 
GREG |. 


Niedawno temu ukazała się bardzo inleresu - 


jaca publikacja poświęcona problemowi, który 
niezwykle intensywnie zajmuje dzisiaj nielyłko 
żydostwo całego świala — co się samo przez 
tię rozumie — ale również i całą opinję świa- 
tową — problemowi antysemityzmu. Ruchli- 
wy nakłaq czechosłowacki Michael Kacha w 
Pradze wydał międzynarodową ankietę o anly- 
semityżmie pt. „Weligericht über den Juden- 
hass, Eine internationale Rundfrage über das 
Wesen des Antisemitismus” *) 

Ankieta powstała w ten sposób, że literat ży- 
dowsko-niemiecki Juljusz Epstein —oczywiście 
emigrant z państwa hitlerwskiego — zwrócił 
się do całego szeregu osobistości ze świała na- 
uki, literatury i dziennikarstwa z prośbą o wy- 
powiedzenie się na temat istoty antysemityzmu 
oraz stanowiska wobec tego ruchu. Nie są nam 
znane wszystkie adresy, pod któremi p. Ep- 
stein wysłał swe zapytania, wiemy natomiast, 
kto odpowiedział. I otóż, jakkolwiek wyda się 
to paradoksalnem, rezultat ankiety, który ma- 
my przed sobą, jest wielce ciekawy i wartoś- 
ciowy nie dłatego, że wypowiedziały się osobi 
stości „pierwszego garnituru, ale właśnie dla- 
tego, że nadesłały swe odpowiedzi ludzie w swo 
jem otoczeniu, w swoim kraju, w swoich sfe- 
rach zpewnością bardzo znani i wpływowi, a- 
toli najszerszemu ogółowi „Europy” mieznani 
prawie zupelnie albo bardzo mało. Jest to pa- 
radoks, ale o tyle tkwi w nim ziarno słuszności 
i prawdy, że „wielkie firmy”, napastowane 
przez ankietowiczów, wypowiadają zwykle po 
stokroć oklepane komunały, podczas gdy czło- 
wiek, który nie jest ani Romain Rollandem ani 
Barbussem ani Remarque'em, ale mimo to na 
swoim posierunku świetnym uczonym czy pi- 
sarzem, uważa za stosowne — jeśli go pytają 
o zdanie — odpowiedzieć gruntownie, ściśle, po 
uczciwym i rzetelnym przemyśleniu danej kwe 
stji. Naocznym dowodem — leżąca własnie 
przed nami ankieta. Pomijając Henryka Man- 
na, Barbussea (o którego odpowiedzi wypowie 
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dzieliśmy się przed paru tygodniami w arty- 
kule pt. „Dziękujemy, ale nie..”), Duhamela; '| 
Romain Rollanda, Karin Michaelis, mamy pra 
wie samych pisarzy lego właśnie „drugiego gar 
nikwu. a więc nie „gwiazdy, międzynarodo- 
wego blasku, ale doskonałych fachowców i wy | 
śmienite pióra w swojej dziedzinie. Są to lu- * 
dzie z Czechosłowacji, Austrji, szczecólnie wie 
lu z Francji, znacznie mniej z Anglji, jeden z | 
Hoiandji, dwóch z Belgji, jeden z Hiszpanii, b 
jeden z Grecji, dwóch z Bułgarji, trzech z Ru 
munji, jeden z Szwajcarji (prócz Rollanda), 
dwóch z Szwecji, jeden z Ameryki (jest to 
gwiazda 'pierwszej wielkości, Upton Sinclair, 
który nazywa antysemityzm jednym z najniż- 
szych i najgłupszych fenonienów politycznych 
świata) i jeden z Afryki. 

Wszystkie niemal głosy wypowiadają sig 
przeciw antysemityzmowi. Nie to jest jednak 
interesujacem w tej ciekawej książce — bo ja- 
sną jest rzeczą, że ludzie nauki i kultury nie | 
mosą mieć pozytywnego stosunku do antyse- 
mitvzmu. ale chodzi o ustosunkowanie się 
do problematyki kwestji żydowskiej i antysemi 
tvzmu ze strony elity europejskiej. W tym kie- 
runku daje nam wynik ankiety ogromnie cie- 
kawy ji wartościowy materjał, którego stresz- 
czenie į analiza wymagałyby osobnego dużego | 
stud jum. | 

Dopelnia tej ciekawej ankiety rzut oka na 
literaturę w kwestji żydowskiej, dający najbar 
dziej charakterystyczne wyciągi z pism Masa- 
ryka. Spengłera, Hansa Bliihera, Lenina; 
Nietschego i innych, zamyka zaś tę ankietę 
„przekrój przez masę” (Querschnitt durch die 
Masse). Tutaj wypowiadają się anonimowa 
student prawa, malarz, komiwojażer, posługa- 
czka: żnwnalista, muzyk. członek partji hitle= g 
rowskiej, kupiec; student filozofji, czechosłow 
cki radca rządu, członek Reichsbanneru oraz 
narodewo-socjalistyczny puhlicvsta. I te odpo- 
wiedzi, stanowiące istną mozaikę poglądów, na 
strojów, resentymentów itp., są ogromnie cie- 
kawe, a jako psychologiczny i socjologiczny 


J 


*) Wyłączne zastępstwo na Małopolskę: H. Son- | materjał — nader charakterystyczne. 
nenfeld, Kraków, Skrz. poczt. 289. W. B. 
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WTOREK, 27 MARČA. 
Kraków (304,3) 7—8 Audycja powaana, 
1140 Program na dzień bieżący, v1,10—11,50 Prze- 
gląd prasy polskiej, 11,50—11,55 Wiadorności bie- 


1,35— 


żące, 11,57—12,05 Sygnał czasu, hejnał z Wieży 
Marjackiej, 12,05—13 Muzyka popularna z płyt, o 
12,30 wiadom. meteorol, i o 1255 dziemnix połud- 
mowy z Warszawy, 15,25—15,40 Z  'Varszitwy: 
wiad. o eksporcie polskim i gospodarcze, 15,40— 
16.25 Ze Lwowa: koncert oc: saloa. Serelyńskie- 
go, 16,25—16,40 Z Warszawy: skrzyasa P. K. O. 
16 .40—16,55 Odczyt pt: „lłuszzze rosiinne w przy- 
reCzie w życiu codziennem* wygł. p K. Dsiejew- 
sk:, 16.55—17,50 Z Warszawy: koncect »rk. smycz- 
kowej P. R. pod dyr. St. Nawrot z działam Eug. 
Massakowskiego (baryton) rzy fort prof. L. Ur- 
stein, 17,50—18 Płyty, 18—18.39 Transmisja reli- 
£ijna z Warszawy i Często:howy. 18,30—19 Z Po- 
znania: recital fortepanowy Gertrudy X natkow- 
skiej, 19—19,05 Program na dzień następny, 19,05 
--19,20 „Stary Kraków“ w opr. dr. Jzczego Do- 
brzyckiego, 19,20—19,25 Roznaitości, 19,20—19,25 
Rczmaitości, 19,25—19,40 Z Warsza vv: feljton a- 
ktualny, 19,40—19,43 Z Warszawy vial. port., 
143—19,47 Wiad. sport. lokalae, 19.47 —19,55 Z 
Warszawy: dziennik wieczorny, 20—2%0,02 „Myśli 
wybrane“, 20,02—20,40 Muz, lek z oł ”0,40—20,55 
Z Warszawy: kwadr. hter.: Staw 3a Lubaniu (le- 
genda podhalańska) pióra p. E Pawtowskiego w 
Tecyt. p. Jana Gałdyna. 

20,57—24 Transmisja z teatru „La Serua“ w Me- 
du.lanie. Opera „Dybuk* L. Rocca, Wyxsonawcy: 
Aug. Oltrabella (sopr.), Silvio Costa Le Ciadise 
(tenor), Vincenzo Beetoni (bas), kierownictwo 

muzyczne: Franco: Chione, 

w I-szej przerwie: feljeton muzycziy: „Wizja tea- 
tru „la Scala” w epoce Verdi'ego — vygł. p. Źrę- 


bowicz, w Il-giej przerwie: wiad. netzorol. £ per 
Katowice (495,8) 7—13,05 p. Kraków, 15,20 Gieł- 
da zbożowa i towarowa, 15,25—17,50 p. Kraków, 
17,50 Pogawedka Cioci Heli z dzizćini, 18—19,05 p. 
Kraków, 19,05 Rozmaitości, 13,10 „Święcoae poe- 
tów polskich“ — dr. O. Ręgarowiczowa, 19,25—28 
p. Kraków. 

Lwów (377,4) 7—13,05 p. Kraków, 15,25 Giełda 
ztożowa, 15,30—16,40 p. Kraków, 16,40 „Czasopi- 
sna kobiece“ — p. K, Hojnacka, 16,55 p. Kraków, 
17.50 Biuletyn turyst Lwowsk. Dyr. Kolej, 18— 
1003 p. Kraków, 19,03 „Światła i cienie vspółcze= 
snej Ameryki“ — ks. prof. Szanowski, 19,15 Roz- 
maitości, 19,25—24 p. Kraków. 

Wiedeń (506,8) 17,20 Koncert solistów, 18,10 
„Współczesna poezja austrjacka* — prof. Nadler, 
21 Radjofeljeton, 22,15 Muzyka lekka. | 
Z SALI KONCERTOWEJ. $ 

= „66 | 
Chór „Hazamir l 

Zeszłoroczny debiut tego chóri męskiego okre- 
ślił ściśle kierunek artystyczny, jakis nu .„Haza- ; 
mir“ zamierza hołdować: kierunkowi tena poz% 
stał też wierny z pożytkiem dła siebie i utwor 
wykonywanych. Przyklasnąć należy pomysłowi “ 
stworzenia takiego ogniska dla szerzenia kutlury 
śpiewu zespołowego w kołach >rtolokzyjaych, a 
organizacja taka zasłnguje na 1z1anie i poparcie. 
Dziwne się wydaje, że przzz ten "ok ista.enia ta- 
ka akcja popularyzazyjna nie przyciągn:ła wię- 
kszej ilości ochotników, skoro zastępy chóru się 
nie powiększyły. Matarjały gotowe są v znacz- 
nej mierze bardzo piękne, tak łalece, że co drugi 
tenor mógł się popisywać w małych partjach so- 
lowych, czem samopoczucie śpiewających oczy- 
wiście niepomiernie się podnosi. Zwrócił na sie- 
bie uwagę solowy bas wspaniałym  materjałem 
głosowym W wiekszych ut vorach solowych śpie 
wał sam dyrygent prof, Spzrber wykazując za 
ne swoje zalety, Koncert spotkał się z „ntuzjasty4 
czrem przyjęciem bardzo licznie zgromadzoneż | 
publiczności. Dr. 
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| Szczupła garstka fantastów, która stanęła u 
boku Herzla rozrosła się niepomiernie w miarę u- 
 rzeczywistnienia się i przyoblekania w realne 
| kształty myśli sjonistycznej. Ideał sjonistyczny, 
początkowo przemilczany, później wykpiwany i 
zwałczany, zdobywał coraz szersze warstwy naro 
du żydowskiego i opinję nmieżydowską. Liczba 
| zwolenników ideału sjonistycznego rosła propor- 
| cjonalnie w stosunku do zdobyczy sjonizmu w Pale 
| istynie i na forum międzynarodowem. Obecna rze- 
| czywistość palestyńska i wartości stworzone w Pa 
lestynie przez organizację sjonistyczną stały słę je- 
dyną ostoją dła tych nawet Żydów, którzy donie- 
| 'dawna jeszcze byli zaciekłymi wrogami sjonistycz 
nego światopoglądu, 
' Jasna rzeczywistość palestyńska, wykuta zno- 
jem i oflarną pracą pionierów sjonistycznych i ca- 
ła beznadziejność życia golusowego, przyprowa- 
idzffa do naszego obozu większość narodu. Wczo- 
rajezy zaciekły wróg wszystkiego, co sjonistyczne 
4 palestyńskie, dziś korzysta z plonów naszej pra- 
cy. 

I w tęł właśnie chwili, kiedy sjonizm zwycięsko 
kroczy naprzód, żydowska Palestyna się rozbu- 
<dowuje, liczba sjonistów rośnie z dnia na dzień, a 
szeregi wrogów zewnętzrmych topnieją — ukazuje 
się na widowni wróg stokroć groźniejszy, bo we- 
 "wnętrzny, a jest nim inercja sjonistów i walka bra- 

'tobójcza. 


= W chwili, kiedy Palestyna uderzą na alarm, 
wołając — rąk do pracy — brutalność ścierają- 
cych się prądów w organizacji nie zna granie ni 
hamulców. Coraz ezęatazę wypadki napadów bu- 
dzą smutne refleksje na temat naszej pracy, która 
wymaga harmonji i współodpowiedziatności całego 
narodu przy budowie dła siebie wspólnej Ojczy- 
zny. I w tej, tak tragicznej chwili uderza każdega 
sjanistę dziwny paradoks: Coraz więcej sjonistów, 

Organizacja Sjonistyczna eoraa słabsza. Ten stan 
Tzeczy przypisać należy tylko temu, że zwiększa- 
jące się rzesze sjonistów czy sympatyków sjoni- 
atycznych, nie wstępując w szeregi Organizacji 
Sjonistycznej, nie biorą temsamem czynnego u- 
działu w dziele odhudowy. Między sjonistami z 
przekonania a sjonistą zorganizowanym tkwiącym 
w organizacji jest taka różnica, jak między ziąrn- 
kiem piasku a skałą. Ziarnko piasku jest czemó 
lotnem i nięstalem, które "2 wtedy może się 


TEODOR PLIVIER. 


Pogrom 


Fragment powieści „St. Paul“, która wkrót 
ce ukaże się w Amstęrdamie, a której treścią 
jest charąkterystyka rosyjskiej emigracji w 
Paryżu. — Schwarzbard, który zabił atama- 
na Petlurę w Paryżu w maju 1926 r, zosiał 
przez sąd francuski uniewinniony po głośnej 
w swoim czasie obronie adwokata Henryka 
Torresa. (Redakcja). 


— Tak było w Umaniu — opowiadał stary, 
— tak było w Felsztynie, w Żytomierzu, w Pro 
skurowie. Słyszysz pan, ja byłem w Proskuro- 
wie. Tak jest, w Proskurowie byłem również o- 
becny. Bawiła tam komisja duńskiego Czerwo 
nego Krzyża. Dłatego atamami postanowili prze 
Prowadzić pogrom nocą i bez hałasu. Jaknajsu 
ej zabroniono żołnierzom pić wódkę. Sły- 
szy pan, mordują na trzeźwo. Zgodnie z rozka- 
zem nie wzięli do ust ani kropli alkoholu, a je- 
Mordują na trzeżwo, 


i| 
4 
J dnak zrobiłi wszystko. 
= sam się przyglądałem... 
Stary zaczął się jąkać. 
— No tak, jestem starcem i pan zrozumie... 
właściwie nie widziałem tego, a tylko słysza- 
lem, alẹ to jest prawie to samo. Trzy kobiety 
| były w mieszkaniu, matka i obydwie córki, A 
ojca rodziny schowały one razem ze mną. 
Była czarna noc. Właściwie nie noc, ale wie 
czór okolo godziny 10, w piątek, Pan wie, na 
stole stoją lichtarze, świece się palą i panuje 
cisza. Na ulicy również było cicho. Już od sze 
gu dni nikt nie odważał się po zmierzchu wy 
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Do szeregów! . 


stać materjałem pod budowę, gdy a. ztączo- 
ne i zespolone z innem ziarnkiem. Pojedynczy, o- 
dosobniony sjonista — pracy twórczej żadnej ko- 
rzyści przynieść nie może, Zorganizowany sjoni- 
sta, sjonista złączony z drugim pracą sjonistycz- 
ną, jest tym fundamentem, na którym dzieło sjoni- 
styczne oprzeć się może. 

I w tej chwili, gdy Palestyna wymaga twórczej 
praey, gdy dzielo sjonistyczne wymaga spokoju, 
frakcje sjonistyczne z prawa i Jewa prowadzą ze 
sobą walki o władze — 


organizacja ogólno sjonistyczna jest jedy- 

ną ostoją prawdziwej i twórczej pracy sjo- 

nistycznej. Ona jedynie daje rękojmię speł- 

nienia ciążących w tej chwili na sjonistach 
obowiązków. 


Dlatego aktualny jest apel do wszystkich 
sympatyków i niezorganizowanych sjoni- 
stów: Wstępujcie w szeregi organizacji 
ogólno sjońskisj! Pomóżcie nam współpra- 
cą swają do położenia kresu kratobójczej 
walce w sjoniźmie | do budowy żydowskiej 
Palestyny dla narodu żydowskiego! 


Przed Tygocdniem 
Organizacji i Propagandy 


Proklamowany przez Egzekutywę organizacji 
sjonistycznej naszej dzielnicy „Tydzień organiza- 
cji i propagandy“ wniósł już w pierwszym okresie 
przygotowawczym bardzo wiele ożywienia w dzia- 
łalność wszystkich niemal Komitetów Lokalnych. 
Z całego szeregu miejscowości otrzymała Egzeku- 
tywa sprawozdania z akcji przygotowawczej i 
plany samego tygodnia, który ogarnie wszystkie 
sfery społeczeństwa. 
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JAROSŁAW. Propektowane jest urządzenie 
Zgromadzenia ludowego z refereatem tow. dra 
Feldbluma, szeregu zebrań obywatelskich mają- 
cych na celu przyciągnięcie indeferent1ych do- 
tychczas sfer, oraz zlotu A. H. H. „Akiby ' połączo 
nego z akademją publiczną i wystawą galilową. 
W zlocie weźmie udział tow. Mosze Hecht. 
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chodzić na ulkicę. Gdyśmy usłyszeli kroki 
przed domem, wiedzieliśmy już wszystko. Dzi- 
siaj jestem w stanie powiedzieć kategorycznie: 
w owym momencie wiedziałem już wszy: tko, 
A jednak pozwoliłem się wtłoczyć za przepie- 
rzenie. Najpierw powiedziano mi, że jestem go 
ściem w domu, a ja wyrażałem zastrzeżenia lu 
dawałem, że się ociąagam. Dotychczas nie rozu- 
miem, skąd te kobiety wciąż biorą wiarę, że 
nic im się nie stanie. 

Leżejiśmy za przepierzeniem w dusznej at- 
mosferze smrodu, z brudnej bielizny. Właści- 
wie leżałem tylko w przenośni i błagałem Bo- 
ga o pomoc. W rzeczywistości stałem przy 
ścianie 1 słyszałem, jak Nissen obok mnie sze- 
pcze. Siedział w kuczki na podłodze į spowia- 
dał się ze swych grzechów. 

Gdy zapukano, Nissen przestał szeptać. 

— Zna pan to pukanie. Nic nie pomaga, trze 
ba otworzyć! Wszystko jest w ręku Boga! 

Rochele zeszła, najmłodsza, poznałem ją po 
krokach. Wiem, że Rochele otworzyła drzwi i 
że rzucono ją o ziemię. Matka stała w pokoju 
z podniesionemi rękami; była jakby obezwład- 
niona. Nie mógłbym powiiedzieć, jak dlugo 
trwało, zanim odzyskała mowę. 

— Ratunku! — krzyknęła — Bóg jest wielki) 

Ale dłaczęgo powracam wciąż do tych szcze- 
gółów, Widze to pytanie w pańskich oczach. 
Rzeczywiście pan ma rację. Lata już pokryły 
tę noc a kobiety nie żyją. Ale nie o to chodzi. 
Czas tytko pozornie przechodzi nad swemi ofia- 
rami, Każdy nieodpokutowany mord rodzi no- 
we mrody i niemasz końca tego łańcucha. A cl, 
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GORLICE. Komitet Lokalny uchwalił urządzić, 
Zgromadzenie publiczne, dwa zebrania towarzy- 
skie, oraz postanowił zająć się przeprowadzeniem 
akcji tygodnia na terenie miast okolicznych. 


RZESZÓW. Plan „Tygodnia" obejmuje wszyst: 
kie dni od 30 marca iie dnia 8 kwietnis i obejmu= 
je między innemi uroczysty raport wszystkich sto- 
warzyszeń stam-sjońskich, nabożeństwo w synago- 
dze z okazji 1800-lecia powstania Bar-Kochby, re- 
ferat publiczny, referaty propagandowe w stowa- 
rzyszeniach młodzieży, wieczorynki w OE 
szeniach młodzieży, 


TARNÓW. Odbędą się zebrania publiczne dla 
młodzieży i starszego społeczeństwa 1 inńe impre- 
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DĘBICA. Przewidziane jest urządzenie „wiecu“ 
młodzieży i zgromadzenia publicznego starszego 
społeczeństwa, zgromódzenia ludowego i doroczne 
zebranie partyjne. 

Poza wyżej podanemi cały szereg miejscowości 
nadesłał sprawozdania, z których wynika, że ake 
cja „Tygodnia Organizacji i Propagandy" może 
walnie przyczynnić się do wzmocnienia org. ogól- 
no-sjonistycznej naszej dzielnicy. Te Komitety Irs 
kalne, które dotąd nie przystąpiły do pracy wzglę: 
dnie nie nadesłały sprawozdania z poczynionych 
kroków, winy to bezzwłocznie uczynić, 

Z uzaniem podkreślić należy fakt, że ma apel 
Egzekutywy do Towarzyszy o oddanie do dyspo- 
zycji jednego dnia w Tygodniu Organizacyjnym 
odpowiedziało już i zgłosiło swoją gotowość kil. 
kudziesięciu Towarzyszy. Dzięki temu we wszyst» 
kich miejscowościach naszej dzielnicy będą mogły 
odbyć się w ramach tygodnia referaty publiczne 
wedle opracowanego z Ak Ak Egzekutywę pląnu. 


Hastem tygodnia organizacyjnego = podwojenie szeregów ogólnych górsów tygodnia organizacyjnego « podwojenie Szeregów DónYCh (kitów 
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którzy nie chcą słyszeć viiti krzyków, 
będą jutro sami krzyczeć. 

Zapomnieć, znaczy być współwinowajcą. , a 
ja nie chcę zapomnieć i chcę opowiedzieć 
wszystkie szczegóły... 

Hajiamak, jak już powiedziałem, podnióch 
Rochelę do góry i rzucił ją o ziemię. Trzy sło» 
wa powiedział j złamał biedne dziecko, Potem, 
gdy z powrotem wszedłem do pokoju, podnio- 
słem z podłogi trupa Rochele, 

Starzec opowiada dalej. Zegarmistrz siedzt z 
odwróconą twarzą przy stole i trudno powie- 
dzieć, czy przysłuchuje, czy wogóle się przę- 
siąchiwał, i 

— Następnie pojechałem do Felsztypą — cig- 
gnie znowu starzec. Ale oto doszedł już do, s- 
ntarycznego wyliczanią: — Osiemdziesiąt tysię 
cy ofiar było do roku 1919, a w ciągu następ- 
nych 5 miesięcy liczba ta podniosła się da 140 
łysięcy. Umań, Proskurow, Felsztyn, Kijów, 
Nowogrod, Wolińsk — oto szłak pobitej ukraiń 
skiej armji wolnościowej. 80 tysięcy . trupów 
do końca 1919 roku. W ciągu następnych mie- 
sięcy liczba ofiar podniosła się do 140 tysięcy. 
Armja przelewała się przez całą Ukrainę aż na 
Wołyń. Tam znalazła się bez wyjścia. Sztab 
generalny przekroczył granicę. Może z 30 tysię- 
cy ludzi wraz ze sztabem generalnym poszło 
do Polski, najpierw do Warszawy. Tak, to jest 
również ważny punkt, którego nie wolno po- 
minąć. Rząd polski otrzymał z Rosji notę pro- 
tesującą z zestawieniem zbrodni, jąkie  popeł- 
niła ta armja. I oto, gdy tę notę skierowano do 
wspomnianego sztabu generałnego. najwyższy 
ataman odpowiedział: „Rząd rosyjski niechaj 
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„Bliższy Hiller od Masaryka... 
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Polska—(Czechosłowacjia—Litwa— Francja 


„NIE TĘDY DROGA*. 

Pod tym tytułem zamieszeza półoficjalna „Ga. 
zeta Polska“ drugi skolei bardzo ostry artykuł 
przeciw Czechosłowacji. 

Czeskie represje o charakterze antypolskim 
nie ustają. Znów kogoś aresztowano (a ni- 
kogo nie zwolniono), znów wdrożono jakieś 
śledztwo, znów skonfiskowano jakieś pisma... 
Tym aktom na Śląsku czeskim towarzyszą 
wypowiadane w Pradze słowa, które z owemi 
aktami kłócą się w sposób zasadniczy. Ponie- 
waż sądzimy, że Czechosłowacja nie jest 
rządzona do tego stopnia niedołężnie, aby 
władze na Śląsku czeskim postępowały wbrew 
życzeniom swej zwierzchności w Pradze — 
jesteśmy zmuszeni oceniać intencje i zamiary 
Czech wedle wyzywających czynów, nie zaś 
uspakajających słów. 

Artykuł kończy eię temi słowy: : 

Możnaby się długo zastanawiać ku czemu 
zmierza cała owa histeryczna heca, jaką na 
Śląsku czeskim zaaranżowali nasi sąsiedzi. 
Możnaby się zastanawigć długo — i jak są- 
dzimy — bezskutecznie. W każdym razie dla 
naszego rozumienia nie jest dostępna celo- 
wość owej politycznej „wyższej szkoły ja- 
zdy*, jaką demonstrują nam w tej chwili po 
tamtej stronie Olzy. Nie będziemy więc gło- 
wy łamać. Do jakichkolwiekbądź jednak 
wspaniałych rezultatów mają w mniemaniu 
ich wykonawców prowadzić te piruety — z 
naszej strony jest wprost obowiązkiem jesz- 
cze raz ich uprzedzić, że naszem zdaniem 
nie tędy droga“, gdziekolwiek się zamierza 
dojść. 

Rozumowanie nasze można streścić krót- 
ko: postępowanie Rządu Czechosłowackiego 
będzie musiało mieć konsekwencie w odpo- 
wiednich posunięciach Rządu Polskiego. Wi. 
dać nie zrozumiano tych prostych słów. 
Trudno. Są ludzie, którzy dopóty nie słyszą, 
póki nie zobaczą... 


„KTO SIĘ WYZNA W TAJNIKACH TEJ 
POLITYKI?“ 

W ten zaś sposób odpowiada na stanowisko sa 
nacji wobec Czechosłowacji (a także i wobec Li- 
twy oraz... Francji) — prasa opozycyjna. Nie- 
dzielna „Polonja“ (w artykule pod powyższym 
tytułem) pisze: 

«Gdyby sanacji chodziło tylko o udzielenie 
pomocy naszym rodakom na Śląsku Czeskim. 


feszcze poczeka, tylko jeszcze chwileczkę, a bę- 
dzie miał jeszcze o wiele więcej podstaw do pro 
testowania!" 

Słuchaj pan, panie Schwarzbard,..” 

Stary po raz pierwszy powiedział nazwisko 
swego towarzysza: 

— Tych ludzi niema już w Warszawie. Ru- 
szyli naprzód, do Berlina į jeszcze dalej. Są tu- 
taj, w Paryżu, Chodzą do teatru. Bawią się. 
Bez przeszkód spaceruja po mieście. Generał, 
który prowadził tę armję, ten najwyższy ata- 
man. jakżeż on się nazywa? 

= Petlura! — krzyczy Schwarzbard. 

— Właśnie Petlura. Tak, on również jest tu- 
taj. Widziałem go. 

Widziałem, jak wychodził z restauracji. 
Widziałem go wiele razy o jednakowym czasie 
wychodzącego z iej samej restauracji... 

Stary przerywa na chwilę i obserwuje zegar- 
mistrza, który nagle już nie wie, co ma robić 
ze swemi rekami. Grzebie na stole, przestawia 
przedmioty z jednego miejsca na drugie. 
Wreszcie odwraca się na swym slołku: 

= Niech mi pan powie. gdzie jest ią restau- 
racja, gdzie go pan widział? 

æ Restauracja? Ale niech pan najpierw po- 
słucha... 

— Restauracja! — rvczv Schwarzbard. 
Adres! Nstychmiasi adres tej restauracji] 
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wybrałaby do tego inne metody, bo te, któ- 
rych używa, muszą drażnić poczucie godno- 
ści narodu czeskiego, a nawet słowackiego, 
rodakom naszym zaś mogą wyrządzać tylko 
szkodę. Przykre w dodatku są okoliczności 
międzynarodowe, wśród których wszystko to 
się dzieje. Sytuacja międzynarodowa pod na- 
porem hitleryzmu i rewizjonizmu  węgier- 
skiego stała się trudną. I ten moment właśnie 
nasi sanatorzy wybrali sobie do systematycz 
nej kampanji antyczeskiej, do manifestowania 
sympatji dla rewizjonizmu węgierskiego. W 
Berlinie ; w Bndapeszcie panuje z tego powo- 
du żywe zadowolenie, w Czechosłowacji zro- 
zumiałe rozdrażnienie. Rozdrażnienie tem 
większe, że prasa sanacyjna nagle zamilkła 
© prześladowaniu mniejszości polskiej w Rze 
szy Niemieckiej, a natomiast codziennie reje- 
struje objawy zbliżenia się polsko-niemieckie 
go. 
Akcja w tej dziedzinie dochodzi 
miarów niezrozumiałych dla opinji 


do roz- 
polskiej. 


Nr. 87 


Dzisiaj sanacji bliższy jest Hitler od Masa- 
ryka, który wyciąga rękę do zgody 
z nami... Kto jest w stanie odgadnąć właści- 
we pobudki antyczeskiej kampanji? Czy cho- 
dzi o to, by Czechów upokorzyć? Komu to 
muże przynieść korzyści?,.. 

Tak samo niezrozumiałe jest ustosunkowa- 
nie się nasze do Litwy. Polityka Litwy ko- 
wieńskiej względem Polski jest polityką ro- 
bienia nam psikusów'. Nam, jako wielkiemu 
państwu przystoi tylko pobłażliwość i cierpli- 

wość, My możemy czekać. Za nas pracuje 
czas! Po co więc ta chęć upokarzania i wy- 
rażania lekceważenia! Za to spostrzegamy 
rosnące objawy sympatji niemieckiej, Czy nie 
powinna wystarczać nam poprawność? A na- 
tomiast więcej ciepła należałoby okazywać 
Francji mimo Briandów, Boncourów i Paktów 
Czterech. Wszak zapowiada swój przyjazd 
do Polski Borthou, wypróbowany nasz przy- 
jaciel, inaczej zorjentowany w polityce zagra 
nicznej od swych poprzedników. Zdrowa opi- 
nja polska jest żywo z tego przyjazdu zado- 
wolona, pono sanacja jest zapięta na 4 guzi- 
ki i zachowuje zimną i sztywną poprawność. 
Trochę więcej ciepła by się przydało. 

«Najgorsze jest 10, że nikt nie może zro- 
zumieć właściwych pobudek polityki sana- 
cyjnej, 


Blisko ćwierć miliona f. szt. 


dla uchodźców niemieckich 


50 proc. na cele palestyńskie 


Londyn. (ŻAT) W związku z zapowiedzianem 
rozpoczęciem drugiej kampanji zbiórkowej na 
rzecz Żydów niemieckich, które nastąpić ma na 
wielkiem publicznem zebraniu w Londynie w dniu 
27 bm., ukazało się tu sprawozdanie Centralnego 
Brytyjskiego Funduszu Niesienia Pomocy Żydom 
Niemieckim. 

Sprawozdanie kreśli ogrom tragizmu sytuacji 
Żydoswa niemieckiego, która nie miała preceden 
su w dziejach narodu żydowskiego. O rozmiarach 
katastrofy świadczy todaj fakt. że Liga Narodów 
zajęła się nią jako sprawą o domiosłości między- 
narodowej i powołała do życia Nadkomisarjat d!'a 
spraw uchodźców z Niemiec. Skupienia żyduwskie 
we wszystkich krajach wykazały dużo tr zumi*- 
nia dla sytuacji gnębionych Żydów niemieckich. 
Akcja brytyjska, która została proklamowana w 
maju r. ub. pod auspicjami lorda Readinga. Lis- 
nela de Rotschilda. dr. Weizmanna. Nahuma Sok ^- 
łowa i nadrabina dr. J. Hertza, dała do dnia 28 
lutego br. 203.823 f. szt. W Funduszu Brytyjskim 
są angażowani Żydzi ze wszystkich kierunków 
społecznych. W skład komieji rozdzielczej wchodzi 
trzech przedstawicieli organizacji sjonistycznej o: 
raz trzech —- ciał niesjonistycznych pod przewod- 
nictwem neutralnego prezesa, Biorąc pod uwagę 
akcję inetytueyj sjonistycznych na rzecz uchodź- 
ców oraz fakt, że na okres kampanji zbiórkowej 
Keren Hajesod wstrzymał swą doroczną akcję w 
Anglji, temu funduezowi przydzielono sumę, która 
odpowiada zwykłym wynikom jego akcj: na tere 
nie angielskim. W miarę możności zbierane sumy 
są zużytkowane na cele konstruktywne. Zamkniz 
te wrota wszystkich prawie krajów Świata utrud- 
nily poważnie akcję na rzecz Żydów niemieckich. 
Angielski komitet pomocy. na czele którego stoi 
p. Otto Schiff, zajmował się głównie przewarstwo 
wieniem uchodźców i opatrywaniem ich w środ- 
ki podróży. Na dorażźną pomoc  wydatkowaa 
względnie nieznaczne eumy, mianowicie tylko 
20.000 f. szt. Na urzadzanie uchodźców: akademi- 
ków wydano 12.500 £ szt. W tej dziedzinie byty 
szczególnie pomocne specjalne komitety przy Ra- 
dzie Pomocy Akademikom (pod przewodnictwem 
lorda  Rotherforda) oraz przy Jcint Foreig. 
Committee, Na rzecz akcji w Niemczech p n. „Sa 
mopomoc i Odbudowa“ wyasygnowano 20.000 *. 
Takąż sumę wyasygnoważ Joint. Po 10-000 f. szt. 
obie te organizacje wyasygnowały również na 
rozbudowę szkolnictwa żydowskiege w Niemczech 
Na rzecz Komitetu niesienia pomocy uchodźcom 
we Francji fundusz wydatkował 10.000 i. W Ho 


landji prowadzono skuteczną akcję w dziedzinie 


szkolenia rolniczego i zawodowego. Na cel ten fun ` 


dusz wydatkował 6500 f. 

Co się tyczy pracy palestyńskiej, sprawozda- 
nie podkreśla, że stanowi ona najbardziej pomyśl- 
ny odcinek akcji na rzecz uchodźców. W ciągu 
1933 r. w Palestynie osiedliło się niemniej, niż 
9.000 Żydów niemieckich Na budowę mieszkań 
dla imigrantów wyasygnowano 30.000 f. szt. Na 
cele szkolenia zawodowego w Palestynie wydat 
kowano 21.000 f. Szczególną uwagą darzono zago 
spodarowanie w Pa'estynie dzieci i kobiet z Nie- 


miec. Na ten cel przekazano WIZO 12.322 f. szt. 


Celem umożliwienia Uniwersytetowi Hebrajskiemu 
i szkole technicznej w Hailie zaangażowanie u- 


czonych żydowskich z Niemiec, przekazano U. H. 


5.000. zaś technice 1.750 f. szt. 

W budżecie administracyjnym Nadkomisarjąta 
przy Lidze Narodów udział Centralnego Brytyjski: 
go Funduszu wynosi 3.750 f. szt. Sprawozdawcy 
wyrażają. nadzieję, że społeczeństwo żydowskie 
zaakceptuje ten wydatek, biorąc pod uwagę wy- 
siłki Nadkomiearjatu w kierunku ulżenia sytuacji 
uchodźców niemieckich. 

Nadto wydatkowano niektóre pomniejsze sumy 


na akcję pomocy uchodźcom w Belgji, Czechosło. 


wacji, Portugalji, Estonji, Austrji i Polsce. 
Sprawozdawcy podkreślają, iż było  błędnem 
mniemanie, jakoby miedola niemieckiego żydostwa 
uległa złagodzeniu. Przeciwnie, zubożenie ludno- 
ści żydowskiej w Niemczech postępuje naprzód, 
zaś w roku 1934 konieczną będzie roaleglejsza, niż 


dotychczas akcja pomocy. Koszta związane z emi- 
nie 


gracją i przewarstwowieniem gospodarczem. 
licząc potrzeb instytucyj kulturalnych, 
są na 120.000 f. szt. 

W konkluzji prezes komisji rozdzielczej “r 
Osmond d'Avigdor Goldsmid akcentuje oszczęduy 
i celowy podział zebranych sum, zaznaczając, że 
koszta administracyjne wynosiły mniej, niż 15 % 
ogólnej sumy. Deficyt Funduszu wynosi w chwil 
obecnej 18.000 t. szt. 50 proc. zebranych sum zuży 
to na cele palestyńskie. Jasnem jest. że przy trwa- 
łej zdolności absorbcyjnej Palestyny również w 
przyszłości znaczna część funduszu będzie wydat- 
kowana na te cele. 

Komisja Rozdzielcza Funduezu prowadzi swą 
pracę w porozumieniu z „Joint'em* i huczy 
kontakt ze skupieniami żydowskiemi w Egipcie, A. ' 
fryce Południowej, Australji i innych krajach, żak 
również z czynnikami, biorącemi udział w 
niesienia pomocy Żydom niemieckim. 


oblicza 
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dniem 26 bm. (ponicdzialek) zawieszone są 
Le we wszystkich szkołach Tarbułu w Pol- 
sce w liczbie przeszło 200. Około 1200 nauczycie- 
li przestało pracować. 40.000 dziatwy Żydow- 
skiej pozostaje poza szkołą. Przyczyną zamknię- 
cia szkół Tarbutu jest katastrofalna sytuacja fi- 
marsowa, która spowodowala, ze od długich mie- 
siccy nie wypłaciło się nauczycielom ich skrom- 
nych pensyj. zaś licznym szkołom grożą eksmi- 
sje z powodu zalegania z komornem. Wielkie zu- 
bożenie mas żydowskich, które dawniej oDopiera- 
ły szkolnictwo Tarbulu, wstrzymanie subsydjówy 
samorządów, gmin i Jointu oraz obojęlaość kół 
żydowskich, kióre mają jeszcze możność popiera- 
nia szkolniciwa hebrajskiego — wszystkie te zzyn 
niki zniewolily władze Tarbutu. pod naciskiem 
nauczycielstwa, do zamknięcia szkół. 
Centralny Komitet Tarbutu zwrócił się do Sjo- 
nistycznego Komitetu Wykonawczego, odbywają- 
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„BO WR Kae środa 28. e 


ich gokół Tarbufi w Polsce 


cego obecnie swą sesję w Pałestynie z naglączym 
apelem o realizację uchwał ostatiiego Kogresu 
Sjonistycznego i o czemry:hlejsze pospiesznie 
z pomocą zagrożonemu szkolnictwu hebrajskiemu 
w Polsce. Jednocześnie wydana została odczwa 
do społeczeństwa żydowskiego, wzywan:go do 
natychmiastowego reagowania na krzyk rozpa zy 
40.000 dziatwy żydowskiej i do zorganizowania 
akcji ratunkowej na rzecz Tarbuln. 

Cvntralny Komitet podkreśla, że  zamknięz.e 
szkół hebrajskich w Polsce ma również być .pro- 
tesiem przeciwko Światowej Organizacji Sjonisty 
czrej, która dotycnczas obojętnie odnosiła się do 
hebrajskiego szkolnietwa i pracy wycho vawczej 
'Tarttutu. Protest ten nic ma jednak charakleru © 
litycznego, gdyż jako organizacja ponadpartyjna, 
Tarbut nie zajmuje się sprawami  politycznemi. 
(ŻAT). 
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Rozprawa o ubój rytualny 
na niem. Górnym Sląsku 


przecdc Komisia Mieszana w Katowicach 


Nasz korespondent katowicki (P.) donosi: 

W środę dnia 28 bm. rozpocznie się przed Ko- 
misją Mieszaną w Katowicach, poł przewodnice- 
twem prez. Całond:ra, rozp:awa o «bój rytualny 
na niem. Górnym Śląsku %0 wprowalzceam rzą- 
dów hitlerowskich zakazał Rząd Rzeszy nieniiec- 
kiej uboju rytualnego, powolujac się na istniejące 
w tym kierunku przepisy w Szwajcarji i stojąc 
ra staaowsku, że ubój rytualny sprzeciwia się 
„moralności“ narodu niemieckiego Przeciwko 
temu zarządzeniu wystąpił Związek Rabinów na 
riem. Górnym Śląsku, powołując się "a postano- 
wienia Konwaacji Ganewskiej, zastrzegające Ży= 
dom swobodę wykonywania ich rytuału. Związex 
Rabkinów stwierdza, że ubój rylualny jest jedną 
z podstawowych zasad religji ży łowskiej i od iej 
Zassdy żydosiwo niemieckie odstąpić "ie może 
Twierdzenie Rządu Rzeszy, jakoby nbój rytualny, 
sprzeciwiał się „„mroalności* narolu aiemieckie- 
go, nie jest słuszne, gdyż ubój ten jest najbardziej 
humanitarny. 


Ze strony Zwiazku Rabinów na nien. Śląsku 
vwvslapią przed Komisją Mieszana rabini dr. Go- 
Miński z Bylomia i dr, Kalz z Zabrza, oraz zastę- 
ca prawny Zwiazku Rabinów adw. dr. Frenk2ł 
z Bytomia W charakterze rzeczoznawcy powoła- 
ny będzie rabin K. Chamcides z Katowic. 

Najbardziej "ha'akterystycznem dla toczących 
się spraw przed Komisją Mieszaną jest, że Ży- 
dzi niemieccy, którzy dotycnczas przeciw krzyw- 
czącym ich zarządzeaiom hitlerowców otwarcie 
nie występowali, obecnie bronią swych praw zu- 
pełnie jawnie. 

W związku z odbywającemi się spravami Ży- 
dów niemieckich >rzed Komisją Micszaną, prze- 
bywa w Katowisach zastępca prawny 36 nhcima, 
dr Margulies z Pragi. 


Str 9 


AJU 


Uzupełniające wybary do Rady m. Tarnowa 
Wo niedziele odnylv 
do rady miejskiej w 


uzupełniające 
Tarnowiec Na 5530 osób u- 
prawnionych do glosowanii, glosowalo 1496 vy- 
borców. Wybrani zostali: w vkręgu isszyn z lie 
sly nr. Í (BB) Smalee Sianistaw i LelscheF Cza 
sław, z listy nr. 2 (PPS i Bung) Jasicki Ignacy, 
i Zeleński Adam. W okręgu $-mvm z listy nr. 13 
Fomusiński Stanisław. z listy ur 2 Mrożek Jan 
1 Batist Dawid, w okręgu 9-tym z listy nr. l: 
Szarcer Karol i Kulka Bronisław. z listy dr. 2: 
Grinhaum Józef i dr. Ciotko;zowa Lidja. 

Wyłory uzupełniające dały taki sam rezulłat, 
jeśli idzie o podział mandatów. co wybory głów- 
ne, przeprowadzone dnia 10 grudnia uh. r. 


100-lecie „Pana Tadeusza” 


W niedzielę wieczór w pałacu Polskiej Akademji 
Literatury odbyło się uroczyste posiedzenie Akado- 
mji Literatury poświęcone uczczenia setnej roczat- 
cy powstania arcydzieła Mickiewicza -Pan Tadeusz" 
Na uroczystość przybyli: premjer Janusz "Jędrzeja- 
wiez, minister WR i OP Wacław Jędrzejewicz, prezy, 
dent miasta Kościałkowski oraz wiele. wybitnych 
osób ze sfer literackich, artystycznych i towatzy;- 
skich stolicy. Uroczystość zagaił prezes Polskiej A- 
kademji Literatury p. Sieroszewski. Następnie Le: 
opold Staff w pięknem przemówieniu omówił zna- 
czenie arcydzieła Mickiewicza. Po przemówieniu p. 
Staffa w salonach Akademji odbyło się przyjęcie. 


Sprzymierzeńcy akcji pęfycyjnej 


W jednem z warszawskich pism endeckich czy- 
tawy: Sjoniści- rewizjoniści 
wielką akcję, mającą na celu zdjęcie mandatu sn- 
gielskiego nad Palestyną. Akeja ta przeprowadza» 
na jest m. in. przez zbieranie podpisów na spee 
cjalrej petycji. klóra ma być przesłana królowi 
argielskiemu Jerzemu V. 


się wvbory 


W Warszawie akcję tę przeprowadza centralny, 


komitet sjonistyczny z ul. Królewskiej, w  biue 
rach którego znaj tuje się już kilkanaście arkuszy 
wypełnionych podpisami. 

Wczoraj popołudniu do biur komitetu przybyło 
dwóch Polaków uvhrześcijan, którzy oświadczyw= 
szy, iż całkowicie solidaryzują się z axcją komis 
tetu, zażądali arkuszy petycji do podpisu. Z za» 
chowaniem odpowiedniego cerenonjalu przy udzia 


Czy zgłóieś już swą współpracę w akcji Tygodnia organizacji I propagandy 
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FEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 


„zalolnicy niebiesey” 


Sztuka w 3 aktach Marji Jasnorzewskiej- Pawli- 
kowskiej. 


czy pójdę za 
którzy 


Pylano się mnie po premierze, 
przykładem recenzentów warszawskich, 
zechwycałi się nową 
Gdyby „Załotników niebieskich* nie napisała zna- 
na poetka, napewno tak Boy- Żeleński jak i Sło- 
nimski wykpiliby tylko tę sztukę — twierdzili moi 
interpelanci. 

Przypadkowo tak się jakoś złożyło, że nie czy- 
tałem recenzji Roya i Słonimskiego, ule zdaje mi 
się, że interlokuiorzy moi nie mają racji Prawdą 
jest, że na pierwszy rzut oka sztusa p. Jasnorze- 
wskiej budzić musi poważne zastrzeżenia. Powia- 
damy Sobie, że motyw zazdrości u męż:zyzny © 


przeszłość ukochanej kobiety jest dałekiem już e- j 


chem przybyszewszczyzny; autorką wpro- 
wacziła wprawdzie nowy odcień tej zazdro- 
ści, każąc bohaterowi, temu  stuprocentowenu 


mieżczyźnie, cierpieć dlatego, że jego poprzednicy 
sami porzucili wybrankę jego serca, ale ta nowa 
arabeska zazdrości, przedsiawiająca tylko głupią 
Gumę samca w lInnem nieco oświetleniu, nie zmie- 
nia jednak istoty rzeczy i nie pogłębia samego 
motywu zazdrości. Samo stwierdzenie, że męż- 
czyzna w miłości pozostał pyszał:owaiyn samcen 


sztuką p. Jasnorzewskiej. j 


nie jest więc ani nowe ani prawdziwe, pisał już 
zresztą © tem Boy, analizując w jednej ze swych 
rądrych recenzyj ewolucję zazdrości 

Żadną też nie jest nowością próba przeciwsta- 
wienia zaborczemu instynktowi mężczyzny pra- 
va kobiety do wyżycia się miłosnego, bo już da- 
~ no temu wielki pisarz skandynawski śp. Bjórn- 
son w swej „Rękawiczce* zdemaskował tę obłu- 
dną podwójną buchalterją mężczyzny, która upar» 
cie nie znosi żadnaj konfrontacji swych przywiłe- 
jów w miłości z prawdą życia. Być więc może, że 
typowy i przeciętny mężczyzna dalej uzurpuje dla 
siebie prawo do rozmaitych eskapad miłosnych, 
prawa tego odmawiając kobiecia, ale na komuna- 
łach nie można opierać pzychologj: dramatu. 

Wszystko to jest prawdą, a jednak nie zgadzam 
się z mymi rozmówcami, którzy tak ostro osą- 
€zili sztukę p. Jasnoszewskiej. Zdaje mi się, że 
punkt ciężkości „Zalotników niebieskich“ tkwi w 
sferze uczuciowej, leżącej poza obrębem starej i 
spłowiałej już walki płci. Oto stuprocentiowy męż- 
czyzna, kapitan pilot Norbert Jastramb nienawi- 
dzi swych poprzedników w sercu pięknej Noli, 
ntdzącej się i znudzonej żony lekarza portu lotni- 
czego położonego blisko jednego z większych 
iniast w Polsce, chociaż ci poprzednicy są dziel- 
nymi oficerami i dobrymi kolegami, związanymi 
z kapitanem 'nisterjum śmierci wciąż w oczy za- 
glądającej lotnikom, nawet wtedy, gdy się do- 
wiaduję, że ci koledzy padli ofiarą katastrofy i 
walczą ze śmiercią, nie przestaje ich nienawi- 
dzieć, Dopiero w momencie, kiedy ich śmierć w 
całej swej zgrozie przed nim stanęła, budzi się w 
nim człowiek, zrywający żelazną obręcz niena- 
wiści. Na szczęście okazało się, Że telefoniczną 


wiadomość o Śmiecci zaaranżował przyjaciel Jae 
stramka, który kecha się również w Noli, ale mi- 
łość tę złożył w ofiarze dla swego przyjaciela = 
autorka jest na tyle doświadczonym psycholo- 
giem, że podsuwa zeszpecenie t'vdrzy majora Here 
ruka jako jeszcze jeden motyw tej rezygnacji = 
ponieważ wierzy w szłachełność swego >rzyjacier 
la, który tylko w swej nienawiści samca zbyt da- 
leko się zagałopował. 

Przemówiła tutaj szczera i głęboka znawczyni 
serca i duszy. Dziwna 1 niezbadana istnieje przes 
stwalność granic dnszy ludzkiej. Nieraz nam się 
zdaje, że już ostatecznie skostnieliśmy, że twarde 
i okrutne życie zdeformowało naszą duszę w jae 
kąś pokraczną maskę sztywności. Zdarza się jed- 
nakże coś wstrząsa nami do głębi, może to być mie 
łość, a częściej — śmierć. Żyjemy tak, jak gdyby- 
śmy mieli żyć wiecznie, jak gdyby śmierć nie sta 
ła za naszemi plecyma, jak gdyby życie nasze nie 
było beznadziejnie snutną „podróżą do kresu noe 
cy“, którą jest właśnie śmierć, Gdy "miera ktoś 
nam bardzo bliski, pr::z odrzucamy od siebie sta- 
re nałogi, stajemy się pokorni i cisi... 

Tę prawdę o przesuwalnosci granic d'xszy ludze 


kiej tłómaczyła już nam najsubtelniejsza pisarka 


polska Zołja Nałkowska, a teraz w ślady jej po- 
szła Marja Jasnorzewska- Pawlikowska. W tem 
tkwi piękno jej nowego dramatu, a nie w banai- 
nych warjacjach na temat miłości i zazdrości. 
Niestety autorka zasadniczy ten motyw ukryła w 
bagażu tanich efektów scenicznych, ale głos przej- 
mującej tęsknoty poetki jest tak silny, że A 
dzi do naszych uszu, trzeba tylko umieć słuchać. 
Dosłyszymy go, jeśli mamy duszę przeoraną B. 
stycznym lękiem przed śmiercią, a już Scho» 


rozpoczęli obecnie * 
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łe kilku członków komitetu, na petycji złożyli 
swe Lodpisy pp. Stanisław Bojarski i Wojciech 
Krawczyński, obaj zamieszkali w (Warszawie. 


Nitłerowscy artyści uprawiają 
dumping 


Jak donoszą z Warszawy, Willy Backhaus nie 
zamyka spisu artystów niemfeckich, którzy mają 
przybyć do Warszawy jeszcze w ciągu okresu bie 
żącego. Ściąganie tych artystów odbywa się 
wbrew woli organizacyj polskich muzycznych 
Nalęży bowiem zaznaczyć, że zabierają oni moż- 
ność występowania na deskach estradowych r- 
tystem polskim Wyjazdy ich z Niemiec są sub- 
wencjonowane przez rząd Hitlera, wobec czego 
proponują, że grać lub śpiewać będą bezpłatnie. 
Taki duawping (artystyczny wywołuje sprzeciwy 
nietylko w Polsce, ałe i w innych krajach. 


Powddź na Wileńszczyźnie 


Skutkiem dalszego ruszania lodów na Dźwanie, wo- 
dy wystąpiły z brzegów i zalały całkowicie osadę Łą 
ki oraz wieś Atrasakowo i część miasta Dzisny, W 
Dziśnie 50 domów stoi pod wodą. Zarządzono ewakna 
cję mieszkańców. Woda ciągle przybiera. Starosta 
powiatowy zwrócił się do wojewody o pomoc dla 
ewakuowanej ludności. 


Po wyrwąulu zęba nąbawiła się 
straszuej choroby 

Sprawa ekspedjentki Sabiny G., która wystąpiła 
na drogę sądową o odszkodowanie w wysoko- 
ści 50.000 zł, przeciw Państw. Instytutowi Denty- 
stycznemu w Warszawie z tytułu obciążenia kiłą, 
znalazła się w Il-giej instancji Powódka, 18- 
letnia panna, po wyrwaniu zęba w Państw In- 
stytucie Dentystycznym, uległa objawom zakaże- 
sią luetycznego, przyczem ogniskiem było niejsce 
po usuniętym zębie, a stąd wniosek, że tą drogą 
zarazek dostał się do organizmu. Naj'vidoczniej 
dentysta operował źle lub zgoła nie zdezynfekowa 
temi narzędziami. 

Jakółwiex w świetle ekspertyz lekarskich by- 
ło niemal bezsporne, iż wina lekarzy Państw. In- 
stytutu Dentystycznego jest wyłączną przyczyną 
mierzczęścia młodej panny, sąd oddalił powództwo 
mytoczonwe przeciw skarbowi państwa. Sąd wy- 
azodł z założenia, iż braktyka lekarza jako wol- 
my zawód nie należy do czynnaści pracowniczych, 
ga które pracodawca mógłby odpowiadać, gdyż 
Ne danym np. wypadku administracja Państw. Tn- 
mfytutu Dentystycznego nie może mieć wpły wu 
na sposób przeprowadzanego leczenia, zależnego 
wyłącznie ad lekarza. 

i rewa oparła się o II-gą instancję, gdyż rze- 

wództwa zaapelował, polemizując z mo- 
tywami wyroku. Kolzks cywilny mówi wyraźnie 
Q odpowiedzialności pracodawcy za winę praco- 
wnika w zakresie zleconych mu ości, wobec 
tego sytuacja nie powinna ulegać jakimś «dchy- 
leniem z tego względu tylko, że pracownikami są 
lekarze. Jeśli chodzi o wysokość sumy powodo- 
wej uzasadniona ona jest zumiejszonemi dla p. 
Sabiny szansami zamążpójścia i stworzenia ro- 


dziny. 

Sąd apelącyjuy zatwierdził wyrok I-szej in- 
stancji. 
| RÓ) 


penbauer nazwał muzgogiem poetów i iloxzołów. 
Autorka powiedziałą sobie widocznie, że chcę na- 
pisać dramat pociągający pezzciętnego widza fra- 
pującą intrygą, 1 mołochowi publiczności złożyła 
w ofierze — poezję. Udało jej się ta w zupełności, 
Bo napisała dramat żywy i zajmujący, chociaż ta 
widoczna gonitwa za clextam, mieficari kanal- 
nym, fest rażąca w swej dyspropoccj z krytom 
piętnem dramatu. 

Umiejętnie wyreżyserował i mnosatował „Zalot- 
ników niebieskich” p. Waeław Nowakowski, dba- 
fat troskliwie o to, by Żadnej nie uronić finezji. 
Me troskliwość była tak dałece posuniętu, że u- 
Cierpiało na tem tempo samej sztuxi. Ałówną ro- 
fe kobiecą zagrała pani Jaroszawska, upazażając 
ją w całą dojrzałość swego taleatu i deraonstru- 
jac nam jeszcze raz tę przedziwną 'doiność wy- 
" dobywania nuaneów psycholegieznych "ky szcze 
biot głupiego pedlotka sanyślanego przez autor- 
kę j antyteza mistrzyni niłości Noli, zaprezen- 
towała nam pani Galińska, która niestety zeszpe- 
ciła się jąasnowłosą p:ruczka. Głó via “ole męską 
zagrał p. Hierowski, porkreślająć żarliwy nurt u- 
czuelowy kapitana Jastramba, ale zwartej cało- 
dci nam nie dał Taką właśnie zwartą eylwetkę 
üa? nam p. Solarski, a na osobaą wzniankę zasłu- 
guje p. Staszewski jako pełen eatuzjazna młody 
podporucznik. Pełne prostoty syłwetei stworzyli 
panowie Ruszkowski, Zastuasżyński i Burnato- 
WIE M. £. 


Brafohójstwo 


Pomiędzy: Hacmi sierżantem Teofilem Maciej- 
kowskim ję letnim Zygmuntem, rolnikiem ze 
wsi Zarodki gm. Chlebilki trwały od dłuższego 
czasu niesnaski, W niedzielę Zygmunt Matejkow- 
ski przyjechał do Warszawy i spotkał się ze swyn 
bratem. Idąc do dómu, po drodze wstąpili do re- 
stauracji, gdzie przybycie brata do Warszawy 
zakropiono obficie wódką. Na uł. Smoczəj między 
braćmi wynikła sprzeczka, podczas której do- 
szło ġo gwałtewnej wymiany słów. Po chwili 
sierżent Teofil Matejkowski wydobył rewolwer 
i dał szereg strzałów w kierunku swego brata 
Zygmunta. Kule były celne i trafiły kilkakrotnie 
w Matejkowskiego, który padł bez życia na cho- 
dnik. (W czasie strzelaniny został również ranny 
przypadkowo przechodzień 40-letni Gerszon Po- 
karm (Smocza 4). 

Na odgłos stszałów przybyli posterunkowi. We 
zwany lekarz pogotowia stwierdził już zgon Ma- 
tejkowskiego. Ciężko rannego Pokąrma adwiezio- 
no do szpitała na Czystem f 

Zawezwana żandarmerja II plutonu sisrżanta 
Malejkowskiego aresztowała Co było przyczyną 
śn.iertelncych strzałów niewiadomo.  Niewątpli- 
wie tajemnicę tẹ wyjaśni śledztwo, prowadzone 
przez żandarmerję wojskową. 


Szczęście w nieszczęściu 


W ub. sobotę dworzec w Strzemieszycach byl 
widownią strasznego wypadku, jakiemu ulzgł po- 
mocnik maszynisty Jan Cebo, zam w Olkuszu. 
Gcbo wychyłiwszy się z parowozu w czasie ja- 
zdy, wpadł pod koła maszyny Nie:zczęśliwy tu- 
dek prawie ocalał, odnosząc lekkie obrażenia zia- 
ła. Ocaliła go nazwyczajna przytomność imysłu, 
upaaając bowiem, ułożył się wzdłuż szyn, dzięki 
czemu uszedł śmierci. Z przastrachu dostał jednak 
ataku serca i dłuższy czas będzie musiał się le- 
czyć. 

Także we bwowie uwijał się 
handlarz żywym towarem 

Onegdaj przyniosły pisma wiadomość o zniknię 
ciu dwóch młodych Lwowianek, a to 17-letniej 
Szlom.ei Süss, oraz 15-letnej jej koleżanki Lei 
Diuckerówny. Policja, która rozpoczęła docho- 
dzeria w tej sprawie, otrzymała w dwa dni pó- 
źniej meldunek od komendy policji w Zamościu, 
iż obie dziewczęta zgłosiły się tam z następują- 
cem ćĆoniesieniem; We Lwowie poznały one ja- 
kiegoś elegancko ubranego pana, który przyrze- 
kał im złote góry zagranicą Dziewczęta wierzy- 
ły mu, że otrzymają tam specjalnie korzystne 
posady i przed kilku dniami udały się z nim w 
ćrogę. Osobnik ów, prawdopodobnie jakiś han- 
dłarz żywym towarem, większą część drogi od- 
kywał z dziewczętami pieszo. Dziewczęta j rzez 
te dni przymierały prawie głodem, nocując w *to 
dołach. Ponieważ coraz bardziej oddalały się 
od rzekomej granicy, do której osohnik miał dzie- 
wczęta odstawić, szukały tylko sposobności ucie- 
czki, zorjemowawszy się z kim mają do czyn.e- 
nia. Zdarzyło się to właśnie w Zamościu, gdzie 
wykorzystały chwilową jego nicobecność i zgło- 
siły się na połicji. Sprawca dowiedziawszy się 
o tym fakcie zbiegł, a obie dziewczęta przeknaza- 
mo w towarzystwie posterunkowego w drogę po- 
wrotną do Lwowa. Za tajemniczym osobnikiem 
władze śledcze przy zapodaniu odpowiedniego ry- 
sopisu rozpisały listy gończe. Charakterystycz- 
nem jest, iż podczas gdy 15-letnia Lea Drucke- 
równą z radością powróciła na łono rodziny, 
Sfissówna po opuszczeniu urzęiu policyjnego, pra 
wdopodobnie z obawy przed rodziną, zbiegła w 
niewiadomym kierunku. 


Fałszywe żefony w kasynie sopoekiem 


W Gdańsku stanął przed sądem niejaki Ale- 
ksy Hercog, podajacy się za £Łodzianina, studen- 
ta uniwersytetu, oskarżony © puszczanie w obieg 
fakzywych żetoaów do gry w kasynie sopockiem 
'Fłumaczył się on, że w pociągu między Magde- 
burgiem a Gdańskiem znalazł kopertę, w której 
kyła 30 fałszywych żetonów wartości 20 guld- 
nów. Fałszywych żetonów nie przywiózł ze soba 
z Łodzi. Rewizja przeprowadzona w mieszkaniu 
Hercoga w Sopotaca znalazła kilka fałszywych 
żetonów i 300 guidenów w gotówce. Sąd skazał 
go na rok więzienia. 

Po ogłoszeniu wyroku Hercog zmienił się do 
niepoznania On, który twierdził poprzednio, że 
fest biednym studentem, zarabiającym na uwirzy- 
manie swojej matki, zaczął grać 1olę wielkiego 
bogncza i ofiarował sądowi 10000 guldenów za 
wyrok uwalniający. Kiedy niu przewodniczący 
zwrócił uwagę na to, iż wyrok jest prawomocny 
ł nic go nie może obalić, Hercog podwyższył 
oliarowaną sumę na 110.000. 

Obecnie w sprawie powyżizej toczą się docho- 


DZIEŃ POLITYCZNY. 


Dookoła wyjazdu posła 
czeskosłowackiego z Warszawy 


Jak donosi „Polonia“ z Warszawy, wyjazd cze- 
chosiowackiego posła w Warszawie dra Girsy da 
Pragi nie ma charakteru manifestacji dyplomaycznej. 
Znajduje się on w ścisłym związku z przygotow%- 
nem ekspose min. Benesza, który po omówieniu præ 
blemu austrjackiego zamierza wygłosić drugie ekspo 
8e, powięcone ogólnym problemom czechosłowackiej 
polityki i przedstawieniu stosunków z poszczególne. 
mł państwami, w tej liczbie także i z Polską. Ekepo- 
se to będzie wygłoszone dopiero po świętach. 

Poseł Girsa, który wyjechał z Warszawy w pię» 
tek popołudniu, zapowiedział na wyjezdnem, że je 
szcze przed świętami Wielkiej Nocy — pzypuszczał» 
nie w Wielki Piątek — powróci do Warszawy, zamie 
rzą bowiem spędzić Święta w jednej z miejscowości 
podmiejskich. t 

Dalej donosi „Polonia“, że poselstwo czechosiowa= 
ckie nie otrzymało żadnych bliższych informacyj co 
do przyczyn wydalenia z Polski obywateli czechosła 
wackieh. Kierownictwo poselstwem w nieobecności 
min. Girsy objął w charakterze charge d'affaire rad- 
ca Smutny, który zabiegał w sobohtę o audjencje u 
min, Becka i wicemin. Szembeka, jednakże n!e mógł 
być narazie przyjęty. 


Podróż ministra Becka 


do Budapesztu? 

W związku z pobytem w stolicy Węgier polskiego 
ministra rolnictwa Nakoniecznikoł(-Klukowskiego, w 
prasie węgierskiej rozpoczęła się dyskusja na temat 
stosunków polsko-węgierskich. Urzędowe pisma wi- 
dzą w przyjęździe polskiego ministra rolnictwa akt 
kurtuazji polskiej i odpowiedź na wizytę ministra 
Kallay'a w Warszawie, ale politycy, nieskrępowani 
względami dyplomatycznemi, twierdzą, że przygotowu 
je się ważny zwrot w stosunkach  palsko-węgier- 
skich, Dzienniki dają do poznania, że wizyta ministra 
Nakoniecznikoffa-Klukowskiego nastąpiła w  chwiit 
zaostrzenia się stosunków między Polską a Czechosio 
wacją i że widocznie zależało rządowi polskiemu, 
aby na tle rozgrywających się na pograniczn czeska. 
polskiem wypadków podkreślić tradycyjną przyjaźń 
polsko-węgierską. 

Dziennik „Magyar Orszag* pisze, że po wizycie 
polskiego ministra rolnictwa nastąpi przyjazd po~ 
skłego ministra spraw zagranicznych Becką do Bu- 
dapesztu dla nawiązania bezpośredniej łączności z wę 
gierskimi politykami i mężami stanu. 


Czyżby wycofanie „Krzyżaków*? 

Łódzka prasa niemiecka kolportuje pogłoskę, że 
ministerstwo oświaty poleciła wycofanie  „Krzyża- 
ków* Sienkiewicza ze szkół, jako obowiązującej le- 
ktnry. Ministerstwo oświaty miało wyjść z założe- 
nia, że jest to lektura w dzisiejszych warunkach poti- 
tycznych nłestosowna wobec zawarcia „rozejmu mo- 
ralnego* z Niemcami. 


Wezwanie do posłów 
i senatorów BB. 


W związku z przygotowaniem ustawy o niedopu- 
szczalności łączenią niektórych stanowisk i czynn*- 
ści z wykonywaniem mandatu poselskiego lub sena- 
torskiego, o której donieśliśmy wczoraj w części na 
kładu, prezes kłubu BBWR pułk. Sławek wezwał 
członków tego klubu, by już obecnie „jeszcze przed 
wejściem w Życie te] ustawy, zastosowali się do jej 
przepisów. 


| 


dzenia w kierunku ustalenia identyczności Alek- 
sego Hercoga i wykrycia ewentualnych jego spól- 
nilów. Zachodzi bowiem podejrzenie, że młody 
człowiek jest członkiem bandy fałszerzy, grasują- 
cej po różnycn europejskich kasynach Bry. 


Dźżentelmen-handyfa 


Z Maczek donoszą, że dnia 24 bm. w lesie nic- 
daleko kop. „Juijusz“, miał miejsce niezwykły 
napad rabunkowy. Telefonistka Marja Zielińska 
zam w Maczkach, idąc z kop. „Juljusz“ da domu, 
w lesie zatrzymana została przez zamaskowanego 
osołnika, który pod grożbą broni zażądał od niej 
pieniędzy. Przerażoaa dziewczyna oddała hady- 
cie torebkę, w której nie miała jednak ani złote- 
go. Napastnik przeszukał torebkę, poczen przy- 
stąpił do rewizji osobistej. Dziewczyna zapewni- 
ła jednak napastnika, że nie posiada pieniędzy. 
Wiedy bandyta zażądał niespodziewanie potwiec- 
dzenia „słowem honoru“, że rzeczywiście gotów- 
ki nie posiada. Kiedy usłyszał „słowo honoru", 
zrezygnował z przęprowadzenia rawizji i przepro 
siwszy zatrzynianą, pożegnał się grzecznie, po- 
ozem szybko oddalił się da lasu 


Z Katowic 


Z ORGANIZACJI SIONISE. Wybrany komitet 
Lokalny na ostalniem Walica Zebraniu organi- 
zacji sjon. w Katowicach ukonstytuował ię w u- 
biegłym tygodniu. Prawie wszyslkie resorty or- 
ganizacyjne pozostały niezmienione z tem, że wi- 
ceprezesem organizacji wybrany został p. Dr. 
Edmund Forlon, sprawy lizry chalucowej i zast. 
sekret. objęła p. H. Kriegorowa, opiekę nad hach- 
szarą Akiby p. W. Torton, referat imprez p. M 
Seidler, kasę p Beitner, z2ś resorl liaansowy pp. 
Dr. Schiller i Pinkus Wassertheil, 

ZJEDNOCZENIE RĘKODZIELNIKOW Żyd. W 
Katowicach istniały dotychczas dwa słowarzysze- 
mia rzemieślników żyd. Pierwszem slow. kiero- 
wał od wielu lat p. Markus 1 grupowało lo stowa- 
rzyszenie przeważnie rzemieślników Żydów nie- 
mieckich. Na czele drugiego stowarzyszenia stał 
p. Sz. Kaufmann i było to stov. oddziałen Cen- 
tralnego Związku rzemieślników Żydów w War- 
szawie. Przed kilkoma dniami odbyły się wspól- 
ne zebrania obydwu stowarzyszeń, na których po- 
stanowiono stworzyć jeden związek  rzemieślni- 
ków Żydów w Katowicach. Walne Zebranie no- 
wego Związku ma się odbyć w najbliższych 
ćniach. 

BEZPROCENTOWA KASA POŻYCZKOWA 
Dla upamiętnienia działalności  Bezprocentowej 
Kasy Pożyczkowej założył zarząd tej dobroczyn- 


rej instytucji Złotą Księgę. Uroczyste otwarcie 
Złotej Księgi odbyło się w sali stw. Concordia 
i skupilo przedstawicieii wszystkich ugrupowań 


politycznych i społecznych w Katowicach oraz 
liczną publiczność. Przecięcia wstęgi dokonała 
zasłużona działaczza p. Willnerowa, a okoliczno- 


ściowe przemówienie wygłosił p. rabin Dr. M. 
Vogelmann. 
AGA1TACJA ANTYSEMICKA,. Okres zakupów 


przedświątecznych postano vili wykorzystać aniy- 
semici dla swojej agitacji W Katowicach rozle- 
piono na ulicach ulotki nawołujące do omijania 
sklepów żydowskich. W Tarnowskich Górach ob- 
nosi się po ulicach w czasie największego ruchu 
figurę przedstawiająca Żyda bijącego chrześcija- 
nina. Podstawa tej figury jest ozdobiona liczne- 
mi napisami antyży łowskiemi. Co na to władze?? 

ZA KULISAMI DOMU GRY — ŻYDZI. Pod ta- 
kim tytułem zaatakowało jedno z antysemickich 
pisemek Związek Powstańców, jakoby związek 
ten jako właściciel koncesji zatrudniał Żydów. W 
. Polsce Żachodniej* z dnia 22 bm. prostują po- 
wstańcy, stwierdzając, że Żydów,nie zatrudniają, 
i zapowiadają wniesienie skargi przeciw oszczer- 
com. A więc już samo posądzenie © zatrudnianie 
Żyda stało się oszczerstwem. 
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TOWARZYSTWO OPIEKI NAD SIEROTAMI 
ŻZYDOWSKIEMI W GOCHNI odbyło sie dlugo 


oczekiwane Walne Zgromadzenie W zgromadze- 
niu lem wziął udział» Dr Leser z Krakowa Dilu- 
golelnia prezesowa p. Drowa tranklowa została 
jednoglośnie znowu wybraną. Wiceprezesami wy- 
brane p. Drową Kronikową ip. Józsia Jakubo- 
wicza, zaś wydział został rozszerzony przez nowo 
wybranych czlonków: pp. Drowa Zuckermanowa, 
Drowa 5chaflerowa, prezes Komitetu Lokalnego 
słiger i Lazar Ilerzig. 

Przy Towarzystwie urządzono prz:d kilkoma 
miesiacanii frecblówkę, a rozsądek zwyciężył o 
tyle, że obecne Walne Zgromadzenie uznało za 
siosowne dozwolić, aby w irebłówcee dzieci mogły 
się też uczyć pieśni hebrajskich i żydowskich. 
Jak sie dowiadujemy, następnego dnia, z niewia- 
dcemych przyczyn, prezesowa 1 skarbniczka ustą- 
pily. 
STOW. TOMCHEJ ANIJIM odbyło nadzwyczaj- 
ne Walne Zgromadzenie. Sekcji akcji węglowej 
przewodniczył p. Freudenheim. Ze sprawozdania 
wynika, że dzięki wylężonej pracy prezesa p. Ja- 
kóba Bribrama i pp. Springera i Silbigera roz- 
dzielono między 299 zubożałych rodzin żydow- 
skich 95 wagonów węgla, przyczen: większe ro- 
dziny otrzymały przeciętnie 6 q węgla W ostal- 
nich 9 miesiącach rozdał pomiędzy ubogich miej- 
scowych i przyjezdnych około zł 10.00). Do wy- 
dzialu Związku wybrany został p Mgr Lichtig. 

Postanowiono utworzyć towarzystwo Bikur 
Cholim, ażeby i na tem polu pomóc ubogim. We 
wszystkich dobroczynnych związkach  miejsco- 
wych biorą czynny udział członkowie naszej or- 
ganizacji. a zwłaszcza zasłużony nasz prezes p. 
Silbiger. 

Starosta naszego powiatu p. Fiała opuścił już 
w zupełności nasze miasto, objąwszy stanowisko 
wicewojewody nowogródzkiego. Pozostał jednak 
we wdzięcznej pamięci całego naszego społeczeń- 
stwa. 

Komitet Lokalny konczy obecnie sezonową pra- 
cę dla Karen Kajemeth i przygotowuje się już dla 
akcji na Keren Hajesod. Edel. 


Z Jaworzna 


Z okazji Purim urządziło Przedszkole „Mizra- 
chi“ wielkie przedstawienie dzieci. Odegrano sztu- 
czki w języku: hebrajskim, żydowskim i polskim. 
Każdej odsłonie towarzyszyły nicmilknące burze 
oklasków. Około przedstawienia zasłużyły się 
szczególnie panie Rybowska, Lida, Urbachowa, 
Timbergowa, Katzowa i Róża Raberówna, oraz 


——— CZ Z A 


Str. IT 
(goi oai among 
LUDZIE cierpiący na zaparcie stolca i połą- 
czone z tem przekrwienie organów pó Ibrzusza, 


uderzenia krwi do głowy, bóle głowy i bicie ser- | 


ca, jak równieź cierpienia błony sluzowej kiszek. 
rozpadliny odbytu, hemoroidy i fistuły, mja Te 
ćwierć szklanki naturalnej wody gorzkiej Franci- 
Szku Józefa, zrana i wieczorem. Zał. przez lek 


Posner 
rękach 


panowie Rybowski. Lauber. Goldlinger. 
Feiler,Richier. Reżysecja spoczywała w 
freblanki p. Racheli Eisnerdwny. 

Rozwijaące się u nas bardzo ladnie Tow. Mak- 
kabı urządziło z okazji Purim pod kierownice- 
iwem nieslrudzonych w pracy spolècziej pań- 
stwa Rybowskich a vod reżysercją p. N. Goldstei- 
ra przedstawienie szluki „Żydowski król Lear“ 
w wypełnionej sali domu Rady Robotniczej. Przy- 
grywała własna orkiestra Makkabi jawocznickiej 
i poblizkiego gniazda Szczako wy pod kier. Josko- 
nałego skrzypka- amatora p. Webera ze Szcza- 
kowy. Podziękowanie za stile przycnylne stano- 
wisko wobec Makkabi należy się Zarządowi dọ- 
mu Rady Robotniczej (C. Z) 


Ze Starego Sącza 


Tutejszy Komitet Lokalny Org. Sjon. rozpoczął 
cstatnio bardzo intensywna pracę dla funduszów 
palestyńskich oraz na polu kultur lnem. przyczy- 
niając się do hebraizacji naszej młodzieży. Nało- 
żone na nas kontyngenty K. K f.. są od szeregu 


łat w całości pokrywane. Akcja Mifal Arlosorow ` 


przeprowadzona przez Mgra Opoczyńskiego, dała 
zadowalające wyniki. Również akcja legity nacyjaą 
przeprowadzona została z 1adzwyczajnym wyni 
kiem, przy pomocy org. „Hanoar Hazijoni*, któ- 
ra współpracuje stale z Kom. Lok. Ostatnio © 
dwiedzili nasze miasto tow. A HofstAtter, oraz Dr, 
Flick, b. prof. gimn. z Niemiec wygłaszajac w 


sali Makkabi publiczne referaty. Na rz:cz uchodźe 
ców niemieckich urządził Kom. Lok. zabawę ta. 
reczną. Sztuka odegrana została bezinteresownie 
przez tow. dram. im, Anskiego«v Nowym Sączu, 
kod znakomitą reżyserją Inż. Salpetra. 


LOGIKA 

Ona: — Szalenie lubię zwierzęta, 
za niemi, kochany! p 

On: — Bajecznie — w takim razie uie kupię €l 
już torebki ze skóry krokodylowej. i 

NIE JAK W BAJCE 

„„Uprowadził ją i pobrali się 

— A matka przebaczyła im? 

— Nie sądzę. mieszka razem z nimi. 


przepadam 


Lion Feuchtwanger 
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RODZINA OPPENHEIM 


Gustaw wygląda młodo jak na swoje lata, Gu- 
staw kocha Sybilę, Sybila jest przywiązana do 
Gustawa Zna się na wielu jej sprawach, potrafi 
tej być pomocnym, Sybila nie umiałaby może dać 
sohie rady bez niego. Ale teraz okazuję się, że w 
gruncie rzeczy to tylko stary, seatymentalny 
żyd. 

Sybila spogląda na Guttwettəra, w myśli poró- 
wnywując obydwóch. Gustaw jest o wiełe mą- 
drzejszy, o wiele bardziej wykształcony. Lecz li- 
terat, w swem niemodnem ubraniu, z wielkiemi 
dziecięcemi oczyma, śmieszay i wzruszający za- 
razem, jest odlany z innego kruszcu. 

Gustaw jest jakby rozszczepiony na wiele 
warstw: przywiązanie do rodziny, zamiłowania 
naukowe, upodobania do sportu, sympatja do niej, 
dziwaczna miłość do tej Anny -—— gdzież ikwi pra- 
wdziwy Gustaw? 

Sam Gustaw zaś czuł się najzupełniej szczęśli- 
my. Wypił — niewiele wprawdzie, nigdy nie pił 
za wiele — ale właśnie tyle, aby się czuć podnie- 
sionym na duchu. Żałował, że inni nie dostrzega- 
li jak doskonale, jak bez zastrzeżeń był szczęśli- 


wy. Że cieszył się z posiadania domu, rodziny, 
przyjaciół, bliskich kobiet — to mogli wszyscy 
zrozumieć. Że radował się z posiadania książek, 


Z pracy nad Lessingiem. z pracy dla Guttwettera - 
to mogli zrozumieć niektórzy. Ale szczęście, wy- 
nikające stad, że łączył w sobie jedno i drugie po- 
siadanie, to poczucie niezmiacnej szzzęśliwości 
mogli zrozumieć conajwyżej Muehlheim i Fran- 


cois. 

Chociaż inni nie mogli uchwycić ogromu jego 
szczęści:, chciał im sprawić jakaaj vięcej uciechy, 
uszczęśliwić ich jak tylko mógł Postanowił po- 
częstować gości koniakiem, który przysłał mu 
profesor Muehlheim, koniakiem z roku 1882-go, z 
jego własnego rocznika. 

Schlueter przyniósł butelkę — ogconną butel- 
kę — i spore, brzuchate kieliszki. Ale 'ak ni stąd 
ni zowąd nie można sie było zabrać do picia. 
Prokurent Karol Teodor Hintze przywiązywał 
dużą wagę do ceremonji: byłoby hańbą wysączyć 
teki wspaniale pachnący stary koniak francuski 
bez odpowiedniego toastu. Wśród powszechnej 
ciszy zabrzmiał jego skrzypiący głos przywykły 
do komenderowania — i padły słowa wyrażające 
życzenie, aby rodzina Oppenheimów, tudzież fir- 
ma Oppenheim przez długie jeszcze lata cieszyła 
się takim rozkwitem. iaką rzec można prosperity, 
w jakiej znajduje się w chwili obecnej. I dopiera 
pod ten toast goście wychylili kieliszki. 


Sybila Raueh wyszła jednoczzśnie z inny ni go- 
śćmi, Jak zwykle, strojono sobie żarty na temat 
jej rozklekotanego auta. S$ybila pojachała kawa- 
łek drogi. poczem zawróciła. Przyrzekła Gusta- 
wowi, że spędzi z nim kilka chwil sam na sam. 

Gabinet był zadymiony, Schlueter i Berta poszli 
spać, nikogo nie było juź ze służby. Gustaw i Sy- 


bila wyszli na taras. Wieczór był chłodny, 'po 
niebie sunął zamgłony księżyc, sosny grunewaldzkie 
stały sztywne i wyprostowane. Sybila dziwiła się, 
że krajobraz tak się przzohraził, lecz Gustaw był 
obeznany z każdą zmianą. 

Ponieważ na tarasie było zimno, wrócili do po- 
koju, ułożyli się na tapczanie. Sybila oparła gło- 
wę o jego pierś, Gustaw leżił zmęczoly, uszczę= 
śliwiony. Ziewając, opowiadał jej po raz czwarty, 
jaki jest zadowolony, że umowa, dotycząca bio- 
gralji Lessinga, zapewnia mu cel na cały przy» 
szły rok. - 

SyŁila nie mogła zasnąć. Zresztą, ponieważ za 
mierzała powrócić do domu jeszcze przed świtem, 
nie warto było usypiać. Ciekawie i bazłitośnie, 
jak obca, obserwowała śpiącego mężczyznę» Czy- 
żby on sobie rzeczywiście wniawial, że napisanie 
biografji Lessinga jest jakimś „celem“? 

Biogralja Lessinga to bedzie spory tom. Istnie- 
je szczupła książeczka Fryderyka Wilhelma Gut- 
'wettera: „Cywilizacja białych ludzi”. Sybila wy- 
dęla pogardliwie dolna warg$, jak niesforne dzie- 
eko 

Wstała, ubrała się pocichutku, łygocąc z zimna. 
Gustaw spał. 

Weszła do gabinetu, zostawiła tam bowiem to- 
rebkę. Na biurku poniewierały się zapisane kart- 
ki, Sybila była cickawwska, poczęła sz)erać. w pa- 
pierach. Znalazła kartę pocztową: „Drogi Panie = 
zapamietaj Pan sobie na resztę życia: przzzaaczo- 
na nam jest praca, lecz nie sądzone jej ukończe- 
nie. Szczerze Panu oddany Gustaw Oppeaneim* 

Sybila obejrzała adres i podpis. przeczytała 
kartę jeszcze raz, uśmiechneła sie. Jej przyjaciel 
Gustaw to niepowszedni człowiek, zaa wiele do 
brych i prawdziwych maksym. Ułożyła papiery na 
biurku tak jak leżaly przedieni. 


Do domu jechała noca w sweii otwarięm, Toe 
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KONGRES MIĘDZYNARODOWEJ FEDERACJI 
TENNISOWEJ 
przeciw pseudoamatorstwu i sportowo bezwartoś- 
ciowym turniejom zawodników. 


Doroczny kongres federacji tenisowej w Pary: 
žu zajmował się przedewszystkiem sprawą ama- 
tofstwa. Na podstawie materjału, przedstawio- 
rego przezspecjalńą komisję, z która współpraco- 
waly związki tenisowe Niemiec, USA, Francji, 
Angliji i Szwajcarji, postanowiono się nronić prze- 
trwko wypadkom pseudoamatoreł va, które co- 
raz częściej trafiają się podczas wielkich turnie- 
jów międzynarodowych. 

Żabroniono na przyszłość zawodnikom donaga- 
nia się zakwaterowania w luksaisowych hotelach, 
automobili do dyspozycji itd. Zajmowano się ró- 
v nież przejściem czołowych tenisistów świata 
na zawodowstwo i w tej sprawie uchwalono o- 
świadczenie: „Obawiamy się, że 1asi starzy gra- 
cze ulegli złej namowie. Turnieje tenisistów za- 
wodowych nie posiadają żadnej wart>ści sporto- 
wej i wynik ich jest bez znaczzsia” 

Aby poszczególnym związkom dać czas zapo- 
zrać się ze szazegółami prac komisji amatowskigj, 
postanowiono na dzień 30 'ipca zwołać nadzwy- 
czajny kongres do Londynu, na którym sprawa 
ta zostanie definitywnie załatwiona. 

Dełegat Ameryki usiłował przepro wadzić ze- 
zwolenie na organizowanie tzw. turniejów otwar- 
tych, lecz bez powodzenia Amerykanie nie dają 
się przekotać, wprowadzanie takich turniejów 
oznaczałchy faktyczny koniec 'eaisu amatorskie- 
go. — Ponieważ sprawa amatorstwa nie została 
delinitywnie załatwiona, przeto delegat Niemiec 
w lał wniosek o zorganizo vanie turaieja olim- 
o w r. 1936. Kongres "rzyjął nowych 
członków: Koluntbję, Estonję, Peru i kołonję 


i RAN ZWYCIĘGA 


„ Nadeszłu wiadomość z Ameryki o nowym suk- 
-osio doskonałego polskiego pięściarza zawodo- 
wego Edwarda Rana. 

t Pokonany niedawno przez Polaka bokser Eddie 
Anteron zażądał rewanżu, aby zrehabilitować 
kig za poprzednią przegraną. Spotkanie odbyło się 
w e, w młóżcie El Paso. 

ł Po dziesięciu rundach walki, w których Ran 
przez cały czas zdecydowanie przeważał, odniósł 
©n zwycięstwo na punkty, bardziej jeszcze prze- 
konywujące, jak za pierwszyn razem. 

' Mecz z Tony Herrerą, który niat dzieję Ran 
po zwycięstwie nad Andersenem, zortał narazie 
odłożony, natomiast Polak walczyć ma w tych 
dniach z doskonałym pięściarzan Tracvy Coq'em. 


trzęsionem aucie. Jej przyjaciel Gustaw ma przy- 
szłość przed sobą, bez wątpienia. Już dziś tó mo- 
Żna było wywnioskować, patrząc, jak urządził 
sobie wystawę tych wszystkich skarbów, które 
czyniły go bogatym i szczęśliwym. Sybila była © 
„usposobienia sceptyczna. sceptyczna nawet wobec 
samej siebie, nie przeceniała własnych uzdolnień. 
Wiedżiała, że jej nowelki i opowiadania wyró- 
Żniały się ponad przeciętny poziom, były jakby 
czyściutko wycyzelowane, ponadto posiada wła- 
śny styl. Ale trawiła ją tajsmna tęsknota, żeby 
wystąpić z jakimś większym 1tworen, żeby na- 
pisać coś epicznego, powieść, zwierciadło epoki, 

„Przeznaczona nam jest praca, lecz xe sądzone 
jej ukończenie". Zapamiętaj to sobie, laskawa 
pani Zapamiętaj to sobie, Sybilo. 

Jej przyjaciel Gustaw prawdopodobnie ukoń- 
czy swą biografję Lessinga. Uśmiechnęła się zło- 
świe i pokornie. Nie, nie zazdrościła mu wcale 


Uczniowie ósmej klasy gimnazjum im. Króło- 
wej Luizy dyskutowali żywo na pauzie między 
lekcja niemieckiego a matematyki. Kierownictwo 
kzkoły zadecydowało dopiero teraz, kto będzie 
zastępował zmarłego w tragiczny sposób doktora 
Heinziusa. Wybór padł ostatecznie na dra Ber- 
nerda Vogelsanga, pełniącego dotychczas obowią- 
zki nauczyciela w Tylży — na człowieka, o któ- 
rym dyrektor Francois w czasie zebrania uro- 
dzinowego u Gustawa Opoenheima wypowiedział, 
Że żywi pewien lęk przed nim. Uczniowie byli bar- 
dzo ciekawi. jaki będzie tea nowy profesor, ja- 
kiego pokroju to człowiek. Naogół dla 2e.iińskich 
chłopaków był to kąsek nielada, taki belfszyna 
prowincjonalny. Zgóry czuli się silniejsi niż on. 
Cóż iaki mizerak może wiedzieć o prawdziwem, 


as 
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Po ostatnich sukcesach popularność Rana w | Scheid! Junek, Walzhofer, sędzia Klein z Budape- 


Ameryce znowu wzrasta, to też nożna się spo- 
dziewać, że już w niedługim czasie odzyska swo- 
ją dawną, doskonałą pozycję na międzynarodo- 
wych ringach. 


LAPPALAINEN O NARCIARSTWIE POLSKIEM 


Znamy fiński narciarz Lappalainen, który w se- 
zonie bieżącym zimowym trenował nolskich nar- 
ciarzy, w następujący spazób wypowiedział się o 
polskim materjale narciarskim i jego horosko- 
pach: 

— Polska ze zdumiewającą energją pracuje nad 
rozwojem swego sportu; to państwo nrzyszłości, 
Jest to naturalnie zupełnie zrozumiałe, że w cią- 
gu miesiąca nie mogłem osiągnąć wielkich wyni- 
ków, ałe poczekajcie trochę 1 uważajcie, tu na 
Północy: Polska ma materjał, a >rzedewszyst- 
kiem płomienną energję i śledzi z atwartemi o- 
czyma rozwój sportowy całego Świata. 

Zdaje mi się, że w Polsce przy viqzują większą 
w:gę do skoków narciarskich, niż do biegów. 
Gdyby tak było, to wielka szkoda. Jeśli bowiem 
czodzi o materjał na biegaczy, to Polska nie ustę- 
puje Północy. W każdym razic jestem z mego po- 
kyłu bardzo zadowolony i nie mam pretensji, że 
noi uczniowie nie omieszkali dać mi parę razy 
„w skórę”. 


NOWE PŁYWACKIE REKORDY KOJACA. 


Głośny rekordzista światowy w pływaniu na 
wznak Kojac, znajduje sią w doskonałej formie. 

W nowym Bruświku tsiągnął na przestrzeni 
440 i 500 yardów dwa nowe rekordy świata, wy- 
noszące 5.28,8 i 6142. Rekordy te nie będą jed- 
nak notowane w oficjalnej ilości rekordów. 


Ważniejsze zdarzenia piłkarskie 


ELIMINACJE DO PIŁKARSKICH MISTRŻÓSTW 
ŚWIATA: Włochy—dGrecja 4:0 (2:0) w Medjola- 
nie 25.000 widzów bramki strzelili Cuarisi, Meazza 
i Garrari. — Węgry—Bulgarja 4:1 (1:1) w Sofji 
1500 widzów, Bułgarja prowadziła przez Bajku- 
szeffa, bramki dla Węgrówz dobyli Szabo, Tele- 
ky, Toldy i Markos. Rewanż Bułgarja—Węgry 
18. 4 w Budapeszcie, przedtan gra Bułgarja z Au- 
strją 12. 4 we Wiedaiu. 

MECZE MIĘDZYPAŃSTWOWE I MIĘDZY- 
MIASTOWE: Czechosłowacja—Francja 2:1 (1:1) 
w Paryżu, bramki strzelili Swoboda, Sobotka, bo- 
huterem był bramkarz Planiczsa. — Czechosło- 
wucja—Rumutja o puhar amatorski Europy w 
Purcubicach 2:2 (1:1), Sędziował doskonale i ku 
zadowoleniu obu stron p. Schneider z Krakowa. 
— Austrja-Suwajcarja puhar Europy čawodo w- 
ców w Genewie 3:2 (1:0), bramki zdobyli Bican, 
Kaburek, wyrównują Bossi i Kielholz, ustała Bi- 
can — Wiedeń—Prag we Wiedniu 3:3, widzów 
22.000, bramki strzelili Bubeniczk 72), Sindelar, 


wielkomiejskiem życiu? Czy w tej jego Tylży jest 
kolej podziemna, jest stadjon, jest lotaisko, Jest 
Lunapark, jest Friedrichstrasse? -— Pozatem u- 


czniowie skądciś wywaąchali, że doktór Vogel- 
sang miał opinję nacjonała, W gimnazjum im. 
Królowej Luizy, pod zarządem łagodnego, liberal- 
nego dyrektora Francois nacjonalizm nie cieszył 
się sympatją 

Uczeń Kurt Baumann opowiadał po raz setny 
historyjkę, która się wydarzyła w gimnazjum im 
Fryderyka Wielkiego; już tam uczniacy pokaza- 
li nauczycielowi Schuliesowi nacjonaliście, gdzie 
raki zimują. Gdy zaczał opowiadać swoje bzdury 
chłopcy dalej mruczeć zza zaciśniętych zębów. 
Trenowali się tygodniami do tego występu, tak, 
że jednostajne mruczenie zagłuszało głos nauczy- 
cicla, ale po twarzach chłopców «ie a nie „ie mo- 
żna było poznać. Poczatkowo profesor Schultes 
myślał, że ten jednostajny szmer po v»luje samo- 
lot Chłopcy upewnili go o słuszaości tego przy- 
puszczenia. Ale gdy samolot zjawiał się cegular- 
nie, ilekroć zaczynał klepać swe bogo- ojczyźnia- 
ne komunały. pan profesor zwąchał pismo nosem. 
Nie mógł tylko zmiarkować, co właściwie powo- 
duje ten szmer: centralne ogrzewanie, rury wodo- 
ciągowe czy jacyś ludzie w piwnicy? Chłopcy nie 
spieszyli z pomocą do odcyfrowania tej zagadki. 
Pan Schultes był i0 człowiek nerwowy, wrażli- 
wy. Kiedy mruczenie rozległo się po raz czwarty, 
odwrócił się do ściany ze łzami w oczach 

Później coprawda, skoro dyrektor ujął śŚledz- 
two w swoje ręce, uczniowie — narodowcy nie 
wytrzymali i puścili parę: hersztowie spisku zo- 
stali ukarani. W każdym razie uczniowia z gim- 
nazjum im. Fryderyka Wielkisżo zdobyli się na 
pewną demonstrację. Metodę tę możnaby zastoso- 
wać i w gimnazjum im. Ls'zy. gdyby temu fraje- 
rowi z Tylży przyszło do głowy zagrać na tej 


sziu. — Luxemburg—Półn. Francja 4:2 w Reims, 
PRudapeszt—Brno 8:2 w Budapeszcie, Szwajcarja 
B--Alzacja 4:1 w Strassburgu, — Szwocja—Angla 
anialorzy w Glasgowie 3:2 (0:2). 

LIGA ANGIELSKA: Arsenal—Wol yerhampton 
3.2, Derby Connty—Chelsea 1:0, Birmingham — 
Portsmouth 3:1, Aston Villa—Midilesporough 2:1, 
Everton—Sheffield „United 4:0, Blackbucn—Leice: 
ster 3:1, Les1s-—Liverpool 5:1, Manchester—Sto- 
ke 4:2, Tottenham—Newcastle 3:1, Westbromwich 
—Altion 6:5. Prowadzi zatem nadał Arsenal przed 
Huddersfield, Derby County i Tottenham 

WYNIKI KRAJOWE: śląsk. Ruch—Naprzód 
4:1, IFC—Bąb 2:1, Wawel—Pogoń 4:1, Pocztowe 
PW—ŻKS 9:0, Diana—Preussen Gliwice 1:0. War 
szawa, Gwiazda—Flektrycziość 3:1, Skra——Mary= 
mont 2:0, Sarmata—Znicz 2:2, Lesja komb-—Bar- 
Kochba 10:1 — Lwów. Pogoń--Świteż 7:3, Bia- 
ły Orzeł -Hasmonea 1:0 w. o. — Paznań. Cegiel- 
ski--Sparta 3:1, Polonia Leszıo—Warta B 4:3, 
Q:trowski—Sokół Leszno 7:3, Łęgja—Unia Ko- 
ścian 5:1. — Łódź, LTSG—Union Touring 0:0, Hz 
koah—Widzew 2:2, Makkabi—Wima 1:0, 7 
Strzelecki 1:1, ŁKS B—KĶKaliski 2:0. — Bielsko: 
Fakoah—Leszczyński 1:1, BBSV—Biala Lipnik 
4:3, Koszarawa (Żywiec)—Sturm 4:0. — Będzin 
Fakoah—Brynica 1:0. — Równe. Hasmonca—TKS 
1:0, WKS—Hakoah 2:0. — Przemyśl, Polonja— 
Ukraina Lwów 4:0. — Toruń. TAS—Goplanja 2:1, 
— Bydgoszcz. Gedanja—Polonja 2:0, — Tarnów. 
'Tarnovia—Krowodrza (Kraków) 2:1 m A kl. — 
Nowy Sącz. S:.ndecja—Makkabi 10:0. — Kraków. 
Mistrz kl, B. Unja—Nadwiśłan 0:0, Patria—Lob- 
zowianka 1:0, Hakadur—Sparta 0:0, Połonja—Ju- 
trzenka 5:1, ŻFG—Czarni 2:0, Prądniczanka—Si- 
ła 4:2. Towarzyskie: Cracovia B—Garbarnia B 
1:0. 

JEDYNY MECZ LIGOWY w POLSCE w cza: 
sie świąt wielkanocnych odbędzie się dnia 2 kwie 
tuia w Warszawie niędzy drużynami Legja—Po- 
lonja. 

MECZE PIŁKARSKIE WIELKANOCNE W 
POLSCE: w Krakowie gra Wacker Wieleń z Wi 
słą i Cracovią, a ewent. 4/4 z teamem "eprezen- 
tacyjnym Polski, we Lwowie Bożskai Budapeszt 
z Pogonią, w Łodzi Szegedi (Węgry) z LKSem, 
w Poznaniu Warta z Victorią (Berlin), w Król. 
Hucie Cechie Karlin (Praga) z AKSsm, w Bydgo- 
szczy, Toruniu, Grudziądzu i na Śląsku także 
drużyny niemieckie, ve Wilnie Wawel z Krako- 
wa — Mistrz Polski Ruch z Wi»ikich Hajduk ba- 
wić będzie w Pradze, gdzie gra z Bohemians i 
zwycięzcą spotkania Victoria Żiżkov—DFC. 

KRAKÓW—WARS%AWA mecz piłkarski odbę- 
Gzie się 15 kwietnia br. w Warszawie. 

TRENERZY ZAGRANICZNI W POLSCE. Zna 
ny ongiś napastniz wiedeńskiego Rapidu obejmu- 
je z dniem 1 kwietnia br trening lwowskiej Po- 
goni, Wieser zaś Ruchu z W. Hajduk. 


oj 


samej dudce 

Henryk Lavendel nie uważ ił tej metody za od- 
powiednią do zastosowania. Siedział na pulpicie 
ławki — silny, krępy chłopak — i już to wycią- 
gał, już to kurczył nogi, jak podczas ćwiczeń gim- 
nastycznych. Mimo, iż był niezbyt wysokiego 
wzrostu, wyglądał na lepiej rozwiniętego, niż nie- 
którzy jego koledzy. 

Cerę miał świeżą i smagłą, gdyż vszystek 
wolny czas zużywał na trening na wolnem powie- 
trzu. 

-— Nie, to się nie nadaje — rzekł, w zamyśleniu 
spoglądając na czubki swych butów. — Pierwszy 
raz może wywołać jakiś efekt, no, może i drugi 
raz — ale za trzecim przyłapią z pewnością. 

— A znasz inny sposób? — spytał Kurt Bau- 
mann, zlekka urażony. 

Henryk Lavendel obejrzał się wokoło, 
wzruszywszy ramionami, rzucił: 

Tylko bierny opór. Jedynie skuleszny sposób po- 
stępowania. 

Bertold patrzył swemi śmiałəni szaremi oczy- 
nia na kuzyna. No, takiemu IHenrysiowi to dobrze. 
Po pierwsze to Amerykanin, od czasu do czasu 
wtrąca nawet jakieś angielskie słówko, po dru- 
gie jako bramkarz reprezentacyjnej drużyny pułki 
nożnej jest niezastąpiony, obie te  okaliczności 
muszą wywrzeć odpowiednie wrażeni: na nowym 
nauczycielu. Dla niego, Bertolda, sprawa przed- 
stawia sie w sposób bardziej skomplikowany. 
Nietylko dlatego, że nowy nauczyciel wykładać 
miał historję i język niemiecki, ulubione przed- 
mioty Beriolda, ale przedewszystkiem dlatego. że 
od tego człowieka zależy, czy Bertold będzie mógł 
wygłosić swój refe'at o humaniżmie 


lekko 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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25-lecie Tel Awiwu _ 
t Targi Lewantyńskie 

Z Palestyny nadchodzą wiadomości o wiełkieh 
przygotowaniach z Targami Lewantyńskiemi i z ʻu. 
bileuszem 25-lecia pierwszego żydowskiego miasta, 
Tel Awiwu. Nadchodzące relacje świadczą o niezwy 
kle wzmożonym ruchu turystycznym, który prawdo- 
podobnie tym razem prześcignie wszystkie dotychcza 
sowe sezony turystyczne. Targi Lewantyńskie, p>- 
myślane pierwotnie jako impreza stosunkowo nie- 
wielka, stają się powoli imprezą o skali Światowej. 
Największe państwa świata zgłaszaja swój akces i 
budują własne pawilony na terenach Targów Le- 
wantyńskich, gdzie już od miesięcy wre gorączkowa 
praca z powodu zbliżającego się terminu otwarcia 
Targów. Prasa wszystkich państw pośwęca Targom 
w Tel Awiwie sporo miejsca, uważając je za wyda. 
rzenie o pierwszorzędnem znaczeniu. Z okazji Tar- 
gów Lewantyńskich płynie do Palestyny silny prąd 
turystyczny, który objął tym razem również wszyst 
kie państwa a ruch okrętów turystycznych w tym 
okresie będzie szczególnie wzmożony. 

Już same Targi Lewantyńskie są silnym momen- 
tem przyciągającym dla turysty Żyda, a cóż dopiero 
jeśli wemiemy pod uwagę możność całkowitego zwie 
dzenia kraju, zapoznania się z jego sytuacją, zaznajo 
mienia się z nowem życiem żydowskiem tworzącem 
się dziś w Palestynie, z nowemi wspaniałemi instytu 
cjami żydowskiemi i z tym całym wielkim dorob- 
kem, jaki żydostwo stworzyło w Palestynie! Tyn 
celom służyć ma druga wycieczka organizowana 
przez Egzekutywę Organizacji Sjonistycznej dla zach. 
Małopolski i Śląska oraz przez nasze Wydawnictw”. 
Z inicjatywy tych dwóch  instytucyj organiznje się 
obecnie wycieczkę, która podobnie jak pierwsza m" 
ua celu dokładne zwiedzenie kraju i danie możności 
bezpośredniej obserwacji życia palestyńskiego. A ini- 
cjatywa ta jest jedną z nielicznych możliwości odpo- 
„wiednio zorganizowanej 1 planowo przeprowadzonej 
podróży do Palestyny. Pierwsza wycieczka dzieki 
właśnie należytej i planowej organizacji uwieńczona 
została pęłnym sukcesem. Ma to zaś w obecnej chwili 
Szczególne znaczenie, chociażby ze względu na w**i- 
kie imprezy, które odbędą się w Palestynie w zwią» 
ku z Targami Lewantyńskiemi i 25-leciem jubileusz 1 
Tel Awiwu. 


Jakób Leszczyński 
w Krakowie 


Staraniem czytelni dla inteligencji pracującej "m. 
Pra M. Rosenfelda wygłosi w poniedziałek 2 kwietnia 
br., o g. 8 wieczór w sali Reprezentacyjnej Żyd. Do- 
mu Akademickiego (Przemyska 3) znany ekonom 
sta żydowski, korespondent gazet amerykańskich, 
Jakób Leszczyński odczyt nt.: 


„Położenie narodu żydowskiego w obecnych 
niespokojnych czasach“. 


Treścią referatu będzie: obecne położenie ekonc- 
miczne, kulturalne Żydów niemieckich; ich rola w 
tamtejszem życiu gospodarczem; załamanie sie stacu 
ekonomicznego Żydów całego świata w związku 7 
reakcyjnemi prądami; emigracja i praca jako wyzw) 
lenie dla Żydów. 

Osoba reterenta, jakoteż temat wzbudziły powszech 
ne zainteresowanie. 

Bilety wcześniej do nabycia w lokalu „Poale Sjo- 
nu“, Miodowa 39, I. p. 


„NOWY DZIENNIK“ Środa 28. 3. 1934 


Pensje dla urzędników 
państwowych przed Świętami 


Rozporządzenie rady ministrów z dn. 20 stycz- 
nia br. ustala termin płatności peasy) urzędni- 
czych na pierwszy dzień każdego miesiąca zgóry. 
Poneiważ 1 kwietnia przypada w r. b. w pierw- 
szy dzień Wielkiejnocy, Stowarzyszenie urzędni- 
ków państwowych R. P. poczyniło starania © 
przyspieszenie wypłaty poborów. 

Zabiegi te zostaną uwzględnione. Wypłata po- 
borów odbędzie się prawdopodobnie w czwartek, 
najpóźniej w piątek, 


Rach przedświąteczny 
na kolejach 


Władze kolejowe czynią energiczne przygotowa 
nia w związku z oczekiwanem ożywieniem ruchu 
przedświątecznego na kolejach. Władze mają w 
świeżej pamięci wszystkie te niemal dantejskie 
sceny, jakie się rozgrywały na dworcach kolejo- 
wych wc zasie ub. świąt Bożego Nar>dzznia i nie 
chcą dopuścić do powtórzemia się tych skandali. 
Ruch kolejowy będzie w ten sposób anormowany, 
że pasażerom sprzedawne będą bilety na spacjal- 
nie oznaczone pociągi. 

Nadto uruchomiony będzie szerg pociagów do- 
datkowych. 


Eksmisja „Doma robotniczego“ 
z ul. Dunajewskiego 


W wyniku szereg razy odraczanej rozprawy, 
wytuczonej przez Ubezpieczalnię Społeczną w Kra- 
kowie przeciwko Towarzystwu „Dom Robotniczy” 
przy ul. Dunajewskiego o eksmisję z powodu zale- 
gania zapłat czynszowych, sędzia dr. Kramarczyk 
ogłosił wczoraj o godzinie 12-tej w południe wy- 
rok. 

Na mocy wyroku zasądzono „Dom Robotniczy” 
na ponoszenie kosztów sądowych w wysokość 
2.011 zł., natychmiastowe — bo do dnia 31 marca 
— opróżnienie domu, a wyrokowi temu nadamo 
rygor natychmiastowej wykonalności, po złoże- 
niu przez Ubezpieczałnię Społeczną kaucji w wy- 
sokości 6.000 zł. 


—ĘC—— 
— DYŻURY LEKARZY. Dziś we wtorek mają 
dyżur — w nocy: dr. Gradziński — Starowiślna 


20, tel. 139-75, dr. Jurkowicz Amalja — Wrzesiń- 
ska 9, tel. 134-80, dr. Nowak — Józefitów 21, dr. 
Ralski — Zyblikiewicza 5. 

— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: Rynek A—B 
43, ul Gertrudy 1, Krowolerska 74, Konopnic- 
kiej 3, Krakowska 9, Mogilska 16 i plac Zgody 18. 

— POSIEDZENIE EGZEKUTYWY ORGANI- 
ZACJI SJONISTYCZNEJ. Dzis we wtorek o godz. 
3 pop. posiedzenie Egzekutywy Organizacji Sjo- 
nistycznej 

— HOJNY DAR DLA ŻYD. TOWARZ. MU- 
ZYCZNEGO. Nieodżałowanej namięci, przedwcze- 
Śnie zgasły dr Edmund Schenker :ebrał jako me- 
lom.an muzyczny piękną i bardzo bogatą bioljote- 
kę muzyczną, składającą się z wielkiej iłości par- 
tytur dzieł symfonicznych i operowych dawniej- 
szej i współczesnej literatury. Dla uczcz'nia Jego 
pamięci ofiarowali rodzice pp. Ferdynand i Ma- 
tylda małż. Schenkerowie tę nader wartościową 
bibljotekę Żydowskiemu Towarzystwu Muzyczne- 
mu w Krakowie, którego bardzo gorliwym i czyn 
nym członkiem był błp. Zmarły. Z dzieł tych 
stworzy Żyd. Tow. Muz. osobny dział imienia błp. 
dra Edmunda Schenkera. Ten wysoce obywatel- 
ski czyn pp ŚSchenkerów spotkał się z żywem 
uznaniem szerokich sfer publiczności żydowskiej. 

— AUDYCJE „DYBUKA* Z MEDJOLAŃSKIEJ 
OPERY LA SCALI na koncertowym aparacie ra 
diowym „Telefunken“ urządza dziś we wtorek 
Stew. „Solidarność“ B'nei B'rith w lokalu przy 
ul. św. Gertrudy 7. Początek o godz. 830 wiecz. 
Wstęp dla członków i wprowadzonych gości, 

— W SPRAWIE KSIĄG HANDLOWYCH. W 
związku z zapowiedzianym na dzień 21 kwietnia 
br. godz. 6*30, odczylem p. adw. dra Izydora Leuch 
tera pt. „Prawidłowość ksiąg handlowych według 
praktyki władz skarbowych 1 orzecznictwa Najw. 
Trybunału Adm“. zwraca się Dyrekcja Żyd. Śre- 
ar.iej Szkoły Handlowej w Krakowie do wszyst- 
kich osób, interesujących się powyższym tematem 
z prośbą, aby zechciały przedłożyć na ręce Se- 
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KĄCIK MODY. 


Kaprysy mody 


Paryż — wszechwładny tyran i dyktator mody 
— nie zadowolił się rewolucją w dziedzinie tualet 
fryzur, kapeluszy — słowem nie ograniczył się do 
osoby pani, lecz sięgnął dalej, do życia osobiste 
go, do mieszkania, jadalni, a ostatnio nawet do 
sypialni, Wiosenne słońce poranka zastanie panią 
w łóżku otuloną pastelowemi jedwakiami, baty- 
stami lub nansukami. Te kolorowe tkaniny bare 
wione są w tak doskonały sposób, że nietylko zno» 
szą bez zastrzeżeń pranie, ale nie buntują się na- 
wet przeciwko gotowaniu. Znałiśmy dotychczas 
nansuki i batysty w drobniutkie kwiatuszki, o- 
becnie dystansują je jedwabne tkaniny kolorowe. 
Barwna bielizna pościelowa bywa w odcieniach: 
różowym, łososiowym, w dyskretnych odcieniach 
błękitu, złota, zieleni. Rzecz naturalna, że ta 
nowość pociąga za sobą inną — kolorawą pościeł 
wymaga odpowiedniej biełizny osobistej. Modne 
koszule nocne mało różnią się od strojnych sukien 
wieczorowych. Pełne są ażurów, falbanek, koro- 
nek i wstążek. Narazie można tyłko wzdychać de 
tej szczęśliwej chwilki, kiedy cienkie kolorowe 
tkaniny bieliźniane dostępne będą dla każdego. 

Kapelusz pani, jak sygnalizuje Paryż, nie będzie 
jednak nieubłaganym tyranem. Podniesiona klapa, 
bezlitośnie obnażająca wszystkie niedokładności 
cory, co szczegółnie niemiłe jest na wiosnę, będzie 
modą przejściową. Wiosenne kolekcje obfitują w 
całą masę klosików i kanotierków w przeróżnych 
odmianach. Dotychczas ulubionem przybraniem 
jest wstążka w niebieskim kolorze, niczem skra- 
wek wiosennego nieba, co szczególnie wdzięcznie 
wygląda przy czarnym kapełuszu. Rękawiczki te- 
goroczne są wszystkie ze sztylpami w najrozmait- 
szych odmianach i fasonach. Bardzo praktyczne są 
sztylpy odpinane, które można zastosować db kil- 
ku par rękawiczek. Paryż lansuje: pantofel, sztyipy, 
i torebkę z tej samej skóry. Naogół wszystkie pra- 
wie pantofle wiosenne przybrane są wężem, jasze 
czurką, żabą lub krokodylem. 

Szał stał się już nieodzowną częścią garderoby, 
każde z pań i noszony jest do sukien, płaszczy Í 
kostjumów. Odpowiednio do okazji uszyty bywa 2 
jedwabiu, wełny, tafty lub angory, ręcznie dzia» 
ny. Kraty, pasy, kropki — oto odpowiednie dese- 
mie na szaliki. Ostatnią nowością w dziedzinie koł 
nierza jest oficerski kołnierzyk, Czasem przylega 
on zupełnie ściśle do szyi zapięty jest na spiakę 
zrobioną z dwóch guzików z drzewa lub skóry, 
albo też odstaje trochę — i wtedy widoczne jest 
podbicie z innego materjału, stonowane z jakim% 
szczegółem tualety. Miłem i wdzięcznem uzupeł- 
nieniem spacerowego kostjumu będzie w obecnym 
sezonie kamizelka. Uszyta z tego samego co spód- 
nica materjału, złoży się ona na ładną całość o 
charakterze sportowym. Kamizelka taka, zapięta 
przez przód na jeden lub dwa rzędy drewnianych 
guizków, z szalikiem wiąząnym w kokardę, lub ted 
z szerokiemi klapami i przeciętemi kieszonkami, 
stanowić będzie bezsprzecznie ładny i twarzowy 
strój odpowiedni do noszenią przed połydniem lub 
też doskonale nadający sie do podróży. Angielska 
suknia wełniana, jumper lub żakiecik bardzo chęte 
nie i często ozdabia się białym pikowym kołnie- 
rzykiem i mankiecikami. Z piki robi się również 
rulony, plecionki i inne bardziej skomplikowane u- 
piększenia. 


Céline. 


kretarjatu Szkoły ustnie lub na piśmie ewentuaf- 
ne zapytania lub watpliwości, związane z tematem 
odczytu. Podniesione watpliwości i pylania poda 
Dyrekcja Szkoły do wiadomości preleg2nta, któ- 
ry będzie miał możność objęcia ich swym odczy: 
tem i wyczerpującego omówienia. Ustne zgłoszie 
bia przyjmuje Sekretarjat .zkoły codziennie z wy 
jatkiem sobót i świat od 9-tej do 1R-tej. 

— WYKŁADY DLA RODZICÓW, Dziś we wte- 
rek o godz. 19-tej odbędzie się w Gimn. żeń. im. 
Król. Jadwigi (Rynek gł 34) wykład. dra med. 
Chłopickiego: Psychika dziecka w wieku dojrze- 


w: nia, > 
Ceraty, linoleum, dywany 
M. Halpern, ul, Poselska 18 


lydai nie korzystają z towarów i uslug krajo, który im odebrał równouprawnienie 
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Ten sam gatunek za mniefśże pieniądze. | 
Firma Śchiehr wyrabia swoje wszechświatowej 
sławy .„Mydło- Jeleń“ ód dziesiątków lat zawsze 
jednakowo wysókiego gatunku Każda gospodyni 
powitała napewno z radością wiadomość o zniżce 
ceny mydła Jeleń Schicht, gdyż będzie nogła na- 
cal używać tego znakomitego mydła, a w dodatku 
Ji zoze oskczędżać 

— OPUŚCIŁ JUŻ PRASĘ dawno oczekiwany 
PRZEWODNIK PO PALESTYNIE ilutrowany z 
mapą kraju i rozmówkami polsko-hebrajskimi. — 
Jedyna książka w języku polskim, omawiaj 
ściśle wszystkie kwestje, dotyczące dzisiejszej 
Palestyny, jej zarządu, zagadnień podatkowych, 
prawnych, komunikacyjnych i celnych, turystyki 
| możliwości firzesledlania się jak 1 zarobkowania. 
Niezbędny dla każdego turysty i emigranta! Cena 
egzemplatza, formatu kieszonkowego 4.50 zł, — 
KSIĘGARNIA NOWOŚCI — LWÓW Kopernika 3, 

36621 
YE 0 

— ZBLIŻAJĄ SIĘ ŚWIĘTA WIELKANOCNE.. 
© ile chcesz, by potrawy świąteczne były smacz- 
ue, nie zapomnij zakupić „parwe* wyborową mar- 
garyng koszer l'pesach „Menora“ ze znakiem o- 
chronnym „Amada“, która wyrabiana jest pod 
wtałym nadzorem Rabinatu Warszawskiego. 

3884 h 


—lo— 
DYWANY. CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSBAUM. DIETLA 45 


GIEŁDA KRAKOWSKA 
Kraków. 26. 3. 1934 Akeje utrzymane. 
Igkko mocniej. 
a procentowe: 


Dolar 
3-proc. Poż. budowlana 


Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem ten- 
dencji na ogół utrzymanej. Zapotrzebowanie w 
Door ciągu słabe, Większość papierów bez no- 

towania Do transakcyj doszło jedynie z papie- 
‘gów procentowych 3-proc. Poż. budowlaną po kur 
Sie ustalonym lekko mocmej Obroty stosunkowo 
piewielkie. 

Na pogiełdziu sytuacja podobna. Robiono Ce- 

po kursie 8.26. 

Waluty i dewizy oficjalnie bez noowania. 

Na rynku walutowym w obrotach pry watnych 
3 międzybnakowych nastrój dla dolara gotów:zo- 
wego nieco mocniejszy. Podaż aa ogół dostatecz- 
da przy nieco silniejszem zapotrzebowaniu W 
Krakowie dolar gotówkowy 526-529, czeki ban- 
kowo 5.28—5.31, aBnk Polski płacił za tolara 5.26 
Z innych walut Funt szterling 26.90—27.20, Frank 
szwajcarski 171.25—171.75. Marka memiecka go- 
tówka 209--210, wypłata 240.25—211, Korona cze- 
ska gorówka 21.30—21 75. 


GIELDA WARSZAWSKA. 

Warszawa, 26 3. Kursy zamknięcia: Akcje: 
Bank Polski 79, Lilpop 11.85, 11.%5, Starachowice 
1125, 1115, 11.20. Teadencja utrzymana. Papiery 
procentowe: 8-proc. budowlana 42.40, 4250, 4 
proc. inwestycyjna 14150, i1250, 4-proe. inwesty- 
cyjna seryjna 118, 5-proc. konwersyjna 31.50, 5- 
proc. konwersyjna kolejowa 56.50, 6-pro* dolaro- 
wa 7225, 72.50, 4-proc. dolarowa (dolaró Nt1) 5250 
9-proc. stabilizacyjna 58.63, 58.50. Tendencja mo- 
cuiejsza, najsilniej zwyżkowała 4-prvox. poż. inwe- 
stycyjna zysknjąc o 3 złote na sztuce. Listy zast. 
Bku Gosp. Kraj. i Bku Roln. bez zmiany. 

Dewizy: Belgja 12365, Gdańsk 17282, Holandja 
857.50, Londyn 27.08, Nowy Jork -zek 530 i pół, 
-6.80 1 jedna czw, Nowy Jork telegr. 5.30 i trzy 
ezw, Oslo 136.05, Paryż 34.95, Praga 2203 i pół, 
Satokbolm 139.65, Szwajcarja 171 47, Włochy 45.57 
Berlin 210.70. Tendrncja niejednolita. Począwszy 
ed ka bm. dewiza na Berlin notowana jest oli- 
cjainie. 


DOŁAR W OBROTACH PRYWATNYCH 
W WARSZAWIE 
Warszawa, 26, 3 W dniu dzisiejszym dolarem 
obracuno po kursie 5.27 i pół, przy tendencji mo- 
cniejszej W godzinact wieczorowych wymienia- 
no orientacyjnie kurs dolara w płaceniu 5.27 oraz 
528 w tęwarze przy tendencji utrzymanej, 


GIELDA POZNAŃSKA 


Poanańuka gielda zbożowu z dnis 26. 3. 1934 
Ceny t(ransaicyjne: żyto 460 tan 1475, 185 ton 
14.70, 13 tou 1165 Ceny orjentacyjosi bez wnian. 


Ogóluw usposobienie spokojne. 


„NOWY DZIENNIK“ środa 28. 3. 1934 


wał preżes zarządu p. dr. Landau, iż uchwalo- 
ny przez Radę budżet gminy na rok 1934 ode- 
słało Województwo z pewnemi dość znacznemi 
zmianami. Najprzykrzejsze wrażenie wywołał 
wśród radców fakt, że Województwo i tym ra- 
zem skreśliło pozycje x; budżecie, przeznaczone 
na cele palestyńskie, Podczas gdy w latach ubie 
głych ofiarą p. feserenta wojewódzkiego podały 
tylko subwencje na Keren Kajemeth i Keren 
Hajesod, to tym razem zdaje się, „dla miłej zgo 
dy" — jak sie wyraził jeden z radców ortodo- 
ksyjnych — skreślono także i subwencję, prze- 
znaczoną na agudystyczny Keren Hajiszuw. 
Urząd wojewódzki konsekwentnie trwa na sta- 
nowisku, że subwencje na cele palestyńskie 
nie dadzą się pomieścić w ramach ustawy © 
ustroju gmin żydowskich. 

W sprawie tej zabrał głos wiceprezes rady p. 
Stempel. który dał wyraz rozgoryczeniu z po- 
wodu nieuzasadnionego skreślenia pozycyj pa~ 
lestyńskich przez Urząd wojewódzki. Jakg 
przedstawiciel ortodoksji mowca stwierdza, że 
popieranie kolonizacji żydowskiej w Palestynie 
jest religijnym nakazem każdego Żyda, toteż 
uchwalenie subwencji na cel palestyński przez 
Radę Gminy nie oznacza przekroczenia kompe- 
tencji kahału. Jest to zgodne z artykułem 3. o 
ustroju gmin żydowskich, który postanawia. 
że zadaniem gminy jest piecza nad religijnemi 
potrzebami ludności żydowskiej, Decyzja Wo- 
jewództwa — oświadcza mówca — pozosiaje 
w sprzeczności z linją polityczną rządu, znaj- 
dującą wyraz w utworzeniu Komitetu Propa- 
lestyńskiego. 

Imieniem stronnictwa sjonistycznego doma- 
ga się radca Lauterbach wystosowania rekursu 
do Ministerstwa przeciwko decyzji Urzędu wo- 


Teletonem z Warszawy 
Warszawa. 26. 3. (Bin) Jak wiadomo, od r. 1930 
wstrzymane były awanse urzędnicze. Awanse te 
zostaną przywrócone z» dniem 1 maja br. 

Aż do czasu wydania przez p. Prezydenta de- 
kretu o moratorjum mieszkaniowem komornicy nie 
będą wykonywali uprawomocnionych już wyro- 
ków ekamisyjnych. 

Minieierstwo Komunikacji wydało 10aporząd<e 
nie o obniżeniu czynezów w domach kolejowych 
Rozporządzenie to wchodzi w życie z dniem 1 kwi: 
| U M 


GIEŁDA ZURYCHSKA 


Zurych, 26 3. Kursy zamknięcia: Dowizy: Pa- 
ryż 20.38, Londyn 15.78, Nowy Jork 309.75, Bruk- 
sela 72.12 i pół, Medjolan 26.55, Madryt 42.20, Am- 
sterdam 208.40, Berlin 122.85, Wieleń oficjalny 
73.30, Wiedeń noty 56.30, Sztokholm 81. 40, Oslo 
79. 30, Kopenhaga 70.50, Praga 1284 * pół, War- 
szawa 58.32 i pół, Białogród 7, Ateny 2.95, Kon- 
stantynopol 2.50, Bukareszt 3.05, Helsinki 6.96, Ja- 
ponja 93, Buenos Aires 78. Tendencja aiejedno- 


ita. 
POŻYCZKA STABILIZACYJNA 


w Londynie Ł. 94, w Paryżu fr. fr. 1575, w Zu- 
rychu dol. 65 przy tendencji utrzy nanej 


POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM TORKU 


Nowy Jork, 24. 3. Kursy otwarcia: Dillonowska 
81.25, Śtabalizacyjna 100, Dolarowa 69, Warszaw- 
ska 63, Śląska 61.75. Kursy zamknięcia: Dillonaw 
ska 8150, Stabilizacyjna 99.75, Dolarowa 7125, 
Warszawska 63.25, Śląska 63. Teniencja utrzyma- 
ra. 

GIELDA METALI W LONDYNIE 
Londyn, 26. 3. Cynk dost. natychm 14 3/4, ter 
min, 15, cyna natychm. 287 3/8--237 1/2, termin. 
295 1/4—-235 3/8, Banka 2421/4, Straits 240 12. ò 
łów natychm 115/8, termin 1178, inielz natyehm 
325/116- 927/16, termin. S29,W—325/8, Eaekirokit 
35 206 
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Wejewódziwo skreśle wszystk ie sukwencje 
palestyńskie kakału krakcwskiego 


‘Gmina żydowska skazana na 200 zł grzywny lub 4 dni 


aresztu... 
Kraków, 27. marca jewódzkiego. Jest rzeczą conajmniej niezrozu= 
Na wstępie niedzicinego posiedzenia Rady | miałą, oświadcza mowca, że specjalnie Woje- 
Gminy żydowskiej w Krakowie zakomuniko- | wództwo krakowskie skreśla subwencje na celę 


palestyńskie, podczas gdy w innych wojewódz- 
twach oraz w Warszawie subwencje te stałę 
są przez władzę nadzorczą zatwierdzane, Rów= 
nocześnie porusza mowca sprawę Mifal Usy=' 
szkin, akcji mającej na celu skolonizowanie 50 
rodzin żydowskich z Krakowa w Palestynie, 
Mówca zaznacza, iż kierowictwo akcji zwró- 
cilo się do kahału z prośbą o wyasygnowanie 
pewnej kwoty na ten cel, jednakże mimo upły« 
wu kilku miesięcy żadna odpowiedd w tej spta= 
wie nie nadeszła. Byłoby zaś nie do pomyśleż 
nia, aby kahał krakowski w przeciwieństwie do 
wszystkich niemal gmin żydowskich w naszej 
dzielnicy nie ofiarował ani grosza na tak szła- 
chetny cel. Mowea stawia w tym kierunku od- 
powiednią rezolucję, którą uchwalono. 

W sprawie subwencyj palestyńskich zabrał 
też głos p. prezes zarządu, który też już przy- 
znaje, że „sprawa Palestyny nie jest już rze» 
czą jednej parti, ale całego żydostwa. W toku 
dalszych wyjaśnień p. prezydenta wychodzi ne 
jaw szczegół ciekawy, że oto Województwo ska 
zało gminę żydowską w osobie jej prezesa ma 
200 zł. grzywny, względnie cztery dni aresztu 
za niezatrudnienie odpowiedniej ilości inwa- 
lidów. Gmina odwołała się w tej sprawie do 
sądu i proces wygrała, 

Po uchwaleniu rezolucyj radcy Lauterbacha 
w sprawie wniesienia rekursu do Ministerstwa, 
Rada bez dłuższej dyskusji uchwaliła wymiar 
podatku wyznaniowego na rok 1934. Ze staty- 
styki, przytoczonej przez p. prezydenta zarzą- 
du, wynika, że ilość sw mak obywateli 
żydowskich w Krakowie wynosi 4.350 osób. — 
Najniższy wymiar 5 zł. otrzymało 246 osób, 
najwyższy —- 1.000 zł, — 12 osób. 


tnia. W Warszawie „niżka wyniesie 18—18 proc.. 
w miastach o ludności ponad 80.000 :uieszkańców 
16—20 proc. 

Dziś w precesie Ruszczewskiego aszł» nie- 
spodziewana przerwa. Oto rzeczoznawcy die przy 
gotowali należycie swego materjału, wskutek cz> 
go rozprawa została odroczona do środy. 


Koniec wyborówpowszechnych 
w Austrii 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Wiedeń. 26. 3. (W) Podczas przemowienia wy" 
głoszonego wczoraj w Klosterneuburg oświadczył 
kanclerz Dollfuss, że przyszła konstytucja austrja 
cka nie uznaje żadnych wyborów powszechnych 
ani do instytucyj pariamentarnych związkowych, 
ani do krajowych. Kwestja wyboru prezydenta 
związkowego nie zoctała jeszcze rozwiązana 


Wielka demonstracja 
aniyfaszystowska w Tulonie 


(Telegram własny „Nowego Dziennika“) 


Paryż. 26. 5. (M) W Tuionie doszło wczoraj də 
olbrzymiej demonstracji antyłaszystowskiej urzą: 
dzonej staraniem komitetu de walki z faszvzmem. 
Demonstracja minęła bez większych zułść. ednak- 
że policja w obawie, aby nie doszio do zaburzeń 
zażądała z Marsylji pomocy w sile 25C żandarmów. 


WIADOMOŚCI PIŁKARSKIE. 
Medjolan, 26. 3. (PAT). W meczu piłkarskim 
o mistrzostwa światą Włochy pokonały Grecję 4:0. 
Budapeszt, ŻA R (PAT. Piłkarska reprezenta- 
cja Bma ulegla reprezentacji Budapesztu w kom- 
promuiującym stosunku 8:2 (2:1), 
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„NOWY DZIENNIK” Środa 28. 3, 1934 


_. Budżet m. 


Krakowa 


na Radzie miejskiej 


Wczorajsze posiedzenie Rady m. Krakowa stało 
pod znakiem wielkiego 
eksposć budżetowego prezydenta miasta 
Dra M. Kaplickiego, 
który w przeszło godzinnej mowie poruszył cało- 
kształt zagadnień gospocarczych m. Krakowa. 
MAŁE MAGISTRATY. 
Pierwszą część mowy swej poświęcił prez. Dr. 
 Kapłicki sprawom administracji, przyczem zapo- 
wiedział reformę administracji w kierunku docen- 
tralizacji. Dotychczasowe komisarjaty dzielnicowe 
mają się stać małemi magistratami o szerszych niż 
dotąd kompetencjach. Mowca zapowiedział przy- 
tem zniesienie szeregu wydziałów magistratu. 


INWESTYCJE. 

Inwestycje są żywotną koniecznością miasta, 
ale mowca nie jest entuzjastą dokonywania wiel- 
'kich inwestycyj za pomocą pożyczek, W każdym 
razie nie jest entuzjastą, wielkiej pożyczki na in- 
westycje, bo Kraków nie stać na to, Inwestycje 
mogą być dokonane w trzech formach: 1) drogą 
specjalnych dotacyj, 2) drogą funduszów otrzyma 

, nych przez miasto zzewnątrz i 3) drogą funduszów 
miejskich. Miasto wykorzystuje wszystkie możli- 
wości. Zapomocą dotacyj z Funduszu pracy w su- 
mie 118 tys. zł. buduje się 

nowy wjazd na Waweł 
na placu Bernardyńskim o bazałtowej nawierzch- 
ni, zaopatrzony w kwietniki. Z dotacji, dzięki o- 
fiarności publicznej buduje miasto Muzeum Naro- 
dowe, a po ukończeniu budowy Muzeum prezydent 
mą zamiar zaapelować do ofiarności publicznej, 


by Rynek krakowski wyłożyć wielkiemi 
kamieniami 


na wzór placu Św. Marka w Wenecji, aby — jak 
mówi prez. Kaplicki — uczynić z Rynku krakow- 
skiego wspaniały salon. 


Do rzędu inwestycyj z funduszu państwowych 
zaliczyć należy plany budowy wielkich instytucyj 
jak 

port w Płaszowie, nowy dworzec kolejowy, 
nowy gmach dyrekcji kolejowej, planowa- 
ną budowa pałacu sprawiedliwości itp. 
Do Krakowa ma być przeniesiona Wojskowa Szko 
ła Sanitarna. 

Inwestycje, które miasto samo 

przedewszystkiem 


przygotowanie gruntów podmijeskich 
pod budowę osiedli w Dębnikach, Płaszowie i w 
ulicy Jadwigi. 

Do rzędu tych inwestycyj należy także 
przygotowanie tzw, gruntów poaugustjańskich 
obok cmentarza żydowskiego. Jestto obszar 17 
morgów, przeznaczonych dla rozszerzenia dzielni- 
cy żydowskiej. Na gruntach tych powstać ma 

szkoła i hala targowa. 
Zarząd zamierza w najbliższej przyszłości wy- 
konać nowe nawierzchnie szereg ulic į stworzyć 


podejmie, to 


Nowy fundusz inwestycyjny 
w kwocie 200 tys. zł, na budowę dróg i kanałów 
w gminach przyłączonych, Prezydent zapowiada 
budowę 
wielkiego toru automobilowego długości 
długości 3.800 km. 
dookoła Błoń. Budowa tego toru kosztować będzie 
1.500.00 zł. ale fundusze na ten cel miasto o- 
tzyma subwencje z Fundąszu pracy i z innych 
źródeł. Tor ten ma być atrakcją Krakowa. 
Znaczne inwestycje poczyni 

Elektrownia miejska, 
która przeprowadzi oświetłenie szeregu gmin pod- 
miejskich.. Przy tej sposobności Aleja 3-go Maja, 
biegnąca wzdłuż Błoń otrzyma w całości oświetle- 
nie, 


Walasiewiczówna zdobyła ponownie 
sporfową nagrodę honorową 


Warszawa, 26. 3. PAT. Dzisiaz w sali konfe- 
rencyjnej państwowego urzędu wychowania 
fizycznego odbyło się pod przewodnictwem dy- 
rektora pańswowego urzędu wychowania fizy- 
cznego płk. Kilińskiego posiedzenie komisji na- 
dawczej wielkiej nagrody honorowej sportowej 
za najlepszy wyczyn polski w roku 1983. Na 
rok bieżący zgłoszono 7 kandydatur: Walasiewi 
czównę, Wajsównę, za pobicie lekkoatletyczne- 
go rekordu świata, Verey'a za mistrzostwo Eu- 
ropy w jedynee wioślarskiej, Kurkowska-Spy- 
chajłowa za mistrzostwo świata w łucznictwie, 
Bilorównę į Kowalskiego za zdobycie łyżwiar- 
skiego mistrzostwa Czechosłowacji, Gałuszkę za 
sukcesy na zawodach zapaśniczych w Zagrze- 


biu i osadę jachtu „Dal za śmiały rajd żeglar- 
ski na Bermudy. 

Po dyskusji komisja, biorąc m. in. pod uwa- 
ge wszecetroniność sportową w porównaniu z in- 
nymi kadydatami, postanowiła przyznać nagro 
dę honorową za rok 1938 ponownie Stanisławie 
Walasiewiczównie, która tyim rasem zdobyła 
ja ua własność. Dotychczas nngrody zdobyli: 
w r. 1927 i 1928 Halina Konopacka, w r. 1929 
Stanisław Petkiewicż, w 1930 osada witślarska 
Mikołajczyk i Budzyński, w 1931 Janusz Kuso- 
ciński, w 1932 į 1933 Stanisława Walasewiczó- 
wna. Z wyjątkiem roku 1930 nagrodę zdobyli 
sami lekkoatleci, 


KRONIRA TELEGRAFICZNA 


Gdynia, 26, 3 PAT. Na terenach wojskowych 
w Redłowie wyłądowała awionetka typu „Jun- 
kers”, pilolowana przez 23-letniego słuchacza 
prawa w Berlinie Helmuta Kijoski'ego. Awio- 
netką leciała z Berlina do Królewca ı wskutek 
mgły zabłądziła. Władze wojskowe po zała- 
twieniu swych czynności oddały pilotą wraz 
z aparatem władzom aaministracyjnym w Gdy 
ni które udzieliły zezwolenia na 
przez pilota terenu Polski. Lotnik koło godziny 
11-lej przedpołudniem wystartował w dalszą 
eż, a e . 


Paryż 26. 3. (M) Podczas gęstej mgły zderzyły 
elę wczoraj w Kanale dwa statki — fiński estoń 
ski, przyczem statek estoński został tak silnie u- 
szkodzony, że zatonął. Trzy osoby załogi ponlo 
sły śmięrć w fulach morskich. 


opuszczenie : 


Tokio. 26. 3. (R) Ministerstwo spraw wojsko: 
wych komunikuje, że w okolicy Chailun w Chinach 
północnych doszło do zbrojnego starcia między 
powstańcami chińskimi a oddział:m wojs. japoń 
skich, przyczem 2 oficerów japońskich zostało za- 
bitych. W następstwie tego wojsku japońskie ob- 
sadziły cały okręg Chaiiunu. 

> a s 

Tokjo, 26. 3. (PAT). Dizia) przynyji tu z Ko- 
bę wraz z całłą świtą przedstawiecie państwa Man. 
dżuko: premjer Czeng-Hdasza: | minister skarbu 
Asi-Asia Gości spotkał re kolejowym 
marszałek dworu, misisser steaw zagranicznych 
Hirota i wielu wyższych urzędników. Przedstawi- 
ciele państwa Mandżvko przęjeci hądą na audjen- 
cji przez cesarzową * rędą gnsóm! rodziny cesar- 
skiej do 31 b. m. 

— Wychodzący w Kalkucie dziennik „ngielski 
„Englishmar* przeata wychxlzić po 113 latach 
istnienia. 


qw ortt 


, M 15 4 


Czy warte jeszcze rozpatrywać 


protesty wyborcze? 
(Teleforem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 26. 3. (Sin). Na wokandzie Sądu 
Najwyższego znalazły się dziś dwa protesty wy- 
borcze, pierwszy przeciwko wyborcom do Sejmu 3 
okręgu Płock i drugi z okręgu Przemyśl-—-Sanok 
—Brzozów Krosno. Pełnomocnik  Centrolewu 
adw. Benkieł wniósł o nierozstrzygnięcie odnośnie 
do pierwszego protestu, wobec tego, że na mocy 
art. 11 konstytucji ponowne wybory do Sejmu mu- 
szą się odbyć w r. 1985 tak, że uwzględnienie pre 
testu i zarządzenie ponownych wyborów na tak 
krótki przeciąg czasu byłoby bezprzedmiotowe. 
Natomiast adw. Gralińskj wniósł o zbadanie pro- 
testu. Sąd postanowił sprawę wnorzyć, OdnośniB 
do drugiego protestu uchwalono przystąpić do 
zbadania dokumentów i świadków. wobec czego 
sprawa została odroczona. 

(e — >> A 


Wiedeń, 26. 3. (W). Wedle obiegających pogło- 
sek, rokowania prowadzone od dłułższego czasu 
między kanclerzem Dollfussem, przywódcą Heim- 
wehry księciem Starhembergiem i generalnym se- 
kretarzem frontu ojczyźnianego Stepanem w spra 
wie zjednoczenia wszystkich związków obronnych 
w Austrji i wcielenia ich do frontu ojczyźnianego 
— doprowadziły do porozumienia, Przywódcą 
frontu obronnego ma zostać Starhemberg, nato- 
miast cały przyszły front ojczyźniany ma podlegać 
kanclerzowi Dolfussowi. Front ojczyźniany ma 
być w nowej konstytucji uznany za aparat pań- 
stwowy. 

DI z Z 
REWJA NAJLEPSZYCH PIŁKARZY POŁSKICH 
PRZED MECZEM POLSKA-CZECHOSŁOWACJA, 


We środę 2 b. m. o godz. 3.45 popołudniu od- 
będzie się spotkanie dwu teamów, złożonych z naj 
lepszych graczy polskich. Kapitan P. Z. P, N. p. 
Kałuża, wybierze z pośród wszystkich graczy, któ 
rzy się na meczu tym przewiną, kiłkunastu gra- 
czy, jako szkielet drużyny reprezentancyjnej. = 
Rewja ta pozwoli publiczności zorjentować się w 
obecnej formie naszych piłkarzy, Niskie ceny wstę 
pu uprzystępnią liczną frekwencję, 

pra a 


— OSZUST MATRYMONJANY. Policja za- 
trzymała Piórę Antoniego (lat 34), bez miejsca ża 
mieszkania, jako poszukiwanego za wyłudzanie 
kwoty 1.000 zł. w ub. roku od Kunegundy Zawadz- 
kiej z Krakowa, pod pozorem zawarcia małżeśi. 
stwa. Pióro, jak się okazało, był żonaty. 


— PODRZUTEK. Dnia 25 bm. w godzinach wie 
czarnych znaleziono w ramie domu przy ul. Sze- 
rokiej 15 porzucone dziecko płłłcii męskiej około 
5 tvgodni liczące, Podrzutka oddano do miejskie- 
go Żłóbka. zaś za matką wdrożono poszukiwania, 


CE 1 WSE 0 ORAZ O CCA 
KOMONIKATY. 


— „ACHDUT“. Dziś S referat tow. D. Gerich- 
tera n. t. „Polityczne zagadnienie Palestyny". 
* 


— „BAR-KADIMAH. Dziś o g. 6-tej buda 
fuchsowska z ref. Bb. Szenkera n. t. „Realiząe 
torzy sjonizmu*. Po budzie szermierka. 


— „ICHUDJA* PI. W. Świętych 8. Dziś 7.80 w. 
sicha klalit. Sprawy b. ważne, 
. s e 
— ARLOSOROWJA. Sarego i. I p. Dzis S w. 
V referat tow. dr. B. Katza o gordoniźmie. 
. Ld Ld 
— ZE ZWIĄZKU ŻYDÓW UCZESTNIKÓW 
WALK O NIEPODLEGŁOŚĆ POLSKI. Wykład 
n t. .Armja zynna a rezerwa* wygłosi dziś p, 
pułk. Podgórski o g. £ wiecz. w lokalu Rynek Gł. 
Nr. 10. 


+ s * 


— ZEBRANIE Klubu angielskiego" jutro we 


. środę 8 wiecz. w lokalu ..Jawny* Sebastjana 30. 


| Wieliczki w sprawach organizacyjnych tow 


Ip. 


a a * 
— WIELICZKA, Dzić we wtorek przyjezdła do 
Hf 
stitter sekr. gen. Org. Sion. Jutro we Środę «de 
wiedzi tow. Hofstaetter w sprawach organizatyj 
nych Oświęcim. 
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już do nabycia 


Heinz Liepmann: 


„Śmierć—made in Germany“ 


Sensacyjna książka emigranta niemieckiego, 
świetnego pisarza — 
autentyczna relacja z piekła hitierji — 
dokument barbarzyństwa i porywająca powieść 
w adm. Rowego Dziennika 


Dla Czytelników „Nowego . IM 
Dziennika* z pe | 
PO CENIE ZNIZONEJ B Kraków, Orzeszkowej L. ? 


uwaza Na przesylkę pocztową dołączyć należy 50 groszy. ammm m 
Ceny najniższe 


ATELIER 
_ GORSECIARSKIE 
ZOFJA KLANG oa woda. 


KOLETEK 3. TEL. 162-18 wiedeńskie 
ETYKIETY FIRMOWE 


edwabne, pe teg oraz bawełniane dla fabryk 
Lonfekcji, Di , obuwia, salonów modniarskich 
krawieckich | t. p. 


poleca: B. Ohrenstein, Kraków XXII., Kalwaryjska 79 


Ważne dia właścicielek 

ipomocnicpensjonatowych! 
| Pmyrządzanie KEFIRU, oraz smacznych, nieko- 
batownyeh legumin i przystawek. Nakrywanie i 
podawanie do stołu. — Opłata za cały kurs, zło- 
fony s 6 lekcyj, wraz z prowiantem, wynosi zł, 15. 
=~ Pojedyncza lekcja zł. 8. — Pierwsza lekcja we 
cawastek dnia 22 marca. Wpisy i informacje w 
kancelarji eskoły, „Ognisko Pracy“, ul. Stolar- 


(zamiast Zł 8) lo nabycia 


TROCHĘ HUMORU 


GDY KRÓTKOWIDZ OGLĄDA ZBIORY. 


== A gdzie pan to oto zestrzelił?.. 


aka 15, I. piętro, codziennie, z wyjątkiem sobót, 
między gods. tt-—1. Tel. 158-21. 


hcesz mieć najlepsze książki 
hcesz czytać ostatnie nowości 
hcesz wiedzieć, co się dzieje na świecie 


zapisz się do 


BIBLIOTEKI 
WSPOUŁCZESNEJ 


CIZELI KANFEROWEJ 


KRAKÓW 
SEBASTJANA L. 


(RÓG DIETLOWSKIEJ) 


= MK A 


Abonament miesięczny tylko Zł 1°50 


PRENUMERATA: w Krakowie bez odnosz. miesięcz. Zł. 6:00, kwartał. Zi. 18:00 


w Krakowie z odnoszen do domm 5 „ 628 5 a 1900 
Na prowincji z przesyłką pocztową 5 = 66 * „ a 1980 
Zagranicą a przesyłką pocztową z e 10'065 > „ 30% 


NOWY DZIENNIK“ wychodzi! codziennie, także * poniedziałki i dni poświą: cje 1250. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%. 
EN Z Z A DC (ZZA 
wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik”: Zygmunt Hochwald. — Redaktor naczelny i odpowiedzialny: Dr. Wilhelm Berkeiharamer. 


SPRZEDAZ 


ZNANE ze swej dobroci 
cienkie mace „Klapholłza* 
z Jordanowa, uznane przez 
rabinat krakowski. 27—30 
szt. na 1 kg. do nabycia. 


Zastępstwo: — Abraham 
Gross, Kraków, B. Ciała 6, 
2115kr 


CELULOID w arknszach 
we wszystkich wymiarach 
Biuro techniczne. Szajer, 
Kraków, Florjańska 5. — 
Telefon 14154. 52r0kr 


OKAZJA! Meble wie- 
deńskie stylowe i komple- 
tna urządzenie razem lub 
oddzielnie z powodu wy- 
jazdn do sprzedania. — 
Kraków, Zwierzyniecka 14 
m. 9, od 10 do 4. 3278g 


FIRANKI i KAPY w wy 
kwintnym wyborze, po 
najniższych cenach pole- 
ca wytwórnia ul, SEBA- 


STJANA 16. 5054kr 
Droguerja 
Schapsensohna 
Kraków, Estery 16. 
Telefon 163-84. — poleca 
„DARLING specjalny 
puder świętałiny dla 


dzieci i świętalne odży- 
wki dla dzieci. 


5275kr 


NAJL 


WINA i 


AE 


A = EA 3] 


PSZE GATUN 


panon jo prnah nepa NO «wa 

orag wina węgierskie można nabyć wprost w naj- 
starszej i znanej wytwórni 

Kraków, KRAKOWSKA a 


ZDROJOWISKA 


REET | 


Zakopane. Pensjonat, 
„Oaza“ rezerwuje pokoje, 
na święta z ntrzymaniem: 
lub bez. — Ceny niskie.. 
Telefon 289. 


z kapitalom do 20.000 po- 
szukuję. Zgłoszenia „Hurt 
pończoszniczy* do Adm. 
Now. Dz. 


WINA | 
Palestyńskie „KARNWEL= 
orez wszelkiage rodzaju, 
wina i młoda ' 

poleca tirma — MOD HZ , 
BILFELD Kraków,. 


DIETLA 49. Rok xat. 1808 
Taiefon 161-47 


w gorsefach i 
napierśnikach 


po cenach niskich poleca 


N. ZINETOWA, STRAŻOM 27 


MIODU 


(w bramie) 


Na sezon wiosenny 


MUNDURKI SZKOLNE, SPÓDNICZKI DO BLU- 
ZEK, szykowne SUKIENKI SPORTOWE dla Pań 
i młodych panienek, wykonuje nader starannie i 
po cenach przystępnych pracownia „Ogniska Pra- 
cy“ ul. Stolarska 15, I. piętro. Tel. 158-21. Zamó- 
wienia przyjmuje się codziennie między godt. 
11—1 Przyjmuje się bony. a 


Świąteczny numer 
Ncewego Dziennika 


ukaże się w zwiększonej objętości i podwójnym nakładzie 


dnia 31-go marca b. r. 


i zawierać będzie oprócz szeregu prac najwybitniejszych 
sił publicystycznych i literackich 


zwiększony dział inseratowy 


Zamówienia do działu imseratowego 
przyjmuje Administracja Nowego Dziennika 
Kraków, ulica Orzeszkowej L. 7. Teleiom 102-79 


UGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest I milimetr w jednym iamie — Strona « 
telzócie i nadeełanem aa 3 tamy so 74 milimetr — Strona za tekstem 6 ta- 
mów po 37 milimetr — Nejmniejsze ogłoszenia dro boe liczymy za 10 ałów 

CENY w złotych: 1 strona 1*25. — Tekst 1—. Nade selane 0'75, — Za tekstem 
025. — Drobne od elbows 0620 Dla poszukując ych pracy 6'10 — Gratula 


Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarząd. Maksymiljana Feldmanna 


